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PEENUMERATA wynosi w Krakowit 

miesięcanie 2 kor, kwartalnie 6 ker, 

sa odnoszenie do domu dopłaca się 
60 hal. miesięcznie 


Na prowineył miesięcznie 3 kor. 70 h, 

kwartalnie 6 kor. W paźstwie nie» 

m!iockiem kwartalnie 16 kor., w innych 

państwach kwartalnie 1f kor, Złaz 
Parc GZ każ, 


= 
Geno Mmumery pojcuyiczego 


plarwsny toz, kabiy nasięzoy 1 Dai. 
bovwyth pusrimiztwów. Kamie 


Ważne dla szkół! 


Kanwy, płótna, juty, wełny. 


Włóczki, jedwabie, bawełny. 
Roboty zaczęte I odznaczone. 
Wybór wielki. Geny niskie. 


Poleca 


0.SZCZUBKOWSE 


RrzRów, Grodzka Z. 


E u r 
Przed bliskim końcem. 

Panamizm utrącił dsisiaj najwpływowsze- 
go przed kilku laty demagoga na wsi. Za- 
dne niepowodzenie polityczne nie poirafiłoby 
tak gruntownie zachwiać pozycyi p. Stapiń- 
skiego, jak jego afery flnasowo-partyjne: 
Baok parcałacyjny, Bank ludowy, „Canadian 
Pacific“ i różne wydawnicze interesy. Jest 
to znamieniem radykalno demokratycznych 
polityków, ze zwykłe kończą swą wielkość 
nieczystym jakimś skandalom finansowym, 
Neśladują oni owego liberalnego polityka, 
który swoich brudnych macherek grynder- 
skich bronił zdaniem, że „moralnemi zasa- 
dami nie buduje się Kolei, ani nie zakłada 
banków*. Więc też Panama w tej czy owej 
formie jest OBtatecznem zamknięciem KA- 
ryery wszystkich tych „obrońców ludu“, 

P. Stapiński, widząc przed sobą bankruc- 
two nieeławne, walczy dzisiaj całą siłą prze- 
ciw swemu przeznaczeniu... Z arsenału swo. 
go wydobywa ostatnią broń, dotąd tak sku- 
teczną i niezawodną: frazes opozycyj- 
nyiradykalizm antykierykalny— 
Bez Żadnej realnej przyczyny, ale tylko dla 
odzyskania utraconego w bagnie kanadyj - 
skiem nimbu, zapowiada wódz ludowców o 
pozycyę rządowi krajowemu i centralnemu. 
Opozycya gwałtowna zrobiła go niegdyś dyk- 
tatorem wsi, ta opozycya ma go obecnie u- 
ratować od upadku. 

Ale gorzko się pan Stapiński rozczaruje. 
Wieś polska zbyt dobrze już sna bezideową 
politykę p. Stapińskiego, by się dała wziąć 
na tę nędzną komedyę. Bezwstydne robienie 
nastroju „aniyklerykalnego" za pomocą ar- 
tykułów w „Przyjacielu Ludu“ nie wywoła 
już na wsi wrażenia. Ostatnie wybory 83|- 
mowe wykazały supełne bankructwo frazesu 
radykalnego, tak dawniej potężnego na wsi. 
P. Stapiński jednak żyje — sdaje sią —cią- 
gle jeszcze w hipnozie swych sukcesów z 
lat 1907—11 i sądzi, że na wsi nic się nie 
zmieniło.. że po pięcioletniem wysługiwaniu 
się rządowi za wątpliwej wartości konce 
sye — znajdzie jeszcze wiarę, gdy rozwinie 
sztadsr opozycyj... 


Próżne nadzieje. Zbliża się cstateczny 
kres tej przykrej farsy, Jaką była cała ka- 


ryera polityczna p. Stapińskiego. Nic go nie|ciełu ludu“ p. Stapiński 


5 KAROL DICKENS. 


WSPÓLNY PRZYJACIEL. 


Powieść. 


W zachowaniu się chłopaka uderzała dzi- 
wna mieszanina nieokrzeaanin i częściowej 
ogłady. 

Głos miał ochrypły, rysy twarzy grube, 
ale ubrany był czysto, umiał widocznie pi: 
sać, a pożądliwy wsrok, jakim pożerał ksią- 
żki, stojące na pułkach bibliotecznych, wska- 
gywał na szczere zamiłowanie, jakie musiał 
mieć w czytaniu. 

— Czy próbowaliście przywołać do życia 
topielca? — spytał jeszcze Mortimer, szuka- 
jąc kapelnsza. 

— Och, panie! — zawołał chłopak, — 
gdybyś go pan widział, przekonałbyś się Sam, 
że jest prawdziwszym nieboszczykiem, Od 
wagystkich Egipcyan, utopionych w morgu 
Ozerwonem. 

— Skądże ty wiesz o morzu Czerwonem ? 

— Ze szkoły, panie, tam uczono nas tej 
historyi. 

— Więc ty chodzisz do szkoły ? 

— Tak, panie, ale nie trzeba tego mówić 
ojcu, boby mnie wypędził. To moja siostra 
posyła mnie do sskoły cichaczem. 

— Masz, Jak widzę, dobrą siostrę. 

— Nic nadswyczajnego. Nie umie nawet 
prawie czytać, odemnie nauczyła się liter. 

Eugeniusz, który opuściwszy resztę towa- 
„zystwn, podążył w Ślad sa Mortimerem do 
„iblioteki, słuchał tej rozmowy, Lekceważe- 
de, s jakiem chłopak wyrażął się o swej 
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ZATNIA” 


SOK 


wyratuje z bagna i brudu, w którym tonie. |s księśmi, prześladującymi rzekomo nauczy- 
cieli ludowców. 


Agent kanadyjski skończyć musi marnie. 
Wieś polska odetchnie spokojnie' 


Celem wyrobienia na wsi nastroju dla o- 
pozycyi, którą pu Stapiński zamierza prokla- 
mować na dzisiejszem i jutrzejszem zebraniu 
posłów ludowych, samieszcsa ostatni „Przy- 
jaciel Ludu“ gwałtowny artykuł przeciw du- 
chowieństwu i rządowi. Oto jego próbka: 

„Co się dzieje w niektórych parafiach, ja- 
kie obelgi spadają na lud za to, że wyborcy 
nie oddali głosu książym kandydatom, to na- 
prawdę straszne, wprost nie do uwie- 
rzenin, żs coś podobnego może się jeszcze 
dziać w dwudziestym wieku po Chry 
stusie. Niektórzy księża uwzięli się wido- 
cznie na to, aby katolicki lud wypędzić 
g kościoła katolickiego. I tu widocznie 
zgóry wieje taki duch, bo nietylko, że gazety 
książe podniecają zapał prześladowców, ale 
słychać, że odbywają się narady nad no- 
wym listem biskupim, który ma się 
ukazać we wrześniu przeciwko ludowcom*... 


Obrady ludowców. 


Dziś o godz. 9 rano rospoczęły się w sali 
Rady miejskiej obsady posłów stronnictwa 
ludowego. W zebraniu bierse udział około 
40 posłów sejmowych i parlameatarnych. 
Zgroimadzeułe zagaił obszernem ex20e6 i przed- 
stawił rezolucyą poseł Stapiński. 

W rezolucyi tej wyraża stronnictwo lu- 
dowe nieufność rządowi, za to, ża udaremnił 
reformę wyborczą do Sejmu, oraz sga to, że 
nie dopuścił(() do porozumienia między Pola- 
kami a Rusinami. Rezolucya potępia również 
rsąd sa gwalczanie(l) stronnictwa ludowego 
przy ostatnich wyborach. 

Sprawcą tych wszystkich preykrości dla 
stronnictwa wynikłych Jest — zdaniem p. Sta- 
pińskiego — hr. Sittrgkh, jego też przyrzeka 
reżolucya zwaiczać jak najostrzej, Kezolucya 
domaga się dalej Ratychiniastuwego z woła 
nia Sejmu dla uchwalenia reformy wybor- 
caoj sejmowej na podstawie czteroprzymiot- 
nikowego prawa głosowania; sprzeciwia się 
natomiast zasadzie proporcyonalno 
ści i żąda zabezpieczenia iznniejszości naro- 
dowej w okręgach wschodnich kraju drogą 
katastru narodowego. 

W dalszym ciągu żąda p. Stapiński w re- 
zolucyi, aby Sejm przyspieszył akcyę rn- 
tunkową dla kraju z powodu poniesio- 
nych przez włościan klęsk elementarnych, 
aby uchwalił podwyższenie płac nauczycieli 
i załatwił ustawowo kwestyę sądów roz- 
jemczych. 

W kcńcu rezolucya domsga się obmyśle 
nla przez Sejm środków zaradczych dla pod- 
niesienia stanu ekonomicznego Galicyi. 

Za nieuchwalenie nowej reformy wybor- 
czej czyni stronnictwo ludowe winnymi tych, 
którzy ją zwalczali (t. j. centrum I nar, de- 
mokrAcyę). 

Po referacie p. Stapińskiego wywiązała 
się ożywiona dyskusyna w sprawie 
prześladowania nauczycieli ludowców 
przez książy. W ostatnim bowiem „Przyja 
wozwał do walki 


siostrze, nie podobało mu się, ujął go więc 
pod brodę i spojrzał mu oetro w oczy. 

— No! więc cóż, — Bzarpnął się wyro. 
stek, — czego pan tak na mnie patrzy? 

Zamiast odpowiedei, Eugeniusz zapropo- 
nował Mortimerowi swoje towarzystwo w wy- 
prawie do topielca. Wsisdli więc obaj do fia- 
krs, który czekał przed domem, szajinując 
tyloe siedzenie, brat L'sy usadowił się na 
koźle, obok furmana. 

Mortimer i Eugeniusz byli przyjaciółmi 
i kolegami. Usiadłszy wygodnie, zapalili cy- 
gara, a Mortimer zaczął mówić: 

— Oto już pięć lat zapisany jestem na 
liście obrońców wysokiego trybunału, a nie 
miałem dotąd Żadnej Sprawy, z wyjątkiem 
bezpłatnych porad, Które udzielam co dwa 
tygodnie w sprawie testamentu lady Tippins, 
która zresztą nie ma nio nikomu do przeka- 
zania. 

— To samo jest s9 mną, — westchnął 
Eugeniusz, — Jestem od siedmiu lat na li- 
Ście adwokatów, a nie miałem dotąd żadaej 
sprawy, i mieć jej sapewne nie będę, a gdy 
bym nawet miał ją jakim cudem, tobym się 
nie umiał z nią obejść. 

— Nie lepiej jest i ze mną — odpowie- 
dział Mortimer. — A iu spada mi nagłe, ta 
dziwna romantyczna historya. 

— Nienawidzę mego fachu — rzekł Euge. 
nlus£. 

— Ja również mam go w obrzy dzeniu — 
potwierdził Mortimer. 

— Nie chciałem być prawnikiem — mówił 
dalej Eugeniusz — ale rodzinie mojej za: 
chciało się koniecznie, mieć swego adwokata. 
Mają go teras, adwokata bes klientów. 

— Zupełnie to sam? było ze mną, ze 
mnie także rodzina moja zrobiła jurystę. 

— Jest nas czterech zapisanych na drzwiach 
ohydnej dziury, zwanej Chambsrs (izbą), 


| przeciwko ograniczeniu emigracyi i oświadcza 


Kraków, Niedziela 31 Sierpnia 1913. 


Rok XXI: 


DS 


Ostatnia część regolucyi zawiera protest 


sią przeciw emigracyi osadniczej. 

Inicyatorsy zjazdu gsaznaczają, że obrady 
dzisiejsze są przełomową chwiłą w istnieniu 
stronnictwa ludowego i podkreślają szcze- 
gólnie te części rezolucyi, które zwracają się 
przeciw rządowi i hr. Stlirgkhowi. Rezolucya 
ta ma zmienić sasadniczo stanowiako P. S. L, 
do rządu. 

Charakterystyceną jest rzeczą, że słowa 
protestu przeciw ograniczeniu  emigracyi 
utrzymano są w b. ostrym tonie. W słowach 
protestu przebija się gorżki zawód, jakiego 
doznał p. Stapiński z powodu swalczania 
przez społeczeństwo i rząd działalności „Ca- 
nadian Pacificć, 


Z dnia. 
„Dito“ o ugodzie. 

Resgując na artykuły prasy polskiej w 
sprawie reformy wyborczej, pisze „Diło*: 
„Połsko-ukraińska ugoda możliwa jest tylko 
jnko jeden z etapów na dredze do wyzwo- 
lenia naszego narodu z pod polskiej polity- 
cznej supremacyi, do uaiegzleżnienia jej, jako 
gospodarza na swej ziemi. Ale zgoda wśród 
tonów bojowych trąb polskich, nawały na 
wschód, ugoda dla wzmocnienia polskiej su- 
premacyi nad naszym narodem, — niech sobie 
to polska Strona raz na zawsze wybije s 
głowy! Przeszła historya powiuna ją nau- 
czyć, że nasz naród w każdem położeniu 
znajdzie w sobie siłę i nposoby, żeby ode- 
przeć polską nawałę na swą ziemię”. 

Ostatnie słowa „Dita“ wymagają wyja- 
śnienia Trąby wojenne brzmią bez prserwy 
oa Bzpaltach prasy ruskiej, a nie polskiej. 
Oytowaliśmy przecież artykuły „Diła”, gro. 
żące Polakom najstraszniejszemi następ- 
stwami, jeżeli nie zgodzą się na dyktowaocą 
przez Rusinów reformę wyborczą. Organ u: 
kraiński zapowiedział wreszcie, jako cel po- 
litycznej akcyi swego Stronnictwa, pudział 
Galicyi. Wobec takiego nastroju po stronie 
ruskiej, nastroju dalekiego od pragnienia sgo- 
dy, Polacy muszą myśleć o przyszłości i mu- 
szą bronić przedewszystkiem Galicyi wscho- 
dniej, którą „Diło* tak buńczucznie anektu- 
je dia narodu ruskiego. Tak nisko jeszcze 
nie upadliśroy, by się ulęknąć gróźb ruskich, 
ale też nia lekceważymy tych gróźb i dla- 
tego myślimy o cbronie. Jeżeli „Diło* woła 
do Polaków : „Jak nie zgodzicie się na na- 
sze waruaki, to będziecie mieć wojnę“. My 
odpowiadamy spokojnie: „Jesteśmy i na woj- 
nę przygotowani”. 


Watykan a państwa bałkańskie. 


W „Corr. des Pius Vereines* spotykamy 
interesujące szczegóły o stosunku Stolicy 
apostolskiej do państw bałkańskich, który to 
stosunek musi po obecnych zmianach poli- 
tycznych na półwyspie Bałkańskim przyjąć 
aowə formy. 

Współpracownik pomienionej „Korespon- 
dencyi* 


Wszyscy czterej mamy jedaego pisarza na- 
zwiskiem Kassim Baba. Człowiek ten siedzi 
ciągle w szynku pod złodziejami, a i tak jest 
ei jedynym s kompanii, który coś 
robi. 

— (o do mnie mam własny gabinet 
i własneg? pisarza. Okna moje wychodzą na 
cmentarz, a pisarz mój, nie mając nio do ra- 
boty, patrzy od rana do nocy Ra mogiły. 
Zastanawiam się nieraz co s niego będzie? 
jaki podkład duchowy wytwarza się w tym 
młodym człowieku pod wpływem tylołetniej 
samotności — i to jest jeszcze jedyny inte- 
resujący punkt mego prawniczego życia. 

Eugeniusz axkrzyżował ręce na piersiach 
i samrużywszy Oczy żuł sapalczywie cygaro. 

— Są idyoci — mówił po chwili Eage 
niusg — którzy zursucają mi brak energii. 
Nienawidzę tego słowa, gdyby to było w mojej 
mocy, wymazałbym je ze wszystkich dykcyo- 
narzy. Papuzie, konwencyonalne słowo. I cóż 
tu u licha pomoże energia? Czy mam wy- 
paść na ulicę i chwycić za uszy i gardło 
pierwszego lepszego przechodnia, który wy- 
gląda wypłacalnie i krzyknąć mu nad uchem: 
Proces lub życie! — Musisz się procesBować 
i wziąć mnie za adwokata. To byłaby energia. 

— Tak, tak — potwierdził Mortimer — 
nie zabrakłoby nam energii, gdyby nam dano 
pole do zużytkowanie. 

Wedle wszelkiego prawdopodobieństwa, 
dziesięć tysiący młodych obrońców i adwo- 
katów bez klientów, mieszkających w Lon- 
dynie, rozmawiało, albo mogło rozmawiać 
w tejże godzinie, zupełnie w tym samym 
duchu, co nasi dwaj przyjaciele. Doróżka 
tymczasem uwoziła ich coras dalej. Minęła 
pomnik, wieżę i doki, minąła domy, które 
wyglądały na statki i statki, które wyglą: 
dały na domy, aż zatrzymała się wreszcie 
w mrocznym zakątku, spłókiwanym nieustan- 


Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 


Qeny nader niskie, 


wysokim dostojnikiem watykańskim, stoją- 
cym bardgo blisko sekretarza stanu, kardy- 
nała Merry del Val i usłyszał od niego, 
co następuje: 

„Stolica Apostolska nie widzi się wcale 
spowodowaną w tej sprawie przed cznsem 
wygłaszać swe zdanie. Trzeba poczekać jak 
się ukształtuje sytuacya. Ot np. teraz, gdyby 
Watykan był się pospieszył i rozpoczął ro- 
kowania s Bułgaryą odnośnie do Adryane- 
pola, byłby chybił, bo, jak się pokneuje, A- 
dryanopol przy Bułgaryi nie zostanie. 

„Co się saś tyczy Serbil i Czarnogóry, 
to Stolica Apostolska także musi poczekać, 
aby się przekonać, jakie stnnowisko wobec 
katolików zajmą rządy tych krajów“. 

Na zapytanie o rokowaniach, jakie rge- 
komo miały się toczyć między Watykanem 
a Belgradem i Cetynią w sprawie kon- 
kordatu, odpowiedział ów dostojnik w ten 
sposób: 

„Odneśne pogłoski są, co najmniej, przed- 
wczesne. Serbia, o ile mi wiadomo, w tej 
chwili o konkordacie nie myśli. Serbscy mę: 
żowie stanu są zdania, że wystarczają supeł- 
nie gwarancye wolności religijnej, które za- 
pewnia wszystkim konstytucya serbska. — 
Ewentualnie jednak Watykan nie będzie prze- 
ciwny podjąciu odnośnych rokowań. 

„Co nię zaś tyczy Czarnogóry, to sdaje 
się, że ma ona gamlar rozciągnięcia Istnie- 
jącego między nią a Stolicą Apostolską kon- 
kordatu na terytorya świeżo do niej przyłą- 
czone. I w tym także wypadku wskazana 
jest cierpliwość. Gdy nadejdzie czas, roko- 
wania się rozpoczną. Stolica Apostolska trzy- 
ma się zasadniczo taktyki nieuprzedsania wy- 
padków zbyt szybką decyzyą i taktyka ta 
przymosi dobre owoce. Teras np. idea prsy- 
wrócenia dawnych dobrych stosunków mię- 
dzy rzeczpospolitą francuską a Watykanem 
zyskuje coras więcej zwolenników we Fran- 
cyi, a to tylko dzięki temu, że Stolica Apo- 
stolska po uchwaleniu przes parlament fran- 
cuski ustawy o rogdziale Kościoła od pań- 
stwa, nie podjęła Żadnych kroków stano- 
wczych, lecz zostawiła wolny bieg wypadkom 
historycznym*. 

Z powyższych tedy oświadczeń watykań- 
skiego dostojnika można wywnioskować, że 
Stolica Apostolska skłonną jest do nowego 
uregulowania swego stosunku s państwami 
bałkańskiemi, lecz, że pierwsza nie poczyni 
kroków w tym kierunku. 


Kongres katolicko-słowiański, 


Z Lublany piszą do nas: 

W poniedziałek przed dwunastą godziną 
udała się deputacya polsko w liczbie 60 o- 
sób do Marszałka kraju dra Szuatersszicza. 
Deputacyi przewodniczył książe Sapieha, któ- 
ry też w sali recepcyjnej wspaniałego gma- 
chu sejmowego w te mniej więcej przemó. 
wił słowa: 

„Panie Marszałku! Stajemy tu dziś przed 
Tobą, my Polacy ze wszystkich Dzielnic Pol- 
ski, by Ci gorąco podziękować za serdeczne 
przyjącie, jakiego doznaliśmy w stolicy Kra- 


rozmawiał o tej sprawie z pewnym |ju Waszego. 


nie przez fale, ale nigdy należycie nie spłó- 
kanym. 

— To tutaj! — rzekł chłopak, zeskakue 
jąc s kozła — josscze parę kroków, a pan 
obaczy mieszkanie mego ojca. 

Chłopak zwracnł się wyłączenie do Mor- 
timera, zaniedbując s rosmysłem Egeniusza 
do którego czuł niechęć. 

— Okropna dzielnica — westchnął Mor- 
timer, stąpając z obrzydzeniem po grubej 
warstwie błota i śmieci. — Dom, przed któ- 
rym stanęli, był niski i służyć musiał kiedyś 
za młyn, o czem Świadczyły szczątki belki, 
sterczącej na froncie jak brodawka. 

Wszsdłszy nowoprzybyli zobaczyli ojca i 
córkę. Poławiacz trupów sledział przy ogniu 
i zwrócił do wchodzących swą drapieżną 
głowę. Liza szyła w kącie przy świetle lam- 
py, umieszczonej w garnku. 


— (sy to pan jesteś Mortimerem Linght- 
wood? — spytał Gaffer. Tak, to ja! A gdzie 
leżą swłoki ? — spytał Mortimer, powściąga- 
jąc s trudnością odrazę. 

— Nie tu, ale blisko; dwa kroki stąd. 
Dałem najpierw znać w policyi, patrzcie pa- 
nowie już wydrukowano afisze. Rzekłszy to 
Gaffer wziął do rąk lampę i podniósł, przy- 
świecając obu przyjaciołom, którzy destrzegli 
na ścianie kilka afiszów, zaczynających się 
od słów: „Zwłoki snalesione*. 

Mortimer odczytał uważnie szczegóły, od- 
noszące się do utopionego Johna Harmon. 

— A więc — rzekł, zwracając się do Gaf- 
tera —ten nieszczęśliwy miał przy sobie tyl- 
ko papiery. 

— Tak jest, tylko papiery — odrzekł 
Gaffer. — W chwili, gdy to mówił, Lisa pod- 
niosła się z miejsca i wyszła s pokoju. 

— Zadnych pieniędsy? — badał dalej 
Mortimer. 


poleca na obecny sezonj 


dług ostatniej mody szybko 


Tam gdzie chodzi o wielkie interesy Ko- 
Ścioła i narodu, nie mogło brakować Pola- 
ków, którsy w całej awej historyi dali tyle 
pięknych dowodów, jak drogie i Święte im 
były snwsze katolickie i narodowe ideały I 

Pojedziemy do Ojczysny naszej, ale pa- 
mięć tego, cośmy widzieli i czegośmy tu do- 
znali, pozostanie na długo w sercach naszych! 

yczymy Ci i narodowi Twemu, aby praca 

podjęta na tym wspaniałym Kongresie wy- 
dała najwspanialsze i długotrwałe owoce tak 
dla dobra Kościoła, jak i narodu waszego! 
Niech żyje południowa Słowiańssczyzna !“ 

Po przemówieniu księcia Sapiehy, Mar- 
szałek dziękował ,tak imieniem swem, jak i 
wszystkich Słoweńców za to, że Polacy choć 
z tak dalekich stron raczylłi przybyć na Kon- 
gres w Lublanie. „Możecie być pewni — 
brzmiały słowa Marszałka — że przybycie 
wasze do nas napełniło serca nasze niewy- 
mowRą radością i wdsięcznością dla Was, 
Kochani Polacy ! Niech Bóg pomaga, żeby ta 
chwila obecna była początkiem śŚciślejszego 
sojuszu dwóch słowiańskich i katolickich na- 
rodów. Niech Bóg pomaga, aby wasza i na- 
sza praca przyniosła upragnione owocel Za- 
pewniamy was, że chwile przebyte tu z wa- 
mi były głęboko przez nas wszystkich od- 
czute i pozostaną we wdzięcznej pamięci na- 
szej! Raczcie przyjąć podziękowanie szczere 
odemnie i całej południowej Słowiańszczysny 
za wa8z przyjasd do nas. Niech żyje Polgka!* 

Następnie witając każdego s osobna, p. 
Marszałek oprowadził polską grupę po sa- 
łach sejmowych, 

Po skończonej audyencyi u Marasałka 
kraju, udaliśmy się do pałacu arcybiskupa 
Lublany, który oczekiwał |na nasze przyję- 
cie. Po krótkiem przemówieniu księcia Sa- 
piechy i arcybiskupa i udzieleniu błogosła- 
wieństwa, udaliśmy się „in gremio“ do ka- 
plicy pałacowej, tu X. Superior św. Bar- 
bary s Krakowa po odmówieniu „Anioł 
Pański“, zaintonował pieśń „Serdeczna Mat- 
ko“, którą wasyscy na głos odśpiewaliśmy. 

O trzeciej po południu zebrała się cała 
„Polonia* w sali domu rękodzielniczego, a- 
by wysłuchać odczytu X. Dr Zimer- 
manna. Na sali pięknie ustrojonej zastaliś- 
my już obecnych p. Marszałka Szusterazicza, 
arcybiskupa s Lublany, prezesa komitetu 
Kongresu i liczne zastępy młodzieży akade- 
mickiej. 

X. Zimermann w godsinnem przemówie- 
niu dał świetny obraz katolickiej pracy nad 
robotnikami w trzech dzielnicach Polski. 
Podaiósł znaczenie pracy katolickiej w or- 
ganizacyach robotniczych tak pod względem 
religijnym, etycznym, jako też narodowym 
i społecznym. 

Odczyt nagrodzono rzęsistymi oklaskami. 

Po odczycie zabrał głos pierwszy arcybi- 
skup Jeglicz s Lublany. W przemówieniu 
swem akcentował potrzebę pracy socyalnej 
na gruncie zasad katolickich i potrzebę przy- 
jacielskich stosunków  polsko-słowieńskich. 
Dalej podnosi przyjacielskie stosunki pomię: 
dzy episkopatem słoweńskim i polskim i przes 
pośrednictwo polskiej deputacyi przesłał naj- 
serdeczniejsze pozdrowienie dla całego mna- 
rodu polskiego. 


— Trsy pensy — odparł Gaffer, wyma- 
wiając dobitnie te dwa słowa. 

— Kieszenie miał puste i odwrócone. 

— Tak jest, puste i odwrócone, to rzecz 
gwyczajna w naszej rzecze. Patra pan, na 
drugich afiszach stoi to samo. Nie umiem 
czytnć, ale wiem dobrze, co jest wydruko- 
wane na tych wszystkich afiszach. Przesu- 
wał lampę wzdłuż Ściany, a obaj przyjaciele 
odczytywałi kolejno pełne grozy szczegóły 
o topielcach: „Młoda kobieta w popielatej 
sukni i takichże trzewlkach, bielizna nazna- 
czona krzyżykiem*, „Majtek w literami G, i 
F. na ręku“, „Dwie młode dziewczęta swią- 
sane s sobą ręcznikiem*, „Mężczyzna z raną 
na czole" | t, p. 

— I to wy wyłowiliście wszystkie te tru- 
py ? — zapytał Gaffera Eugeniusz. — Zamiast 
odpowiedzi, poławiącz trupów spytał nio- 
ufnie: 

— A pan jak się nazywa? 

— Ten pan jest moim przyjacielem, na- 
zywą się Wrsgbura — pospieszył objaśnić 
Mortiner. 

— A o co pfia pan Wragburn? 

— Chcę wiedzieć poprostu, czy to wy 
wyłowiliście te trupy. 

— A pewnie, że ja! 

— A jak się wam zdaje, czy są między 
nimi ofiary zbrodni ? 

— Muie się panie nic nie zdajs; gdybyś pan 
musiał jak ja pływać cały dzień po rzecze i 
szukać w niej i żyć s tego, toby się panu 
także nic nie zdawało. Ale chodźmy już, po- 
każę panom drogę, Postąpił s lampę ku 
drzwiom i otworzył je, ale wtedy znalazł 
się twarzą w twarz s człowiekiem bladym 
jak papier. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


obficie zaopatrzony skład 


Kraków, Sław kowska 14 ubrań męskich. Wszelkie zamówienia wykonuje się we- 
Mr. telefonu 2534, 


Specyalność ubrania 
za sportowa na 


i starannie. 


sur Z. GŁUS BArKULU $ tela 31 Sierpnia 1918. 


od ul. Warszawskiej zależy od „budowy no- 
wego dworca Osobowego, a więc w najle- 
pszym razie powstanie za 6—8 lat. Podob- 
nych pomyłek czy przeoczeń jest znacznie 
więcej. 

Wogóle połączenie gmin podmiejskich, 
przydzielonych obecnie do Krakowa — s Ba- 
mem miastem Jest bardzo nikłe. Poza bowiem 
linią na Łobzów, która ma być w przyszłym 
roku wykonaRą, nie widać na projekcie „Sie- 
ci* nowych linii, biegnących daiej poza da- 
wne rogatki krakowskie, a jedyna taka linia 
przes Zakrzówek, Dębniki na Krowodrzę 
śladem zniesionej kolei obwodowej nie prę- 
dko doczeka się swego urzeczywistnienia. 
Zapewne, że wykonanie linii prowadzonych 
w nowo-przyłączone dzielnice jest bardzo ko- 
sztownem a nie Zawsze rentownem. Mimo to 
jednak należałoby wybudować przynajmniej 
jedną taką linię, dobrze wprzód rozważyw- 
szy, w którą stronę ruch handlowy, mieszka 
niowy lub przemysłowy skieruje się w naj- 
bliższych latach większą falą. Kto wie czy 
np. takiej linii nie należałoby wybudować w 
kierunku Borku Fałenckiego, wzdłuż której- 
to drogi istnieje Już dzisiaj sześć wielkich 
fabryk, dalej duże magazyny i koazary woj- 
skowe, zakład im. Lubomirskich i wreszcie 
kończący się obecnie olbrzymi szpital w Ko- 
bierzynie. Kto wie. czy w tem już nie widać 
zawiązku przyszłej osady przemysłowej i mo- 
że dzielnicy mieszkaniowej, która przy do- 
godnej komunikacyi mogłaby się prędzej 
rozwinąć. Ale z projektu „Sieci* zupełnie 
nie można wywnioskować, żeby podobne py- 
tania poruszone były przy jej układaniu. I 
szkoda wielka, że tych i podobnych innych 
kwestyi nie rozważano przy naradach nad 
projektem „Sieci”. W obecnym bowiem ukła- 
dzie jest ona zupełnie chybioną. Dlatego po- 
winnawrócić razjeszcze pod obra- 
dy. Należałoby zwołać aukietę w tej spra- 
wie, zaprosić ludzi interesowanych i kom- 
petentnych, jak kupców, właścicieli hotelów, 
delegatów instytucyi naukowych i t. d. Tą 
drogą bowiem mógłby powstać nowy pro- 
jekt, który byłby istotnie dobrodziejstwem 
wszystkich sfer miaste. F R 


Z powodu nowej sieci 
tramwajowej W. Krakowa. 


II. 


Tramwaj w śródmieściu. Protesty instytucył 

naukowych i kół handlowych. Niedostateczne 

połączenie gmin podmiejskich z miastem. Ko- 
nieczność rozpisania ankiety. 


We wczorajszym artykule przedstawiłem 
kierunki przyszłego tramwaju. Obecnie za- 
stanowić się trzeba nad celowością i prak- 
tycznością miejskiego projektu. Zdsje się nie 
ulegać wątpliwości, że podczas obrad nad 
projektem sieci, nie skorzystano zupełnie z 
dı świadczeń porobionych w dużych miastach 
Najciaśniej zabudowana część miasta z Sze- 
regiem wąskich i krótkich uliczek, a zara- 
sem najruchliwszych jest jedynym punktem 
węsłowym całej projektowanej „Sieci“. Jak 
sobie to wytłumaczyć — wprost nie wiem. 
Zaszło tu chyba jakieś fatalne nieporozu- 
mienie. Nie liczono się zupełnie z potrzeba- 
mi ludności miasta, ani handlu, ani nauki. 
Proszę sobie wyobzazić tramwaj w cichej 
dotąd, wąskiej ulicy św. Anny pod domami 
Biblioteki Jagiellońskiej i Collegium Fisicum. 
Tam, gdzie paręset ludzi dziennie pracuje w 
największem skupieniu umysłowym wśród — 
jak dotąd — niezmąconej ciszy, co chwila 
przebiegać będzie tramwaj z przeraźliwym, 
denerwującym dzwonkiem  elektryczoym. 
Przecież każdy przyzna, że podobny projekt 
jest zupełneim nieliczeniem się z istotnemi 
potrzebami nauki. 

A dalej tramwaj w wąskich ulicach jak 
Szewska, Sławkowska, Floryańska, Grodzka 
i Szpitalna — zabierając dla siebie najwię- 
cej miejsca, po prostu wyklucza ruch handlo- 
wy czy powozowy, co Bięjeszcze spotęguje przy 
założeniu nowych szerokich torów. Dlatego 
słusznie żalą się kupcy w tych ulicach na 
straty, jakie przez to ponosi handel. Ale 
Zarząd tramwaju czy komisys tramwajowa 
jest zupełnie głucha na wszelkie przedsta- 
wienia i uwagi w tej sprawie. Są przy ulicy 
Sławkowskiej dwa największe hotele kra- 
kowskie, przed którymi z konieczności pa- 
nuje znaczny ruch kołowy, Obecnie po zało- 
żeniu podwójnego, szerokiego toru w tej u- 
licy pozbawi się hotele dostępu kołowego. 
Ale z tem również nie liczyła się zupełnie 
komisya tramwajowa. 

Oburzającem wprost jest postąpienie Za- 
rządu miasta na Małym Rynku. Jak wiado- 
mo plac ten zajęty był stale przez kilka: 
dziesiąt straganów przekupek owocowych, a 
nadto dwa razy w tygodniu odbywał się na 
nim targ. Ponieważ zaś według projektu 
„Sieci*, postanowiono przeprowadzić tram- 
waj Środkiem M. Rynku, Magistrat krakow- 
sai opróżnił go ze straganów, przenosząc je 
bez namysłu ns... plac Wielopole. Tak więc 
zamiast przekupkom, Które conajmniej od 
wieku zajmowały Mały Rynek swymi stra 
ganami — wyszukać inne równorzędne miej- 
sce w śródmieściu np. Plac św. Ducha, lub 
stragany w ul. Stolarskiej — przeważnie 
wolae, wyrzucono je bez żadnego skrupułu 
w miejsce odległe od centrum i na uboczu, 
pdsie ich targ zmalał do zera. Równocześnie 
magistrat proteguje przybłędów rusińskich 
t. zw. „bojków*, wyznaczając najlepsze pun- 
kty w całem mieście dla ich obrzydliwych 
bud owocowych. 

Wreszcie tramwaj w ulicach śródmieścia 
z powodu braku miejsca, licznych zakrętów 
i przystanków nie może się szybciej poruszać. 
Powszechnie wiadomem jest, że prędzej można 
zajść niż zajechać tramwajem przez Śródmie- 
ście. Te wszystkie bardzo słuszne względy 
należało koniecznie rozważyć przy projekto- 
waniu nowej „Sieci*. Zdecydowałyby one 
wtenczas, że tramwaju nie należy stanowczo 
prowadzić przez Śródmieście z wyjątkiem 
linii Trzeci Most-Salwator, tembardziej, że na 
planie nowej „Sieci“ widać drogę tramwajo- 
wą obiegającą Plantacye wokoło. Za usunię- 
ciem tramwaju «e Śródmieścia przemawia 
również jego maleńkość. Długość każdej z 
ulic, prowadzącej z Rynku do plant jest tak 
małą, że każdy chętnie ją przejdzie, byle u- 
wolnić się od plagi dzwonków tramwajo- 
wych i ciągłej obawy, wskutek wąskości ulic, 
dostania się pod tramwaj. Wreszcie względy 
eatetyczne powinny być także rozważane, 
gdyż słupy, druty i szyny napewne nie do- 
dadzą uroku nójpiękniejszym pariycm sta- 
rego miasta. 

Wobec tak słusznych względów, przema- 
wiających przeciw prowadzeniu tramwaju 
przez Środek miasta, dziwnem, wprost nie- 
zrozumiałem wydać się musi postępowanie 
Zarządu tramwaju przy komisyi tramwajo- 
wej, które plau „Sieci* układały i akcepto- 
wały, tembardziej wobec różnych protestów 
i przedstawień z bardzo poważnych stron. I 
tak przeciw prowadzeniu toru przez ul. św, 
Anny w tym roku, zaprotestował senat pro- 
fesorski Uniw. Jagiel. Zarząd miejski czuł 
się smuszonym przez to odłożyć budowę tej 
linii w obecnym czasie, Natomiast zupełnie 
nie zwrócono uwagi na wyczerpującą dys- 
Kusyę, jaka toczyła się nad projektem „Sie- 
ci* na posiedzeniach Tow. Techników, a więc 
instytucyi najbardziej kompetentnej do za- 
brania głosu w tej sprawie, Opinia jedno- 
myślna Tow. Techników nietylko sprzeciwiła 
sią projektowi nowej „Sieci“, ale uznała go 
za wręcz Szkodliwy dla iateresów miasta. 
Nie liczono się także z protestami Tow. O- 
pieki nad zabytkami Sstuki I Tow. Ochrony 
piękności Krakowa, ani wreszcie z protesta- 
mi kupców i przemysłowców, ponoszących 
straty w handlu. Wprawdzie Dyrekcya tram- 
wajowa wspominała, że nie wszystkie linie 
będą przechodzić przez centrum miasta, lecz 
tylko dwie lub trzy. Mimo to jednak wszy- 
stkie znajdują aię na planie „Sieci* i mają 
być wykonane. 

Nie podobna oprzeć się przekonaniu, że 
przy projektowaniu pląnu „Sieci* zaszła ja- 
kaś fatalna pomyłka czy jnieporosumienie. 
Uderza w nim pabieżność i pośpiech. Każda 
niemal linia wywołuje zdziwienie. Dlaczego 
np. nie ma na pisnie „Sieci“ tramwaju na 
cmentarz, a jest do rzeźai miejskiej na Grze- 
górzkach. Projektowana linia na cmentarz 


Następnie przemawiał akademik imieniem 
akademickiej katolickiej młodzieży p, V rto- 
wec. Mówił na początku po słoweńsku a 
następnie po polsku. Mówił, że „młodzież 
katolicka słoweńska kocha polski naród, Ko 
cha jego historyę, sztukę i kulturę. Młodzież 
akademicks słoweńska |przeczuwa nową Z0- 
rzę, nowe słońca przyjacielskich stosunków 
polskiego i słoweńskiego katolickiego naro- 
du. Patryotyzm bez religii niewiele wart — 
to plana, co za lada powiewem pryska, to 
gmach bez fundamentu. „Polonia semper fi 
delis*'. Zawsze była Polska Katolicka, tak 
samo i Słoweński naród! Polacy byli na pół- 
nocy „antemurae Christianorum“, tak samo 
Słoweńcy na południu“. 

Mowę, przegradzaną co chwilę oklaska- 
mi zakończył słoweński mowca poety Sło- 
wackiego — Żywi niech nie tracą nadziei; 
niech przed narodem niosą oświaty kaga- 
niec |... 

Mowa powyższa nie tylko samą treścią, 
ale i dlatego, że była w polskim języku wy- 
powiedziana, poruszyła nas wszystkich do 

Jebi. 

£ ĆWielu z obecnych było do łez poruszo 
nych. Dalej zabrał głos Marszałek Krainy. 
Na wstępie wyraził żal, że do polskich przed- 
stawicieli nie może przemawiać w ich ojczy- 
stym języku. Zna jednak to wielkie polskie 
hasło! „Słoweńcy i Polacy katoliccy 
kochajmy się! 

Książę Sapieha wstąpił na podwyższenie 
i jeszcze raz podziękował za przyjęcie w Lu- 
blanie. Poczem Polacy zaśpiewali hymn skau- 
tów i tak się skończyła ta uroczystość, któ- 
ra należała do nsjpodnioślejszych chwil 
z czasów Kongresu! X. K. B. 


Znamienny głos. 


Od dłuższego szeregu lat składają Austro- 
Węgry przechodzące ich siły finansowe ofia- 
ry na ołtarzu molocha militaryzmu. Nic też 
dziwnego, że chciałoby się wiedzieć, czy te 
ofiary mają jaki skutek, czy ta armis, która 
pochłania rocznie setki milionów stoi na wy- 
sokości swego zadania ?... Na pytaniu te daje 
nam charakterystyczną odpowiedź najpoważ- 
niejsze pismo fachowe „Danzers Armee- 
Zeitung“, Nr. 33/34, w artykule p.t. „Halali“. 

Autor pomienionego artykułu, scharakte- 
rysowawszy pokrótce fiasko zagranicznej po- 
lityki Austro-Węgier i zaznaczywszy, jakle 
znaczenie posiada dla monarchii w obeenych 
stosunkach armia, pisze w te słowa: 

„Tak, jak teraz stoi sprawa siły zbrojnej, 
dalej być nie może. Nie wystarcza już cały 
kram z formalistyką wobec olbrzymich za- 
dsń, jakia na nią czekają i wobec trudności, 
które w niedalekiej przyszłości będzie mu- 
siała przezwycięzyć. Teraz już nie zależy na 
kilku tysiącach rekrutów, kilkuset armatach 
i koniach więcej. To nas nie zbawi. Nasza 
siła zbrojna musi odrodzić się, inaczej — 
umrze. 

„Precz ze wszystkiemi urządowemi kuli- 
sami, spójrzmy faktom w oczy: na jakim 
gruncie stoimy, skąd czerpie nasza siła 
zbrojna swe siły żywotne, jakim ożywiona 
jest duchem ? Na Boga, serce bije z przera- 
żenia, gdy Spostrzega przepaść, uad którą 
stoimy i woła z całą siłą: „Nie prowadź:ie 
nas, kierownicy, jak stada baranów do rze. 
Źni l“ 

Po tym patetycznym wstępie autor kre- 
Śli smutny obrsz stosunków wewnętrznych 
monarchii a następnie pisze tak: 

„W tych ciężkich czasach siła zbrojna 
powinna być silniej spojona. Zastanówmy się 
nad tem, co to właściwie znaczy. To, cze 
gośmy nie osiągnęli przy bardziej 
sprzyjających okolicznościach w 
ciągu pięćdziesięcioletniej pracy, 
powinno się udać bez względu na 
dalekotrudniejsze warunki—musi 
się udać! Niemożliwem jest jednak, aby 
ten cel został osiągnięty na drodze normal- 
nej i dlatego twierdzimy, że pewne wzmo- 
cenienie starej armii nie uczyni z miej nowej. 

„Teraz musi nowy duch ożywić armię, 
teraz muszą być uwzględnione osobliwe sto- 
sunki w monarchii, teraz musi kierownictwo 
sily zbrojnej energicznie zabrać się do pracy 
i spędzić sen ze swych powiek. Jeszcze mo- 
żemy się ratować, ale powinniśmy brać jako 
przykład ducha i rozmach w ideach i dziełach 
Carnot'a, odnoszących się do obrony pań- 
stwa. Nasza siła zbrojna nie może jednak 
wiele kosztować. Trzeba Oszczędzać, a* 
le od góry, nie na podeszwach szaregow- 
ców i kilku marnych koronach gaży Kspi: 
tańskiej. W nowej armii powinno być wiele 
miejsc — wyrażając się drastycznie — które 
zajmują dziś generałowie, obsadzonych przez 
kapitanów, a na miejsce niejednego oficera 
sztabu generaluego wystarczyłby pisarz w 
stopniu podoficera. Podłogę zamiata się u 
nas starannie, ale trzebaby raz omieść także 
powałę s pajęczyny. „Niebieski arkusz“ (prze- 
niesienie w stan spoczynku) powinien być w 
ruch puszczony, aby cokolwiek ozonu dosta- 
ło się do wojskowego aparatu zsiadłą krwią 
wypełnionego. 

„Przepisy i wykształcenie powinny zostać 
uproszczone, peraonal kancelaryjny zmniej- 
szony o 50% — a wtedy zobaczymy, czy 
potop atramentu będzie nas zalewał. Niechaj 
zostana utworzone „dyscypliny“, Które pou- 
czałyby oficera, jak ma wychowywać pod- 
władnych, niechaj zostaną zaprowadzone Kur- 
sy podoficerskie... Całe nasze wykształcenie 
w czasie pokoju powinnno być tak prowa- 
dzone, aby najmłodszy rekrut miał wpojone 
przekonanie, że jutro już ruszy na plac boju 
i dlatego trzeba koniecznie wyrwać z biur 
sztab generalny, aby, siadłszy na koń, poznał 
kraj, posnał ludy, poznał wojsko.. Kto chce 
tylko na stołku jeździć — ten powinien być 
z listy kombatantów skreślony*. 

Niewesoło wyglada w armii austro-wę- 
gierskiej i to wedle relacyi jednego z jej 
członków, którego głos w tej chwili jest 
zaiste znamiennym. 


Przegląd gospodarczy. 


Z przemysłu cukrowniczego. Widoki obecnej 
kampanii. Przemysł rolniczy a banki. Przypływ 
srebra i złota do banku. 


Konieczność wytworzenia w kraju naszym 
przemysłu rolniczego jako jedyny ratunek 
przed stałym a zastraszającym upadkiem 
Średniej własności — i podniesienie gospo 
darstw rolnych w Ogólności zmuszą do ba- 
cznego śledzenia najpotężniejszej gałęzi prze- 
mysłu rolniczego i cukrowniczego w pań- 
stwach Zachodu. 

Badanie podstawowych przyczyn rozwoju 
i rentowności cukrownictwa, powinno zachę: 
cić rolników naszych do podjęcia szerszej 
Jak dotychczas inicyatywy, a znakomicie pro- 
sperujące „Zakłady cukrownicze w Przewor- 
sku“ stać aię winny podnietą do dalszej e- 
nergicznej i celowej aKcyi nad rozwojem cu- 
krownictwa w naszym Kraju, pchnąć rolnic- 
two nasze w tym samym kieraaku, któryby 
podnosząc kulturę ziemi, hodowlę i mleczar- 
stwo szerokim masom ludności wiejskiej za- 
pewni byt i utrzymał je w granicach kraju. 

Mja cukrowa kampania 1912/13, a uwa- 
ga targów cukrowych Świata zwraca się ku 
widokom następnej Kampanii. Siedzą ją w 
równej mierze Francya, Niemcy, Austrya i 
Rosya, państwa że bowiem są przedstawicie- 
lami powaźnego przemysłu cukrowniczego. 
Stan liścia na ogół ma być zadawalniający 
a jest to rzecz ważna dla hodowli i mie- 
czarstws, gdyż piantacye buraczane obfitoś 
cią liścia zastępują łąki — dostarczając do- 
brej paszy. 

Z niektórych stron dochodzą skargi na 
złe rozwinięcie się buraka i mały jego cię- 
Żar, gdzieindziej zaś jak w Czechach, zawar- 
tość cukru nie zapowiada się lepiej jak w ze- 
szłym roku, choć nietracą jeszcze nadziei w 
jej poprawę. 

Niektóre rejony buraczane w Austryi i 
na Węgrzech, lak również w Niemczech u- 
cierpiały s powodu młoty i braku dni ciev- 
„łych Na ogół jednak produkcya zapowiada 
się większa, jak w roku ubiegłym, 

Niestety, jak we wszystkich gałęziach 
gospodarczych, tak i w cukrownictwie na- 
szem, posługiwać się musimy wiadomościa- 
mi i cyframi, których dostarczają nam obce 
źródła, więc nie możemy się podzielić 3 czy- 
telnikami naszymi, jakich rezultatów spodzie- 
wać się należy w galicyjskiej produkcyi bu- 
raka i o ile ogólna Klęska rolnicza odbiła 
się na naszych plantacyach buraczanych. 

Zauważyć się daje w Austryi znaczny 
przyrost konsumcyi krajowej cukru, jak nie- 
mniej podwyższenie się eksportu cukru. 

Od września 1912 do czerwca 1913 wy- 
wieziono 7'14 cetnarów metr. rafinady i 1'66 
milionów cetnarów metr. cukru surowego. 
Podczas gdy w tym samym peryodzie w ro- 
ku zeszłym, wywóz rafinady wynosił tylko 
289 zsś surowego cukru 1'91 milionów ce- 
tnarów metr, 

Niepodobna tu podawać wszystkich cyfr, 
które Świadczą o stałym i silnym wzroście 
konsumcyi cukru. Nie więc dziwnego, że 
wielkie banki, a w szczególności „Kradit- 
anstalt* i „Bodenkreditanstalt* starają się 
skupić sakłady cukrownicze w Czechach i 
na Morawii. 

Gdyby tak nasze „Towarzystwo kredyto- 
we ziemskie*, któremu stale i gwałtownie 
usuwa się ziemia pod obuchem parcelacyi, 
sechciało smienić swe statuty, ująć 
ją we własne ręce i współdziałać 
w rozbudzeniu przemysłu rolni- 
czego w kraju, to pomór Średniej 
własności nie dochodsiłby do tak 
zastraszających cyfr, a rolnictwu 
nassemu zaświtsłaby lepsza prsy- 
SZŁOŚĆ, 

Ufajmy, że pod wpływem Kkonkurencyi 
obeych instytucyj finansowych tak nasz 
Bank Krajowy, jak również | „Towarzystwo 
kredytowe ziemskie* pozbędą się swego za- 


„KINO WANDA ii rrimiy 


cofania i pokuszą się o nabycie przedsię- 
biorczości kupieckiej. 

Bank austro-węgierski w trzecim tygo- 
dniu sierpnia mógł cieszyć się niszwykłem 
zjawiskiem. Otóż okazały się tam na ze- 
wnątrz dawno niewidziane w większej ilo- 
ści złoto i srebro, a mianowicie za dwa i 
pół miliona koron waluty srebrnej, zaś za 
800.000 koron złotej. — Podczas ostatniego 
przesilenia wycofano gwałtownie z obiegu 
złoto i srebro, a nawet nikiel. Obecnie wra- 
ca z powrotem i staje się zwiastunem poko- 
ju i kończącej się depresyi finansowej. 

Najwyśszy stan srebrnej i zdawkowej 
monety wynosił w lecie zeszłego roku 287 
milionów Koron, a w ciągu zimy zmalał do 


237 milionów. Z tego wróciło do Banku 22| 


O 


Jeden z niemieckich podróżnych pisze 
o Genezaret: „Święte jezioro, ulubieńcze 
Pana, jak pięknie i spokojnie leżysz w ło- 
nie twych gór. Niegdyś byłaś jeszcze pięk- 
niejszem, kiedy na dziś gołych twoich wzgó- 
rzach rosły drzewa zdobne, a brzegi twe 
pokrywały złote urodzaje, a w koło ciebie 
tuliły się nieprzerwanym łańcuchem mia- 
steczka i wioski, kiedy cię ożywiała gęsta 
ludność a setki czółen i okrętów snuło się 
po twoich wodach, których białe żagle 
wyglądały jak łabędzie. A największą pię- 
kność czerpałaś u Pana, który cię uświę- 
cał swą obecnością, otaczał licznymi cu- 
dami, kiedy Jego głos słodki odbijał się 
wdzięcznie od twoich brzegów" 1). 

Zniknęło miasto Kafarnaum z nad brze- 


miliony, cały zaś zapas, który Bank wyka.|gów jeziora, a nawet dziś nie można z do- 
zuje obecnie, wynosi 259 milionów Koron, |kładnością oznaczyć miejsc, gdzie leżało. 
zatem do ówczesnego wysokiego Stanu z| Zniknęła Betsajda i Korozain, zniknęły wio- 


rzed roku brakuje 28 milionów Koron. 


ski, ale jezioro to samo zostało z Jorda- 


Ministerstwo robót publicznych chce u-|nem, który je przepływa. Ale choć samo- 
czynić zadość życzeniom, które zewsząd do-|tne leży wśród skalistych i pustych brze- 


chodziły. 
Oby nadzieje, przywiązane do tej wróżby 


gów, jąkże bogate wspomnieniami. 
Jakże musiałoś się cieszyć, kiedyś no- 


nie stały się płonnemi, bo powrotu do nor- siło tego, który stworzył wszystkie morza 
malnych stosunków oczekuje całe nasze spo- | jeziora i wody! A kiedy Pan w ciszy wie- 
łoczeństwo, wyniszcaone straszną dapresyą czornej udawał się na twe odludne ustro- 
finansową, którą przyniosły nam wiry bał- | nia, aby się modlić w samotności, tyś wtó- 


kańskie. Roman Woyczyński. 


Ks. Dr. J. GÓRKA. 
Podróż do Ziemi Swiętej 
vV 


Z Kajfy do Nazaretu i Tyberyady. 
Tyberyada. — Jezioro Genezaret. — Koleją do Jaffy. 


rowało cichem szeptem wód Jego modli- 
twie. A kiedy kazał uczniom zapuścić 
sieci, tyś zbierało ryby na jedno miejsce, 
aby połów był obfity. Taka bowiem 
była Jego wola. Gdy poborcy podatkowi 
nękali Pana, kazałoś rybie dźwignąć statek, 


g|ukryty na dnie i Jemu oddać. Raz wśród 


nocnego pomroku zstąpił z góry i chodził 
po twoich odmętach, a tyś się słało pod 
Jego stopami, jakby twarda ścieżka. A raz 
wyczerpany pracą, usnął wśród upałów 
w łodzi. Ale oto przyszły wiatry z gór, za- 


Po modlitwie i błogosławieństwie Najśw. | mieszały twe fale i wzburzyły je. Aposto- 
Sakramentem zjedliśmy skromny obiad, łowie poczęli wołać o pomoc w trwodze, 
który nam zgotowali księża Franciszkanie. zbudzili śpiącego Mistrza, który wyciągnął 
Następnie z terasu i z płaskiego dachu ich|rękę nad tobą i wiatry uciekły na góry, 


domu przypatrywaliśmy się s 


jezioru i okolicy. Morze galilejskie, zwane 


okojnemu|2 tyś pokornie rzuciło się do stóp Jego. 


Boski Mistrz i po zmartwychwstaniu 


także jeziorem tyberyadzkiem albo Gene-|nie zapomniał o jeziorze, bo jego sma- 
zaret, ma 21 klm. długości, 12 szerokości, |Czne ryby jadł z uczniami i nad jego 


największa jego głębokość dochodzi 50 me- 


brzegiem powierzył Piotrowi najwyższy 


trów ; leży ono 191 metrów niżej Morza|urząd pasterski. Z jego brzegów, od łodzi 


Śródziemnego. 

Miasto nad niem położone otrzymało 
nazwę Tyberyady ku czci cesarza rzym- 
skiego Tyberyusza. Założycielem jego był 


!Heród Antypas, zabójca św. Jana Chrzci- 


ciela. Kiedy Chrystus nauczał w okolicy 
jeziora, już się zaczęło rozwijać. Zdaje się 


jednak, że Pan Jezus niewiele tu działał, |€ 


bo tylko raz w Ewangelii św. Jana mimo- 
chodem znajduje się wzmianka o 
mieście. Uczciwsi żydzi unikali go, bo było 
na grobach zbudowane. I dlatego okrutny 
i rozpustny król Heród sprowadził tu wsze- 
laką zbieraninę, wyrzutki społeczeństwa, 
celem zaludnienia miasta. 

Ząb czasu zniszczył wspaniałe bramy, 
ulice, place, mury, pałac i hippodrom, dzieło 
dumnego tyrana. Zachował się jedynie po- 
nury zameczek, z czarnego kamienia bazal- 
towego, podobny do więzienia — ale częś- 
ciowo tyłko. Trzęsienie ziemi w roku 1837 
bardzo go uszkodziło. Wtedy to zginęło 
w Tyhberyadzie około 700 ludzi. 

Obok zameczku widać meczet turecki 
z jednym minaretem. Obok meczetu strzela 
w górę smukła palma. Obecnie mieszkają 


kz 


i sieci, powołał ubogich mężów i uczynił 
ich rybitwami ludzi. Zapewne stąd brał 
wiele obrazów do uzmysłowienia swej 
nauki, a więc przykłady o siewcy, o ziar- 
nie gorczycy, o niewodzie, o mieście na. 
górze, które do dziś dnia istnieje (Sated). 
Któryś z pisarzy uczynił słuszną uwa- 
ę, że serca czułe, szlachetne miłują pię- 
kno w naturze, że do niego tęsknią. Serce 
Jezusa umiłowało też ten zakątek ziemi 
galilejskiej, cudownie wówczas piękny Zba- 
wiciel, który nie posiadał własnego miesz- 
kania, choć ptaszki mają swe gniazda, a li- 
szki swoje jamy, chodził koło tego jeziora 
od wioski do wioski, od miasteczka do 
miasteczka i czynił wszystkim dobrze, 
a na modlitwie nocował nieraz na jego 
wzgórzach. 
Przypatrzywszy się okolicy, wsiedliśmy 
łódż parową, przejechalismy znaczną 
część jezior kosztując jego smacznej, 
chłodnej wody i przybiłiśmy do brzegu 
obok stacyi kolejowej Samach i następnie 
zaś pociągiem wracaliśmy do Kajfy. Dłu- 
gość tej kolei wązkotorowej wynosi od 
jeziora Genezaret do Kajfy około 80 km. 
Przedsiębiorstwo zamówiło dla nas pociąg 


tu przeważnie żydzi z różnych stron świata, osobny i dlatego zatrzymaliśmy się na mo- 


choć dawniej unikali tego miejsca 7). 
Po upadku Jerozolimy stała się Tybe- 
ryada siedzibą i jakby nową stolicą żydów. 
u był sanhedryn, czyli rodzaj wszechnicy 
uczonych rabinów. Tu powstał w IV. i V. 


wieku Talmud palestyński, tu później kwi-| 
tnęły szkoły Mazoretów; stąd wziął św.|w 


Hieronim rabina, kiedy się oddawał stu- 
dyom języka hebrajskiego. Za miastem po- 
kazują groby słynnych uczonych żydow- 
skich, jak Majmonidesa, Johanana Ben 
Sakkai, rabina Akiby i innych. Niedaleko 
stąd znajdują się gorące źródła ?), których 
woda dochodzi do 63” Celzyusza. Choć już 


ście Jordanu. Pielgrzymi skwapliwie zeska- 
kiwali, aby odbyć krótką przechadzkę nad 
jego skalistymi brzegami. Wody Jordanu 
płyną tu żywo, pienią się i tworzą ka- 
skady. 

Ruszyliśmy dalej. Kolej wiła się jak 
ąż po wzgórzach; przed oczyma mieli- 
śmy znowu uroczy Tabor, wysoki Hermon, 
a zresztą okolice samotne, bezludne. Tu 
i ówdzie widzieliśmy Beduinów przy ro- 
botach polnych lub przy bydle chudem. 
I pomyślałem sobie: Żydzi europejscy wo- 
łają: Na Syon, na Syon! Wróćmy do Pa- 
lestyny! 


kawałek odpłynie, mimo to można sobie 
dobrze sparzyć rękę, gdy się ją w niej za- 
macza. Woda kilkanaście godzin się chło- 
dzi, zanim się można w niej kąpać. Źródła 
te nazywają się Hamath. Józef Flawiusz 
zowie je Ammaus lub Amwas. Urządzono 
tu łazienki, w których się kąpią chorzy na | utworzenie państwa żydowskiego ze stolicą 
reumatyzm, podagrę, wrzody. w Syonie, gdzieindziej szukać nam trzeba 

Kościół, o którym wspomniałem, wybu- | odpowiedniego terenu“, 
dowano w styłu włoskiego barokka, w roku Smutne 1 nieziszczalne mrzonki! Na 
1869. Największą jego ozdobą jest posąg|ziemi palestyńskiej ciąży klątwa Boża! 
Księcia apostolskiego w wielkim ołtarzu,| Ona niegdyś mlekiem i miodem płynęła, 
odlew figury św. Piotra, która się znajduje|a dzisiaj odarta z krasy, skalista, zanied- 
w bazylice watykańskiej. bana, nie potrafiłaby żydów utrzymać. 

Powiada Józef Flawiusz, że za jego cza-|A zresztą, przypuśćmy, żeby się udało wy- 
sów Genezaret było okolicą płodną i wielce| kupić ją za pieniądze z rąk panów, co ją 
urodzajną. Obok włoskich orzechów, które| dziś posiadają, niepodobnaby wyrugować 
potrzebnją zimuiejszego klimatu, rosły tuļstąd chrześcijan rozmaitych narodowości, 
figi, oliwy i zarazem palmy, lubiące naj-|którzy tyle zdziałali dla niej,, którzy przez 
większe skwary. Przyroda szczególniej upo- dziewiętnaście wieków ją piastowali, krew 
sażyła to miejsce, jakby się chciała niem|za nią przelewali, którzy tyle wiekopom- 
chlubić, bo kazała rosnąć obok siebie na|nych dzieł tu stworzyli. Gdyby nawet 
pozór nieprzyjaznym drzewom. Jesień da-| w jakikolwiek sposób opanowali Syon, ich. 
rzyła mieszkańców jabłkami, winogrona |eksklazywność i zarozumiałość sprowadzi- 
i figi zbierano przez dziesięć miesięcy, ajłaby na nich grożniejsze krucyaty, niż. 
inne owoce dojrzewały w przeciągu całego | były średniowieczne przeciw wyznawcom. 
roku). Dzisiaj owa słynna urodzajność Mahoteta, panom tej krainy. Syonizm 
znikła z brzegów jeziora; one teraz gołe|jest utopią i zwolennicy jego przekonają 
i smutne. Śpiewa o tem X. Hołowiński: |się, że nie nie zdziałają. Żydzi pozostaną 
tułaczami nadal, jakimi są od czasów We- 
spazyana 1 Tytusa, od zajęcia Jerozolimy. 
Berło od Judy na zawsze odjęte 
zostało, jak przepowiedzieli ich prorocy, 
najwięksi patryoci tego ludu. Koniec ich 
ten, że kiedyś zleją się z chrześcijanami, 
że spadnie łuska ślepoty z ich oczu, a wte- 
dy ukorzą się przed Chrystusem i Jego 
nauką. 

Wśród podobnych myśli dojeżdżamy 
do Kajfy koło uroczego Karmelu. Płyniemy 
łódkami do naszej „Romanii“, około 9-ej 
wieczorem zasiadamy do kolacyi i udaje- 
my się na spoczynek. W środę piętnastego 


ic nam nie pozostaje, jak budzić 
w sobie uczucie narodowe, wskrzeszać 
i odświeżać w pamięci świetne czasy nie- 
podległości, a potem wrócić do Palestyny 
i tu być narodem oddzielnym, jakim nie- 
gdyś byliśmy. „A gdyby niemożliwe było 


„Piękna Genezar, jak byłaś wesołą, 

W cudnym zogrodów, miast i wiosek wianku. 
A gdy płąsałaś z łodźmi bez ustanku, 
Góry zielone cisnęły się w koło. 

Teraz w grobowem skał odartych łonie, 
Smutna się kryjesz, jak zaklęte morze, 
Zadna cię łódka już więcej nie porze, 
Rybak nie puszcza niewodu na tonie. 
Dokoła cichość, samotność, ruina, 

W smutnem milczeniu tłumisz swoje żale; 
Tylko czasami zajęczą twe fale, 

Lub śpiew płaczliwy słychać Beduina“. 


1) Razem mieszkańców będzie tu około 3.700, ý 

z tego przypada na żydów przeszło 2.200. 1) Dr. P. Wilhelm von Keppler: Wander- 
3) Trzy kwadranse drogi pieszej z Tyberyady.|fahrten und Walifahrten in Orient. Freiburg im 
3) De bello iudaico 1. III. c. 10. Breisgau 1909 str. 388. 


Program od czwartku 28 do niedzieli 31 sierpnia 1913 r. 
1. Tydzień nowości Pathego Nr, 34, 2. Bliemchen ijego dozorczyni (komedya), 
3. SZCZESCIE W ZAKĄTKU (wspaniały dramat słynnej marki „American Standart"), 
4 Egzamin Jasia (wesoła historya). b. W prowincył Abruzzów (kolorowane), 6. Dla 
posagu!... (Doskonałą humoreska amerykańska. — Obraz prześlicznie kolorowany!) 7. OSTA- 
TNIA WOLA KRÓLA STALOWEGO (Dramat w 3 aktach. Atrakcyjna nowość słynnej 
firmy duńskiej „Nordisk“ z połskiml napisami. Niebywałe efekta! W trzecim akcie wysadzenie w po- 
£ więtrzę starej wieży!). 
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uarca około 3-ej rano ściągnięto kotwicę 
i statek ruszył ku Jaffie. Morze było wzbu- 
rzone i dlatego nie mogliśmy odprawić 
Mszy św. Po pięciogodzinnej jeździe sta- 
jemy o 8-ej rano w Jaflie, czyli Joppe. 
I tu przeprawa łodziami dość trudna, bo 
z powodu raf podwodnych statki zatrzy- 
mują się zdala od brzegu. Podróżny lęka 
się wirów wodnych, a do przyjemności 
też nie należy natręctwo przewoźników 
tureckich o bakszysz. 

Płyniemy wśród fal wzburzonych i krzy- 
ków arabskich wioślarzy. Z dala ukazuje 
się nam krzyż, który z wysokiej wieży 
kościoła Braci Mniejszych strzela w górę, 
jakby nas witał, kąpie się w blaskach 
słońca i panuje nad miastem starożytnem. 


Rozwój Katolicyzmu © : 
w Ameryce północnej. 


Według tegorocznej statystyki zamieszczo- 
nej w katolickim przeglądzie „Catholic Dira- 
ctory* katolicyzm czyni olbrzymie postępy 
w krajach Ameryki północnej, gdzie liczba 
wiernych wzrosła d) sumy 23 329.077 u czego 
przessło 15 milionów wypada na same Stany 
Zjednoczone, a 7 milionów na wyspy Filipiń- 
skie. Zaznaczyć należy, że sumę 15 tu milio- 
nów — tworzą tylko katolicy praktykujący, 
utrzymujący żywą łączność z Kościołem, 
liczba ta powiększyłaby się znacznie po za 
liczeniu inaych katolików t. zw. „s metryki“, 
lecz obojętnych dia spraw wiary. Hierarchię 
naszego Kościoła tworzą tam: trzej kardy- 
nałowie, mający s'edziby w Nowym-Jorku, 
Bostonie i Baltimore, dalej czternastu arcybi- 
skupów, stu biskupów, siedmnastu opatów 
13.273 księży Świeckich i 4672 zakonn'ków. 

W krajach tych znajduje sę 14.312 ko- 
Ściołów i kaplic, 57.000 sióstr zskonnych, 914 
kollegiów i pansyonatów z 183140 wycho- 
wankami, 5256 sskół parafialnych uczących 
1,360.761 dzieci, 85 seminaryów duchownych 
z 6159 alumnami i profesorami i wreszcie 
288 zakładów wychowawczych, gdzie znaj- 
duje pomieszczenie 147.415 sierot. 

Najliczniejsze kolonie katolickie znajdują 
się na wschodzie, centrum i południu Sta- 
nów w przemysłowych okolicach, zamieszka- 
łych przez słowiańskich, włoskich i irlandz 
kich emigrantów. Inne wyznania i sekty akar- 
żą się stale na zmalejszanie się liczby ich 
wyznawców, natomiast w;ływ naszego Ko- 
Ścioła rcśnie coraz więcej; stwierdzają to z 
żalem duchowni protestanccy w awej prasie. 
Dzienniki anglikańskie podnoszą ostatnio u- 
padek poszczególnych sekt w Unli, i konie 
czność ożywienia akcyi wśród nich; między 
innymi wskazują one na Bombaj, dawcą 
centralę ruchu purytsńskiego, który obacnie 
według nich stał się „twierdzą* Katolicyzmu. 
Ku zazdrości protestantów 0.O. Jezuici po- 
siadają największe i najliczniejsze zakłady 
wychowawcze. Wogóle prasa amerykańska 
lekceważąca wszelkie wyznania w stosunku 
do Katolicyzmu odacs! się z należytym respe- 
ktem i uszanowaniem. Katolicy posiadają cały 
szereg czasopism w tem: 7 francuskich, 3 
polskie, 1 czeski i 2 niemieckie dzien- 
niki. 

Nadto prasa katolicka liczy 115 tygodni- 
ków i 128 miesięczników rozchudzących się 
w setkach tysiący egeemplarzy. 

Obecny prezydent odnosi się niezwykle 
przychylnie do „Katolicyzmu" a za nim idą 
wybitni demokraci i republikanie Unii, 


Z tygodnia. 


Mamy więc nowy dowód galicyjskiej nie- 
zaradności. Niedvołąstwo na wszystkich po- 
lach ! Napad na pociąg pod Lwowem — to 
skandaliczna parodya bandytyzmu! Ponieważ 
nikt dotychczas nie m'ał pewności, czy to 
był rzeczywisty napad, czy też objaw pra- 
wdziwie dziennikarskiej fautazyl, zasiągną- 
łem informacyi u jednego zbandytów, który 
po uciątliwej pracy w Król. Polskiem, przy- 
jechał na wypoczynek do Krakowa. 

— Panie rzekł mi: — nie przypuszczałem, 
że dożyję czegoś podobnego! Taka kompro- 
mitacya bandyckiego fachu, który posiada już 
tak chlubuą kartę w Król. Polskiem. Jakby 
to wspaniale odbyło się u nas.. „Ręca3dogó 
ry” — trach! Bomba pod pociąg — i pie- 
niądse w kieszeni.. A u was co? Ci niego- 
dni nazwy bandytów fuszerzy zapukali dy- 
skretnie do wagonu pocztowego, zapytali 
„Czy można”, a gdy ich wypchnięto za drzwi, 
dla uratowania swego honoru dali kilka 
strzałów i to ślepych, aby wypadkiem nie 
zrobić komu krzywdy, a potem poszli naj- 
spokojniej na spacer do lasu.. I to ma się 
nazywać bandytyzmem ?! 

Przyznsjąc słuszność memu informatoro- 
wi, zaramieniłem się po uszy, wstydząc się 
za galicyjski bandytyzm i Galicyę wogóće... 

Muszę jednak wziąć w obronę mą ©. k, 
ojczyznę.. Choć bez browningów, potrafimy 
lepiej i dokładniej obdzierać ze skóry, niż w 
Królestwie, a nawet w całej Europie... Nie 
robię tu naturalnie aluzyi do c. k. śruby po- 
datkowej, która wyciska nas jak cytrynę i 
kwalifikuje się do muzeum średniowiecznych 
tortur. Obdzieranie ge skóry — to właśnie 
rodzimy przemysł galicyjski, funkcyonujący 
bez zarzutu. Cieszmy się więc przynajmniej 
tego, co mamy (dług!), a właściwie z tego, 
czego nie mamy (gotówka) i miejmy nadzieję 
na lepszą przyszłość. 

Ta p 'ciecha jest nam zwłaszcza potrze- 
bna w Krakowie, który tak gwałtownie stroi 
się obecnie w wielkokrakowską szatę... Na 
„razie jednak znajduje się w skandalicznym 
wprost negliżu.. Połowa ulic beg bruków, 
całe dzielnice zabarykadowane, a wszędzie 
huk młotów i brzęk układanych szyn no- 
wych linii tramwajowych.. A mieszkańcy 
Krakowa, zwlaszcza urocze krakowianki, 
zmuszeni zdobywać te barykady, uczą się 
bezpłatnie gimnastyki, Tylko patrzeć, jak Ma- 
gistrat za tę naukę obłoży ludność nowymi 
opłatami, a może i urząd podatkowy znajdzie 
<a nowy teren dla swej groszożerczej Śru- 

W. 


Królewiacy, oświatowcy, Ziemianie 
zakupujcie masowo niezmiernie interesującą, bojkotową. 
świeżo wydaną przez Ks. Józefa Dziedzica książeczkę: 
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Zanim to jednak nastąpi cieszmy się, że 
dzięki opiece ojców naszego miasta, możemy 
po Krakowie nawet skakać, wprawdzie nie 
radości, ale to nie zmienia istoty rzeczy... 
Gdy wprawimy się w skakanie — po rozko- 
panym Krakowie — łatwiej nam pójdą ró- 
éne skoki w polityce... Bo czyż nie trudniej 
szą jest rzeczą przeskoczyć przez barykady 
Rynku krakowskieg », niż n.p. z obozu Kon- 
serwatystów do demokracyi?! Przyzna to 
chyba i sam pan prezydent L80.. 

Jeszcze trudniejszy: jednak, niż spacer po 
Rynku krakowskim, był przejazd 30 przed- 
stawicieli arystokrscyi polskiej na obiad 
dworski w Poznaniu.. Jechali oni wprawdzie 
powozami i automobilami po równej drodze, 
ala za to musieli wytrzymać bombardowanie 
zgniłemii jajami i różnemi naczynismi, z ró 
Żnymi płynami... Niesłusznie też prasa trzech 
zaborów napadła na tych męczenników spra- 
wy polskiej., Oni rzeczywiście spełaili czyn 
patryotyczny.. Tylko dzięki im społeczeństwo 
polskie miało możność zamanifostować swe 
uczucia dla Wilhelma II. Ża 30 szlachciców 
polskich zjadło razem obiad zukoronowanym 
przedstawicielem pruskiej hakaty, nikt chyba 
na tem nie Btracił.. Ci panowie zrozumieli 
dokładnie swą rolę.. Solidarny odruch spo- 
łeczeństwa polskiego przeciw pruskim uro- 
czystościom w Poznaniu mógł się tylko uwy- 
datnić na tle ich niewolniczej pokory... Z ca- 
łam pcświęceniem wystawili więcswe osoby 
i swe policzki jako objekt antipruskiej de- 
monstracyi.. Wiedząc, że inaczej nie potra- 
fą przysłużyć sią sprawie polskiej, złożyli na 
ołtarzu cjczyzoy swój honor i swe kości... 
Takiemu poświęceniu trzeba złożyć należny 
hołd. co też z całą przyjemnością czynię... 

Z wielką radością należy również powi- 
tsé uroczystości pokojowe w Hadze. I niech 
kto powie, że Europa nic nie robi dla po- 
koju! Utrzymuje milionowe armie, topi w 
nich miliardy, a obecnie wyhudowano w tym 
celu nawet specyalny pałac! Jest to bardzo 
dobra myśl: w każdym razia bądziemy mieli 
pokój przynsjmniej w pałacu haskim i tam 
go też turyści będą mogli oglądać. Uroczy- 
stość taką była szczegól 1ie potrzebną w roku 
bieżącym, gdy na Bałkanach akcya „pokojo- 
wa“ Europy odniosła niebywały sukces — bo 
może się poszczycić nietylko wojaą z Tur- 
kami, ałe w końcu wzajemną rzezią pomię- 
dzy sprzymierzeńcami, a i nam dobrze dzła 
znać o sobie, dławiąc "wszystkich ciężarem 
przygotowań wojennych... 

Nie, stanowczo, ten europejski pokój zbyt 
drogo kosztuje.. Należałoby go też jak naj- 
rychlej zamknąć szczelnie w jakimś budynku. 
ale razem z3 wszystkimi dyplomatami i mini- 
strami.. Byłaby to najpewniejszya akcya po- 
pokcjowa, której z całem sercem życzą po- 
wodzenia. Tetryk. 


Zapłakał sad... 


Zspłakał sad rzęsiŚsie, 
zapłakał w głos mój sad 

i strząsł pożólkła liście 
żałośnie i rzęs'Ście 

na wiosnę moich lat — — 


Napróżno ciągle gonię 
minione, jasne daie — 
w owiędłych drzew koronie 
napróżno wiosnę gonię, 
nie wróci nigdy, nie — — 


Nie wróci młode słońce 

w uroku świeżych tchnień — 
w badylach dzwonią dzwońce, 
dziś inne patrzy słońce — 
jesienny, mglisty dzień — — 


Dziś płacze sad rzęsiście, 
serdecznych płacze zgub — 
owiędłe strząsa liście 
żałośnie i rzęsiście 

i wiośnie sypie grób. — 


Antoni Waśkowski. 
Wi e WESA Wii. M O MD 


B. Gabryelska, Pałac Spiski, Kraków. 


Wynajmuje i sprzedaje pierwszerzędnych fa- 

bryk fortepiany, pianina, harmonie i phonole 

za gotówkę lub na spłaty nawet dwudsiesto 
miesiączne bez zaliczki. 


Precz z towarem pruskim ! 
Kupnjoie tylko n chrześcijan! 


KRONIKA. 


KALENDARZYK ASTRONOMIOZNY. Wschód 
alońca rozpocznie się jairo o godzinie 4 minut 54; 
zachód przypada o godzinie 6 minut 27, dłagośś dnia 
godzin 13 minut 33 

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro w niedzielę 
Św. Rajmunda, pojatrse w poniedziałek św. Bronisł, 


Kraków 30 Sierpnia. 

Polska jesień. Wbrew  przepo wiedniom 
wsuystkich letników i letniczek, którzy powró- 
ciii w domowe pielosze z katsrami, bólami gło- 
wy i innemi tymi podobnemi chorobami, spo- 
wodowanemi kiepską aurą, mamy już drugi 
dzień pogody. Według przepowiedni górali, (oi 
podobno znają się na meteorologii najlepiej) 
jesień będziemy mieli niezwykle piękną. Nie- 
przerwane pasmo dni słonecznych będzie rekom- 
pensatą za deszczowe lato, Zima — jak twier- 
dzą meteorologowie z Podhala będsie ró- 
wnież jak jesień sucha i mroźca i zacznie się 
już naprawdę w początkach listopada, 

Według wydanego przez górali bipi tynu 
meteorologicznego Pogoda na czas najbliższy 
przedstawia Się następująco : 

— Jak się chmury wypaćkają, to moze się 
wypogodzi i bedzie piknie, 

— Jakby nie było pogody, to bedzie dysc. 

— Pogoda moze być, a moze i nie być. 

— Pownikiem bedzie ładnie, chyba zeby nie 
było. 


marne war" „ -i 04 zen ie +". 


Muzyka kościelna. Jatro w niedzielę w cza-|a w razim, gdyby rząd dalej uprawiał politykę 


s'a sumy w kościele św. Anny, odśpiewa p. Ta- 
deusz Bukowski, art. opery narodowego chor- 
Teatru w Oasijek: na Offertoryum St. Monia- 
szkio „O władco świata”, na Benedictus M, Zło” 
trszawski „Swięta Dziewico“, 

Z teatru miejskiego W niedzielę, ostatniego 
sierpnia powtórzenie „Księdza Marka*, poematu 
dram. Jal. Stowackiego, w którym tak piękny 
sukces miała gra pp. Adwentowiesa, Łuszozkie- 
wiszówny, Jednowskiego, Kos'ńskiego, Stani- 
sławskiego i Siemasski, 

Wesoła Kkomedya  Birińskiego: „Taniec 
czynowników”, którą grano z takiem powodze- 
niem w zeszłym sezonie kilkanaście razy, będzie 
wznowioną w poniedziałek dnia 1 września. 
Grają w nioj, jak dawniej: gubernatora p. Sie- 
maszko, Żoną jego p. Czaplińska, sekretarza p. 
Stanisławski, Liapkinową p. Kosmowska, Gold- 
wana p. Jednowski. Ressty obsady dopełnią 
panie: Janiczówna, Orłowska, Braunówna, Tu- 
rowiczówna. Wielandówns, Modzelowska — i 
panowie: Kosiński, Nowacki, Trzywdar, Ma- 
stalski, Szymborski, Orwid i inni, 

Z teatru Turskiego: Przypominamy pre- 
miery nowych sztuk Tarskiego, które odbędą 
się dziś i jutro w sali „Sokoła*, Dzisiejszy 
wieczór wypełni „Wojna a Babami* (dalszy ciąg 
„Krowoderskich Zuchów), a w niedzielę ukażą 
sią „Konkary Antka“. W poniedziałek opuszcza 
teate Turskiego Kraków i uja się do większych 
miast Galieyi. 

Zapiski osobiste. Starszy radca skarbu i 
dyraktor krakowskiego okręgu skarbowego, Dr 
Władysław Pec, powrócił z urlopu i objął urzę- 
dowanie. 

Artysta - Śpiewak p. Tadeusz Bukowski, 
znany publiczności krakowskiej z występów 
publicznych opuszcza Kraków i obejmaje sta- 
nowisko pierwszego barytons opery chorwa" 
ckiej. 

Wyjazd wojska do Bośni. Wczoraj popoła- 
dnin odjecbały z Krakawa do Bośni dwie kom» 
panie piechoty. Jedaa 93 pp. druga 100 pp. 
Obie kompanie odjechały zluzować żołnierzy 
innych pułków przebywających w Bośni od czasn 
zamieszek na Bałkanie. Niebawem z Bośni po- 
wrócą nasze Staszki, Józki ku ucieeze swych 
naj bliżs cych. 

Ze spraw miejskich. Ns wczorsjszem po- 
siedzeniu Komisyi drogowo- ksnałowej Rady 
m. pod przewodoictwem wiceprezydenta p, Jó 
zefs Sarego przed porządkiem dziennym we- 
zwano Badownictwo miejskie b. do zbadania 
atosinków odwodnienia powierzchownego ulic 
w Dz. XV i poczynienia starań uregulowania 
tej kwestyi. Z porządku dzienoego zstwierdzono 
erojekt i kosztorys budowy chodnika przy 
abiegu Rynka głównego i w ul. Siennej, ja- 
koteż przy innych ulicach mitsta. 

W końcu przyjęto do zatwierdzającej wis- 
domości aprawozdanie I kolandacyę bndowy ka- 
nałn miejskiego w Rynku dębnickim. 

Nauka gry na cytrze, gltarzo, mandollnio 
w Tow. miłośników cytry rozpoczyna sią z dniem 
18 września. — Nauka jest rozłożoną na trzy 
kursy: przygotowawczy, przejściowy i eusem- 
błowy. Wpis jednorazowy i wkładka miesię- 
ozna na I i II kurs wynosi 4 K, na kurs III 
wpis 2 K, wkładka miesiączna 1 K 50 h. 

Wpisy do szkoły odbywać się będą codzien- 
nie od 1 do 6 września od godz, 6 do 8 wie- 
czór w kancelaryi Towarzystwa przy ul. Flo- 
rysńskiej 1. 39, II p. 

Ciężkie skaleczenie przy pracy. Dzisiaj rano 
zawezwano Pogotowie ratunkowe na ul. Ło- 
bzowską, gdzie w filii elektrowni wymknął się 
z rąk robotników olbrzymi walec stalowy i 
zmiażdżył nogę 29-letniema Mikołajowi Mu- 
siałowi. Rsnuego opatrzył lekarz dyżarny, 

Za krndziaż ręcznej walizki na szkodę pewnego 
emigranta aresztowała wczoraj policya 37-letniego 
Wojciecha Majera. W walizce znajdowało się ubranie 
i kilkanaście Koron. 

Arsszłewasie 24 emigrantów. Dziś rano aresztowa- 
no 24 emigrantów w wieku od lat 20—24, jadących 
w kierunku do Ameryki. 

Pegoda. Dnia 29-go sierpnia termometr do- 
szedł od + 156 do +-21%5 O, — barometr po= 
woli opadał. 

Dnia 30-go sierpnia o godsinia 7 rano stan 
barometru 743'0 mm, -— tarmometra +- 14'4 O, 
wiatr: wschodoiopółnocno-wschodni, 


Kronika zamiejscowa. 


Ludność śląska swych wzywa posłów do 
wystąpienia z Koła polskisgo. Znavą Jast wszy- 
atkim graniczna stacya kolei północnej „Dzie- 
dzice* położona pod miastami Białą— Bielskiem 
na Slasku cleszyńskim, Wieś Dziedzice, grani- 
cząca bezpośrednio z Galicyą liczy przeszło 
dwa tysiące mieszkańców, w tem Polaków jost 
przeszło 90 proc. Mimo tego, że ludność pol- 
ska w Dziedzicach posiada tak przygniatającą 


wrogą dla nzr>dowości polskiej, wystąpił nawet 
z Koła polskiego. Po tem przemówienia wiec 
uchwalił jednogłośnie następującą rezolasyę: 

„Zgromadzenie ludowe „Żwiąska śląskich 
katolików" odbyte dnia 24 sierpnia 1913 roku 
w Dsiedsicacb, wzywa X. posła Londzins, sżeby 
na wypadek dalszego nienwzglądniania życzeń 
ludności pelskiej co do obsadzania posad urzę- 
dników, podurzędników i służby na dworcu w 
Dziədzicash, stanowczo sią od Koła polskiego 
zmiany na lepsze domagał, aw razio, 
gdyby te usiłowania jego nie od- 
niosły żanego skutku, nie wzdry- 
gnal się nawet przed wystąpieniem 
z Koła polskiego". 

Może ta ushwała wiecu Indu Śląskiego ocknie 
nareszcie Koło polskie i przypomni jego wię 
kszości zaniedbaną zupełnie przez naszą re- 
prezentacyę parlamentarną sprawą narodową 
na Sląsku cieszyńskim. Naprawdą bolesnem 
jest, że lad polski przypominać masi Koła pol- 
skiemu jego elementarne narodowe obowiąski. 

Hakatyści w Blelsku, jako dobroczyńcy 
ludu. Piszą z Bielska: 

Rada miejska w Bielsku znana feat z haka- 
tysmu, jakoteż i z tego, že popiera wyłącznie 
interesa bogatych fabrykantów, a o dolę abo- 
glej ladności zupełnie się nia troszezy. Klika 
fabrykantów z Josephym na ozele uprawia po- 
litykę partyjno-kapitalistyozną i hakatystyczną, 
a ludność uboga płaci kosšta tej polityki, stąd 
Bielsko posiada takie dłogi kolosalne, na jakie 
mogą pozwolić sobie tylko społeczne miasta, 
Na cele germanizacyjne pieniądze jednak być 
muszą, choćby z niemoralnego źródła. Brak w 
Bielsku dobroczynnych zakladów ludowych, jak 
jak taniej łaźni ludowej, noclegsrni robotniczej, 
tanich kuchni ludowych, czego lud dawno się 
domaga. Nawot prywatnym instytacyom ro- 
bi się trudności, gdyby chcisły dla ubogiej 
ladności ćoŚ dobrego zrobić. Tska jest zacie- 
kłość kapitalistycyna rządów magistrackich, 
Ostatnimi czasy starała się „Spółka pomocy 
i obrony narodowej“ w Bięlsku o pozwolenie 
na arządzenia w Domu polskim taniej kuchni 
ladowej dla robotników. Spółka wniosła poda- 
nie do magistratu i po pół roku otrzymała 
odpówiedź odmowną. Na ostatniem posiedzeniu 
Rady miejskiej zabroniono urządzenia taniej 
garkachni dla ubogich robotników polskich, ala 
ta sama Rada miejska na temmsamem posiedze- 
nin udzieliła Koncesyi jakiemuś żŻydkowi ns 
otwarcie publicznego domu rospasty. Panowie 
radni są bowiem tego zdania, że dom rozpusty 
da wielkie dochody gminie, a s garkuchni ro- 
botniczej nia pędzie zyska. Oto moralność ha- 
katystów | 


O budowę szkoły. Piszą do nas z Tucho- 
wa: Dnia 3-go sierpnia b. r. odbył się w sali 
„Sokoła* w Tachowie wypełnionej po brzegi 
wiec w Sprawie budowy szkoły ludowej. 

Szkoła w Tachowie, miasteczka |liczącem 
przeszło 3000 ladności mieści się w czterech na 
ten cel wynajątych chsłopach, urągających wzzel- 
kim najprymitywniejszym wymogom hygieny a 
w dodatka jest arządzona wedłag typu lindo- 
wego, wiejskiego. 

Po zagajenia wiecu przez posła Dra Mata- 
kiewicza wybrano przewodniczącym przez akla- 
macyą X. Dra Maviajowskiego. 

X. Dr Maciejowski objąwszy przewodnictwo 
podniósł ważność zebrania ze wsględa, że jnż 
30 lat mija, jak postanowiono budować szkołę 
w Tachowie, otworzył w tej sprawie dyskusyę. 

Z przebiega obrad okazało się wprost roz- 
paczliwe położenie grona nanczysielskiego, które 
w takich warunkach musi udzielać nauki. Nie 
lepszą jsat sytuacya rodziców, którzy zmuszeni 
są posyłać dzieci do taki-go budynku szkolnego. 
Rodzice joù z góry wiedzą, że ich dsieci nara- 
żone BĄ z powodu ciasooty klas, wilgoci, grzyba 
i przeciągów na utratę zdrowia, a nawst życia. 

To też zebrani na wiecn uchwalili jednogło- 
Śnie zarządać wydelegowania komiayi sanitar- 
nej celem zbadania stanu szkoły, i jaknajszyb- 
szego przystąpienia do budowy z tem, Ż» w ra- 
sis przeciwnym będą zmuszeni znprzestać po- 
syłania dzieci do takiej szkały. 

XXVIII Zjazd leśników rozpoczął się onegdaj 
we Lwowie zebrsniem towarzyskiem, które się 
odbyło w reataurasyi Lasockiego przy nader 
licznym współadziaie członków. 

Wczoraj przedpołndniem w sali Towarzy- 
stwa strzeleckiego rozpoczęły się obrady wal- 
nego zgromadzenia osłonków galicyjskiego To- 
warzystwa leśnego, przy udziale 118 uczestni- 
ków i delegatów: Ministerstwa rolnictwa, To- 
wsrzystwa leśnego dła Tyrolu i Przedaralanii, 
galicyjskiego Towarzystwa leśnsgo, Towarzy- 
stwa rolniczego krakowskiego, Towarzystwa le- 
Śnego dlia Wyższej Anstryi i Solnogrodu. Pań- 
atwowego Towarzystwa leśnego bnkowińskiego 
i poznańskiego, grona profesorów Akademii 


|rolnicsej, Towarzystwa leśnego niżezo-anstrya- 


większość, istnieje bardzo poważne nilebezpie-gokiego i styryjskiego, Dyrekcyi kolei państwo- 


czeństwo, że rządy w gminie opsnają calkowi- 
eie Niemcy. — W najbliższych dniach właśnie 
mają się odbyć wybory do Rady gminnej i 
stosunki tak się układają, że Niemcy msją 
wszelkie widoki zdobycia większości w Radzie 
gminnej. 

Ta korzystna mytuacya dla Niemców jost 
„zasiugą* dyrekcyi kolei północnej, która sy- 
stematycznie i celowo wszystkie Btanowiska na 
dworcu w Dziedzicach obsadza Niemcami, a 
ponsdto urzędnicy Niemy teroryzują podwła- 
dnych sobie niższych funkcyonaryuszy i polską 
ladność miejscową. Stosnnki polityczno - naro- 
dowe na dworcu w Dziedzicach powinny były 
już dawno zainteresować Koło polskie w Wie- 
dniu, które przecież raz wreszcie powinno wglą- 
dnąć w praktyki germanizacyjne zarządu kolei 
północnej. 

Obecnie ludność polska w Dziedżicash na 
publicznym wieon zwróciła się do Koła pol- 
skiego z prośbą o obronę przed germanizacyą. 
W minioną niedzielę odbył się w Dziedzicach 
pobliczny wiec zwołany przez „Związek śląskich 
katolików“, którego przywódcą jest X. Lon- 
dzin. Na wiesu tym poseł X, Londzin poru- 
szył skandaliczne pod względem narodowym 
stosunki na dworcu dziedzickim Następnie 
obywatel z Dziedzic p. Polok, ze względu na 
to, że Dyrekcya kolei północnej nasyła do 
Dziedzice, okolicy czysto polskiej, urzędników, 
podurzędników wyłącznie Niemców, aby okolicę 
zzermanizować, wezwał X. posła Lomdzina, 
by szukał energicznie pomocy w Kole polskiem, 


Żyd we wsi 


wych we Lwowie, Rady powiatowej w Żyda- 
czowie i Ligii pomoey przemysłowej. 

Obrady zagaił wiceprezes Towarzystwa st. 
radca leśnictwa Cyryl Kochanowski, waspomi- 
nając 0 50 rocznicy 1863 roku i oddając hełd 
nczestnikom. Dalej podoiósł jeszcze niektóre 
momenty z całorocznej pracy wydziału Towa- 
rzystwa i oddał hołd pośmiertny zmarłym człon- 
kom. 

Nastąpił wybór prezess, którym przez akla- 
paacyę wybrano hr. Jannsza Tyszkiewicza. Wi- 
ceprezesam! zostali wybrani: Cyryl Kochanow= 
ski i Stanisław Kowalski. Do wydziału weszli: 
Zygmunt Demianowski, Włodzimierz Karatnieki, 
Ignacy Szczerbowski, Herman Scheuring i Ka- 
rol Ohlipalski, Csłonkiem honorowym w uzna- 
niu zasług dla Towarzystwa mianowano Zy- 
gmunta Damianowskiego. Do komłsyi rewizyj- 
nej wybrani: Aotoni Stym, Jan Fiałkowski, 
Robert Bzuman. 

Po wyczerpaniu spraw administracyjnych u- 
chwalono rezolucyę, wzywającą wydział Towa- 
rzystwa, aby wysłał delegacyąę do Koła pol- 
skiego i odnośnych Ministerstw w celo poczy- 
nienia kroków około założenia Akademii leśnej 
w Galicyi. 

Kupno Zarwanicy. Odpustową miejscowość 
Zarwanicę kupił metropolita hr. A. Szeptycki 
nie na własność, lecz dla gr. kat. Iwowskiej 
metropolii. 

Klęska zdrojowisk I uzdrowisk. W „Naszych 
Zdrojach* znajdujemy ciekawe zestawienie po: 
równawsze frekwencyi zdrojowisk i uzdrowisk 


SE 


polskich z ostatnich dwóch lat. Zestawienie to 
zawiera cyfry =z miesiąca sierpnia ubiegłego i 
bieżącego roku a przedstawia się tak: 


Ilość osób Porównawezo 
z r. 1912 
Nazwa 1912 1913 Ubytek Wzrost 
Ssczawnica 4150 3086 1064 
Krynica 9121 7245 1876 
Truskawiec 4201 3760 441 
Krościenko 410 280 130 
Burkat 255 168 87 
Rymanów Żdr. 2550 2350 200 
Zakopane 9683 8879 804 
Jaremcze 3002 1600 1402 
Rabka 3200 2478 722 
Żoglestów Zdr. 1098 671 _ 427 
Swoszowice 480 nie pod. — 
Lnbień 3340 2864 476 
Niemirów Zdr, 671 460 211 
Nowosielce Sz. 175 65 110 
Pustomyty 148 nie pod. — 
Morszyn 207 213 — 5 
Delatyn 860 nie pod. — 
Ojców 3000 3300 — 300 
Ciechocinek 11013 10414 601 
Solec 1510 1205 305 
Czarniecka Góra 603 511 82 
Nałęczów 2500 1378 1122 
Druskieniki 14762 16145 — 1383 
Poholanka nad 
Dźwiniaczem 2189 427 1761 
Wisła nad Slą- nie po- 
skiem austr. dawano 285 — 
Sławuta 5 657 — 
Konstancin 5 2149 — 
Łącznie 74609 51590 11822 1688 


Nie przysłały wykazów frekwencyi. Mikali- 
czyn, Szkło, Delatyn, Wysowa, Swoszowice, Pa- 
stomyty, Pułąga, Sławuta, Bask i wiele letnisk 
podtatrzańskich i podkarpackich, skąd posho- 
dzi, iż w dwu ostatnich rubrykach brak cyfr, 
któreby ściśle uwidoexniły różnicę frekwencyi 
z r. 1912 a 1913. Podłag awidocznionych obu 
liczb sumarycznych różnica ta wynosiłaby 23.019 
mniej o nadwyżkę 1688, zatem 21.331. Saadnie 
jednak zredukować ją należy o sumaryczną 
przypnzzczalną cyfrę nie podanych z kilku zdro- 
jowisk cyfr o Jakie 5000 osób, zatem tsgoro- 
czny ubytek frekwencyi oceniać należy dla sa- 
mej Galicyi na liczbę około 15.000 osób, co 
równa Się stracie miliona koron. 

Znowu oberwanie chmury. Z Przemyśla do- 
noszą: W nocy z Środy na czwartek o g, 1 min. 
40 nastąpiło za Chyrowem, koło Stsrzawy, przy 
budce Nr 31, oberwanie chmary. Utworzony w 
tem miejscu poprzedniemi nawałnicami „dziki 
potok“ wezbrał i zasypał oba tory na znacznej 
przestrzeni żwirem I kamieniami. Sciągnięci ze- 
wsząd robotnicy oczyścili tor pierwszy do rana, 
drugi zaś do czwartku wieczora. Rach atrzy- 
many. Jest t9 czwarte w tem miejsca w prze- 
ciągu niespełna 2 miesięcy oberwanie chmury. 

Wpisy do krajowej szkoły kupleckiej w Tar- 
nowie odbędą sią w dniach 1, 2 i 3 września 
be. Nauka w dwuklasowej szkole handlowej 
męskiej rozpoczyna się daia 4 września, aa je: 
dnorocznym karsle żeńskim daia 5 września, a 
w szkole uzupełniającej dnia 16 września, 


Łe świata. 


Zydzi na Bukowinie. W jednym z antysami- 
okich dzienników wiedeńskich znajdujemy ob- 
szerną korespondencyę z Bukowiny, poświęconą 
tamtejszym opłakanym stosankom i zapałnemu 
zażydzeniu kraju. 

Podajemy z niej niektóre interesujące u- 
stępy : 

Przed osiemnastu laty nie było na Bako- 
winie ani jednego „urzędnika inteligenta“ żyda; 
obecnie trsecia ich część — to żydzi. Pomiędzy 
lekarzami zaledwie jedna dziesiąta jeat chrze- 
ścjan. W wielu miastach, w których są try- 
bunały sądowe, niema ani jednego adwokata - 
chrześcijanina. Jedna czwarta Sędziów — to 
żydzi. — Wogóle wśród urzędników sądowych 
przeważa element żydowski. Koleje i poczty 
obsadzone są samymi prawie żydami. 

ycie ekonomiczne na Bakowinie jest pra- 
wie wyłącznie w rękach żydowskich, zwłaszcza 
bandel i przemysł. Na ato ssyldów sklepowych 
zaledwie 4 do 5 jest chrześcijańskich. Jsdyne 
miasto, w którem handel chrześcijański zdołał 
dotythzas sią utrzymać — to Radautz. Domy 
handlowe i przemysłowe są wszystkie w rękach 
Żydowskich. 

Na wsi żydzi uprawiają lichwę, która] na- 
stępstwem jest emigracya włościan i to tak 
liczna, że niektóre wsie prawie się wyludniają. 

W ostatniem sześćdzieBięciolecin ogólna liczbs 
ludności Bukowiny podniosła się z 380.826 do 
800.098, czyli o 110 proc. Liczba zaś żydów 
w tym czasie wsrosła z 14.581 do 102.919, 
zatem o 605 proc. Majwiększy stosunkowo ich 
przyrost był pomiędzy 1850 a 1857 r,; prze- 
ciwnie zaś w dziesięcioleciu od 1900 do 1910 r. 
wzrost ogólnej liczby ludności (9'57 proc.) był 
większy, niż żydów (704 proc.). Ten wielki 
przyrost żydów daje się wytłómaczyć silnym 
napływem tychże z cesarstwa Rosyjskiego i 
z Rumunii, gdzie rządy źle są dla żydów uspo- 
aobione. 

Co do szkolnictwa, żydzi na Bukowinie sta- 
nowią żnaczny kontygeas w szkołach średnich. 
W 1910 r. było ich 405 proc. na ogólną liczbę 
uczniów tych szkół. Najlicznisjsi są żydzi w 
gimnazyach niemieckich, gdzie tworzą 50 proc., 
a nawot, jak w Czerniowcacb, 90 pros. W uni- 
wersytecie czerniowickim jest ich 39'3 proc, 
Nic dziwnego, że przy takim stanie rzeczy Ży- 
dzi przeważają i w radach miejskich ; wyjątek 
stanowi tylko miasto Kimpolung, 

Oto niektóre tak bardzo wymowne liczby, 
które świadczą, że Bukowina to część „Przy- 
wiślańskiej Palestyny“. 

Zawsze oni! W niemieckiej pu'tyi socyali- 
atycznej toczy się obecnie żywa dyskusya do- 
koła osoby jednego z przywódców partyi socya- 
liztycznej w Polsoa i na Litwie z czasów rewo- 
lucyi w r. 1905, Karola Radka, Radka wyda- 
lono z partyi za osznatwa i niedokładności w 
rachunkach. Obecnie zarząd socyal- demokratów 
niemieckich doszedł do przekonania, że Radek 
wydalony być powinien również z partyi so- 
cyal-demokratów niemieckich. Sprzeciwiła Bię 
temu część posłów socyalistycznych do parla- 
mentu niemieckiego, Która w liście zbiorowym 
oświadcza, że wydalenie z psrtyi polskiej nie 


U autora w Nowosielcach ko- 
zickich p. Wojtkowa za I kor, 
opłatnie, przy 10 egz. 2500 
opustu, przy 50 egz. 500% 
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REZ R O a WRZE CIECZ, EEE A RÓ OO OOOO TOCK Z ZZA O o A O cy 
może być powodem do wydalenia s partyi nie- Repertnar Teatru Tursklego. Ar ziemian, wykonała pomysł rolnika z|z niego ciągną Korzyści, aby je poświęcać |llości głosów, mimo poparcia Bobrzyńskiego, 


RS, i dodać należy, ża praw- 7 l Księstwa Poznańskiego, p. Jarysza, nazwawszy |na naprawiania błędów, które Niemców cze- | Lea, Stapińskiego i reądu centralnego, który 
RE Ric dka ja Karol SibaSGRn; Krakówian Hi Gy OSA Haste ten wyorywacz jego imieniem. Narzędzie to mo-|skich wprowadziły w tę trudną sytuacyę, |sądził, że przez urseczywietnienie reformy 
że jest on żydem i pochodzi s Tarnowa. 31 sierpnia. „Konkury Antka“, że wyorać dziennie 3—4 morgów. Do pociągu|w Jakiej się dzisiaj znajdują. Rząd hrabiego |wyborczej da się przeprowadsić plan finan- 

Komisya międzynarodowa fundacyi Carne- |1 arnów I września. „Wojna Baba. wymaga 4—6 koni, Ponieważ wyorywacz ten | Stuerghka nie ulęknie się zapewne gróźb u-|sowy w parlamencie. 
gle'ego. Komisya międsynarodowa, wybrana 2 września. „Konkury ÓW w przy 4 koniach i 2 ludziach robi 3—4 morgów, wyj zk wczoraj i Związek zadowolni się Znakiem pojednawczości Rusinów byłoby, 
z fuodacyi Carnegie go celem zbadania ckiu- Nowy Sącz a a SONEA ARE zastąpi on pracę 15—32 ludzi, w końcu tem, co mu dadzą. gdyby zgodzili się na podjęcie ob- 
cieństw, których się strony wojujące dopu-|pęp;ca 5 września. „Wojna z Babami*. „Stal | narzędzia używane w budowie tai AZER rad sejmowych ze względu na po- 
szczały na Bałkanie, ol a, 6 zo: zów 4 Aa MA z 2. Fehi ? oo Ek, tytułem e T i x ik 4 pre d o u i i 4 c i inem ct owi 
a i wierzozego jej zadania. Pro-|J asto września: , z mi“, stytuta technologicznego Izby handl, g ; a » 
TAA Pea który o ona Nie- 8 września. „Konkury Antka“. Lwowie napisany przez p. Eugieniusza „Poręb- PO uchwale Związku Narodowego. dnicne, że ułożenie nowych projektów jest 
mcy, odmówił udziału w tej komisyi dla bra- skiego, asystenta lwowskiej politechniki. Jako (Sołogiamy „Glosa Narodu" x dnia 30 slerpnia.) skompiikowgno przez wzgląd na dawne pro- 
ku czasu. Reprezentant austryacki, poseł dr. praktyczny podręcznik dla rękodzielników, pra- , jekty. 
Redlick, odmówił także udziału, ponieważ nie cujących w zawodzie metalowym, oraz dla ma-| Wiedeń. (Tel. wł.) Przewodniczący Naro-| Między centrum a narodowymi demokra- 
łych i większych zakładów przemysłowych ksią- dowego Związku niemieckiego poseł Dr Gross 
zjawił się dzisiaj u prezesa ministrów i prze- 


chciał się narażać austro-węgierskiemu mi- tami istnieje ciągie wymiana myśli, Twier- 
nisterstwu spraw zagranicznych, które nie- żka ta może mieć znączną użyteczność. dzenie, jakoby wybuchły między nimi waśnie, 
dłożył mu wczorajszą uchwałę Związku. Na- 
stępnie odbyła się między obu politykami 


chętnie widzi wszystko, co mogłoby podko- jest nieprawdziwe. Przeciwnie, jest nadzieja, 
dłuższa konfsrencya w Sprawie sytuacyl po- 


aaa N 


2e SPOTU. 

Zawody reprezentacyjnych drużyn. W rə- 
prezentatywnej drużynie Galicyi wystąpią prze: 
ważnie gracze „Cracovii“ i „Wiały*. Lwów re: 
prezentowany będzie przes p. Bilora z „Czar- 
nych", bezsprzecznie najlepszego obscnia u ras 


pać opinię Bułgarów i tak już nadwyrężoną. że obie partye porozumią się co do 
Rząd serbski zaprotestował przeciwko wybo reformy wyborczej, aby następnie 
rowi profesura Milukowa, przywódcy kade- wejść w rokowania x innemi partyami, Po- 


CENNIK ZIEMIOPŁODÓW. Kraków 29 sierpnia b. r. 
Płacono za 100 kg. netto: Pszenica biała 21:50 do 
24:40 czerwona I żółta —'— do —'—, uszkodzono 


À ak i ; A —— do ——, węgierska —*— do —'—; żyto krajo- šplech nie vomoże nic. Z tą większość 
tów rcsyjskich, ponieważ jest on zwolenni środkowego pomocnika. Kapitanem drużyny jest 1640 do 20-— Z WOLĘ fer. | Htycznej. p 8 b . Zresztą większość 
kiem B łgarów. Prezes ministrów Pasicz nie p. Synowiec. Z drużyny morawsko-pląskie] 28- LG za: RA IE. A Da E Głos prasy 1 posłów. przywódców bawi Jeszcze na wywczasach 

na krupy 1680 dociB.-, do siewa —— do ——, ûsy s i wraca do kraju dopiero w drugiej połowie 


sługuje na uwagę Knóil, Smolek; Dlabać znany 
już w Krakowie ze swej gry, którą odznaczał 
sie swego czaau w drużynie „Cracovii“, W nie- 
dzielę nastąpi otwarcis zawodów o mistrzow- 
stwo i nagrodę wędzowną dla miejscowych klu- 
bów drugokiasowych, Zawody te, urządzono 
przez ,„Craccvię', przyczynią się niewątpliwie w 
znacztej mierze do ożywisnia naszego rucha 
sportowego i znchęcą kluby młodsze do pilnego 
i sumiennego trzining”u. 


przyjął nawet członków komisyi z tego po- 
wodu, że w jej skład wchodził Milukow. 
Przedstawiciel Pasłcza Stefanowicz cŚwiad- 
czył Francuzowi Qodardowi I Amerykanino- 
wi Duttonowi, że mogą zwiedzić terytoryum 
zdobyte przez Serbię, ate bez Milukowa, któ- 
ry jest wrogiem Serbów. Studenci serbscy 
obskoczyli Miluzowa w kawiarni „Moskwa“ 
i zażądali od niego, ażeby natychmiast Sər- 
bię opuścił Prcfesor Miłukow dał im słowo 
honoru, że natychmiest Serbię opuści. Istot- 
nie następnego dnia komisya wyjechała do 
Salonik!. 

Waryat. Sławny profssor dr. Brouardel w 
tych dniach zwiedził prywatny zakład obłą 
kanych w pobliżu Paryża. Kazał sobie przed- 
stawić najpierw cały szereg pacyentów, apo: 
tem sım, na własną rękę obejrzał zakład. 
„Pania profesorze — zapytał go nasiępnia 
dyrektor zakładu — jakież wrażsnie odnio. 
słeś psn o pas ?“. „Wyśmienite! — była od- 
powiedź. — Stwierdziłem kiika nadzwyczaj 
zajmujących wypadków. Był tam między in 
nymi mały człowiek w ogrodzie ubrany 
szaro, w kapeluszu bardzo Śmiesznym. Swo- 
jemi skomplikowanemi pytaniami bardzo 
mnie ubawit To największy waryat, jakiego 
w życiu pozcałem. Czy możesz mi pan po- 
wiedziedzicć, kto t» jost?“ 

„Tak — odpowiedział dyreztor — jest to 
Paweł Bourget, zbiera on tu materyal do 
swego najświeższego romansu“... 

W kwadrans później zjawia się Bourget. 
„Panie dyrektorze! — rzecze, — Uszczęśl!: 
wiony jestem, znalazłem bowiem głupiego, 
który doskonałym będzie typem dla mojej 
powieści. Jest to człowiek chudy w paltucie 
i cylindrze“. „To profesor Brouardel, sławny 
psycholog“ — objaśnii go dyrektor. 

Zmniejszanie się urodzin w Prusiech. Liczba 
urodzin w P:asiech zmniejsza się w daiszym 
ciągu. W pierwszym kwartale r. 1913 liczba 
urodzonych w PruBiech dzieci wynosiła 293.652 
t. J. okrągło 10.000 lab 3.36 proc. mniej niż 
w pierwszym kwartale r, 1912. 


wrzeŚnią b. P. 


Zakaz policyjny. 

Warszawa. (Tel. pryw.) Wskutak odpowle- 
dzi odmownej, udziałonej przez władze admi- 
nistracyjne, biskup warszawski X. Kazimierz 
Ruszkiewicz ule wyjedzia do Częstocho- 
wy na uroczystości poświęcenia 14 stacji 
Męki Pańskiej. 


O mowie poznańskiej, 

Berlin. (Tel. wł.) Hakatystyczna „Tagliche 
Ruadschau“ bardzo jest niezadowolona « 
mowy cesarza Wilhelma w Poznaniu. Dzien- 
nik atakuje w gwałtowny sposób naczelnego 
prezesa prowincyi poznańskiej Dra Schwarz= 
Kopfa i twierdzi, że on to użył wpływów 
swoich, aby aż tylu Polaków otrzymało za- 
proszenie na bankiet i kazał uwierzyć cesa- 
rzowi, że w umysłach Polaków nastąpił zu- 
pełny przewrót | że są oni obecnie najwier- 
niejszyini poddanymi. Dziennik hakatysty- 
czny oskarża przy tej sposobności Schwarz: 
kopfa, ż8 za rządów jego w działalności ko- 
misyi kolonizacyjuej nastąpił zupełny zastój. 
Dzienn k ubolewa dalej, że w ostatniej mo- 
wia cesarza zabrakło dawnych ostrych 
tonów zwróconych przeciwko Polakom i 
zapytuje, czy koła rządowe w Poznaniu nie 
wiedziały o zachowaniu się prasy polskiej 
wobec zaproszenia Polaków i wobec uroczy- 
stości cesarskich w Poznaniu wogóle. Dzien- 
nik osirzega przed zmianą kursu przociw- 
polskiego i wyraża wprost rozpacz, 48 ce- 
sarz aui słowem ani czynem nie zachęcił 
Niemców do walki z Polakami. Wyjdzie to 
oczywiście — «daniem dsiennika — na nila- 
Aj dla niemczygkny na kresach wsch- 

nich, 


Wiedeń. (Tel. wł.) Wszystkie dzienniki 
omawiają dziś szczegółowo wczorajsze ne- 
rady niemieckiego Związku narodowego i 
podają wywiady z niemieckimi przywódcami 
o znaczeniu uchwalonej rezolucyi. Poseł Ba- 
chman stwierdza, że po wczorajszych nars- 
dach uchwała w Chomutowie zachowuje w ca: 
łej pełai swoje znaczenie. Poseł djElvert o- 
Świadcza, że zanim się nie uczyni zadość ży- 
czoniom Niemców, nie można od nich wyma- 
gzć, by głosowali za t, zw. koniecznościami 
państwowemi, w szczególności zaś za przy- 
znaniem kredytów wolskowych. Poseł Stół 
zel wywodzi, iż znaczenie wczorajszej uchwa- 
ły polega na tem, że nie jest ona groźbą, 
tylko przestrogą. „Reichspost” oświadcza 
dziś w artykule wstępnym, że chzześcijań- 
Sko-społeczni bynajmniej nie są obowiązani 
ślepo IŚĆ za przykłsdem niemieckiego Zwiaż- 
ku narodowego, bo pozostaną oni zawsze 
wierni zasadzie uprawiania zdrowej poli- 
tyki realnej, 


owies do siewu (z opłatą akcyzową) —-- do ——; 
na paszę 29.40 do 20:80; proso —'— do — —; jagły 
—— do ——; tatarka 21— do 23—; kukurudza 
19:20 20-70; groch :25:— do 35*—; fasola 2450 do 
51*—; soczewica 46— do 50—; wyka —'— do —— 
a'ano zwyczajne 7:20 do 840; koniczyna pastewna 
820 do 940; słoma 3:20 do 6—; rzepak zimowy 30— 
33-—; kminek krajowy 62*— do 68-—, holenderski 
74-— do 78—; Koniczyna nasienna czerwona —— 
do —,- biała —— do ——; tymotka nasienna 
—— do —'—;  esparsetta —— do —'—; ziemniaki 
5— do 6—; jaja kopę 290 do 440; masłoza 1 Kg. 
OOOO ZZ O W CCA a | 250 do 2:80; ser —'60 do —*70; mleko zbierane za 1. 
RA si v w —10 do —'12, niezbierane —'20 do —'24 

Cheroba żarłoków : Przeciwko zatkaniu wą- 
troby szczególnie przy życiu spokojnem, zalsca 
sią co dzień rano naczszo wypić szklankę wody 
Franciszka Józefa z Ofen, nieco ogrzznej, na 
stępnie zaś użyć przechadzki. Przex wzmożony 
ruch kiszek wywołsny naturalną wodą Franci- 
zzka Józefa, przyspiesza się obieg krwi a tam 
samem usuwają się wkrótce nieprzyjemne obja- 
wy, chory zaś ma wrażenie, ł» wyxrdrowiał z 
ciężkiej choroby. Polecają ją „Lancet“, „British 
Medica! Journzl*, „Canadian Journal of Medici- 
na“ i wiele ianych poważnych pism fachowych 
w Anglii i Ameryce. — Do nabycia w aptekach, 
dregaerzach i składach wód mineralnych. Dy 
rekcya wysyłkowa żródeł leczniczych Franciszka 
Józefa w Badapeazcie. (13) 


SSZEENEENEJZAA E WERANEOOOCZEE 


Jedenasty kongres syjonistów, 


We wrześniu rb. ma się odbyć we Wie- 
dniu XI kongres syoniatów w liczbie 600 
delegatów z całego Śwista. O wybór każdego 
delegata toczą walkę pojedynczo Towarzy- 
stwa syonistyczne w krajowych okręgach. 
Kongres obraduje nad: 1) fuuduszem naro- 
dowym, wynoszącym obecnie ponad 3,000.000 
marek; 2) nad stanem kolonii rolniczych w 
Palestynie; 3) nad stanem organizacyi syo- 
nietycznych w różnych krajach Europy, Agyi, 
Afryki i Ameryki; 4) nad stanem kulturalno- 
ekonomicznym żydów w Europie; 5) nad sze 


Smieré właściciela młynów Eugeniusza Mag. |798'em wniosków, odnoszących się do różnych 
glego. Odnośnie do Rado] SEdZYkć aree spraw politycznych i oświatowych żydów. 
nej notaiki o bankructwie smarłego niedawno | TJ!KO sprawy religijne nie wchodzą w zakres 
właściciela młynów i fabsykanta czekolady Eq- kongresu. ; 
zeninsza Maggiego x Zurychu otrzymujemy wia- Przed kongresem we Wiedniu odbędzie 
dcmość, źe ztnariy nie stał z przedsięblostwami się konferencya żydowskich robotników so- 
Maggiego, które zsjmują się wyrobem i sprze- oyalistyczno - syonistycznych, t. zw. „Posla 
dażą powszechnie znanych artykułów zupnych, syonistów* w Krakowie od 25 do 31 b. m. 
w żadnym stosunku, (1107) Udział w konferencyi wezmą delegaci z Qu- 

licyi, Niemiec, Rosyi, Auatryi, Afryki, Ame- 
ryki, poczem razem podążą do Wiednia. Zy- 
dowskie towarzystwa gimnastyczne i skauci (1) 
żydowscy będą się produkowali wu Wiedniu 
przed delegatami i gośćmi kougeeasu. Towa- 
rzystwo kobiet żydowskich urządza 4 wrze- 
śnia w salach Bethovena zgromadzenie. Na 
zgroniadzaniach będą przemawiali mówcy, jak: 
radca Bodenhelmer, przewodniczący funduszu 
uarudowego, nadrabin dr Gaster s Londynu 
i inni. Delegaci z Galicyi będą mieli na kon- 
gresie osobną Bekcyę. Ważną sprawą, oma- 
wianą na kongresie, będzie język, w jakim 
mają syoniści mówić w różsych krajach. Ga 
licyjscy syoniści są za używaniem żargonu 
i języka hebrajskiego, a syoniści światowi za 
używaniem języków krajowych. W języku 
hsbrajskim mają się odbywać pruedstawie- 
nia teatralne, kongresy, zgromadzenia, ko 
mendy w towarzystwach sportowych, śpie- 
wackich, literackich i t. p. Z powodu różno- 
rodności interesów, poglądów, zapatrywań na 
sprawy partyjne, przybiera dyskusya na kon- 
gresąch ton gwałtowuy; często przechodzi 
nawet w bójkę, bo wielu trzeźwych syon:- 
stów nie chce zerwać z tradycyami i Judao- 
Ścią krajową, ale chcą sią ograniczyć tylko 
dv Kolonizacyi Palestyny, inai zaś uprawiają 
politykę krajową (Jak w Galicyi), siejąc nie 
nawiść do ludności krajowej — a nie myślą 
o Palestynie. 


Echa > Balkani. 


Zerwanie traktatu londyńskiego. 

Wiedeń. (Tel. wł.) „Relchspost* donosi, 
że rząd albański zwiócił się do wojsk serb- 
skich i greckich, aby opuściły części Alba- 
nii, które w myśl uchwał konferencyi w 
Londynie należą do Albanii. Serbscy dowódcy 
udmówill jednak temu żądaniu, twierdząc, że 
wskutek drugiej wojny bałkańskiej traktat lon- 
dyński został zerwany. 

Bułgarzy rozpoczynają nową wojną z Tur- 
cyą, a sprawa Adryanopola weszła na gu- 
pełnie nowe tory, wobec czego także I inne 
części układu londyńskiego nie imogą mieć 
znaczenia. 


Nauka, Literatura. Sztuka, 


Krytyka watykańska filozofii Bergsona. — 
Jak „Temps“ donosi, wystosował kardynał 

Rosya pije coraz więcej. Według świeżo | Merry del Val, w imieniu papieża, list do 
ogłoszonych danych rzędowych od połowy | mons. Forge, który, jak wiadomo, niedawno 
czerwca do połowy lipsa r. b. sprzedana wódki|temu wydał książkę o niebezpieczeństwach 
monopol. 8,701.391 wiader, a od początku roku | mogących wyniknąć z nauk filozofa fiancu- 
49,504352 wiader (o 5,511.906 wiader więcej | Sklego Bergsona. Kardynał Merry del Val pi- 
niż w r. z.). Skarb rosyjsai osiągnął ze sprze | 92 między innemi: a: 
daży wódki w tym okrssie 423,745.882 rubli „Wobec fałszywych tevryj tej nowej fiio- 
więcej niż w roku zesziym o 46,902 513. rb. zofii, usiłującej zburzyć wielkie podstawy 

Smierć z radości. Ubogi robotnik Zait z|! prawdy objawionej religii, musiał on pod- 
wioski Waipem kołe C:eplic, dostał w spadku | nieść głos, aby błędy i kłamstwa wykazać, 
po jakimó krewnym z Ameryki 800.000 K, Nia- |aby zwalczyć tę trucisnę modernizmu, tym 
gpodziewara a radvsna nowina tak podzisłała | Uiebezpieczniejszego, że wyraża się w formie 
nań, że zmarł. Zostawił szeńsioro dzieci, zamglonej, niejasnej, a jednak pociągającej. 

Ojolec Swięty składa życzenia i każe kaią- 
dzu powiedzieć, że dziełom już wydanym do- 
dał ksiądz nowe, które będzie dobrodziej- 
stwem dla wiernych, a szczególnie dla mło- 
dzieży, bo ochrania ją od błędnych teoryj, 
naprowadza ją na prawdę i pomaga jej po- 
krzepić sią Światłein przyjętej filozofii,“ 

Wojna bałkańska a sprawa polska. Pod 
tym tytułem wyszła nakładem Rady Naro- 
dowej broszura Kaspra Wojnara, omawiająca 
źródłowo a popularnie przesilenie bałkańskie 
i sprawę polską w związku z ostatniemi ak- 
tualnemi zagadnieniami polityki międzynaro- 
dowej. Treść broszury (stron 78) jest nastę- 
pująca: Ludy bałkańskie, Związek państw 
bałkańskich, wojna na Bałkanach, zatarg 
Sarbsko -austryacki i rosyjsko-austryacki, O 
Albanii i Aibańczykach, Rzat oka na dzieje 
Polski niepodległej i na położenie nasze w 
trzech zaborach. Siła narodu polskiego i je- 
go żywotność, Co nam zapewni lepszą przy- 
szłość ? Daj nam się dźwignąć, Panie, sa- 
mym i przez Siebie. 


„Architekta“ zeszyt 8, wytwornego miesię- 
oznika, poświęconego architekśurze, budowni- 
ctwu i przemysłowi artystycznema zawiera do- 
borową treść, na którą Składają się artyknły i 
prace: 

Dra Ryszarda Reinera: Prawo budowy, — 
Karola Stryjeńzkiego: O trsecim moście na 
Wiśle. — J. W.: Ziesspsconie pięknej fasady. — 
Kronikę. — Piśmlerniotwo. — Koukaursy. — 
Tablicę 20: Józef Mehoffer — grób rodzinny 
Wachtlów na cmentarzu żydowskim w Krako- 
wie. — Tablicę 21: Adolf Szyszko B»husz — 
dom przy ulicy Zwierzynieckiej l. 15 w Kra- 
kowie. 

„Tygodnika rolniczego” organu Towarzystwa 
rolniczego krakowsziego pod redakcyą Stani- 
sława Jasińskiego, wyszedi numer 35 i zawiera 
następujące bardzo aktualae artykuły: Pod 
wrażeniem klęsk, spowodowanych deszczami, 
przez Dra Stanisława Roatworowskiego. Mocha- 
niczna uprawa łąk, przez Kazimierza Lanziego. 
Wycieczka rolnicza do wzorowych gospodarstw 
w Galicyi, przez Kazimierza Brownsforda. Pi- 
śmiennietwo, przez Dra St. Rostworuwskiego. 
Z praktyki gospodarskiej i inne. 


Zaginiony turysta. 

Insbruk. (T. B.) Ponleważ poszukiwania 
za zaginionym turystą z Wiednia, Markusem, 
okazały sią bezskutecznemi, na razie je wstrzy- 
mano. Dyrektor banku Markus, wyznaczył 
za znalezienie zwłok syna premię dwa ty- 
siące koron. 


Afera szpiegowska. 


Wersal. („Ag. Huvasa*), Oskarżony o zdra- 
dọ tajemnic wojskowych podoficer Quieu 
przy przesłuchaniu przez pułkownika oKuśał 
żywą skruchę i oświadczył, ża tylko £ ozy* 
stego amatoretwa skradł rozmaite części 
działa i porobił zdjęcia fotograficzne. Co do 
listów adresowanych za granicą Quieu ole 
dał żadnych wyjaśnień. 


Rady mocarstw. 

Sofia (T. B) Wedio doniesień ze strony 
kompetentnej w. mvcarstwa udzieliły Bułga- 
ryi Rady, by w sprawie trackiej bezpośre- 
dnio porozumiała się z Turcyą. Sprawa ta 
była przedmiotem wczorajszej Rady koron- 
naej i rady ministrów. — Rada ministrów 
trwała onegdaj do 4 rano. Wczoraj w dal- 
szym ciągu obradowali ministrowie przy 
współudziale szefów stronnictw opozycyjnych. 
Nie przyszło jednak do powzięcia uchwał. 


Bezpośrednie rokowania, 


Sofia. (Tel. wł) Wskutek interwenoyi mo- 
carstw Bulgarya postanowiła rozpocząć bez 
pośrednie rokowania z Turcyą. Rosya udzieliła 
Bułgaryi Gtanowczej rady, aby natychmiast 
podjęła rokowania. Nad sprawą tą obrado- 
wałą wczoraj rada ministrów. Woboesv tego, 
że okazało wię, iż Austro-Węgry sama nie 
zechcą podjąć interwencyi, Bułgarya uznała, 
że mie pogosteje jij nic innego, jak tylko 
rozpocząć rokowaala, Bułgźrya nie chce do- 
puścić, aby tureckie wojsko wkroczyło do 
południowej Bułgaryi. 


Przewiekanie Sprawy. 


Fraakfurt. (Tel. wł) „Frankfurter Ztg“ 
donosi z Konstantynopola, że sfery dyploua- 
tyczne sądzą, iż [urcya i Bułgarya, poso- 
stawione w Sprawie Adryanopo!la samym 
sobie, nie prędko dojdą do porozumienia. — 
Być mcże, że Turcya z wiasnej inicyatywy 
pociągnie linię demarkacyjną, która obejmie 
także dla ochrony kolei adryanopolskiej miej- 
scowości Ortakoej I Sufili. W Ortakoej wzno- 
si się teraz pospiesznie fortyfkacys, a gdy 
te będą gotowe rozpocznie Turcya powoli de 
mobilizacyą. Sfery weijskowe sądzą, ża Tur- 
cya będzie mogła 25.000 armii trackiej gre- 
dukować wtedy do połowy. 


Powiększenie floty rumuńskiej. 


Bukareszt. (T. B.) Komisja zamianowanu 
przez ministerstwo wojny dla nabycia mo 
nitorów i kontrtorpedowców w najbliższym 
czasie uda Się za granicą, by zwiedzć kilka 
zakładów okrętowych. 


Ż dziedziny wojskowości. 


Z armii. Podpułkownik Frauciszek Lati- 
nik, dotychczasowy komendant Szkoły kada- 
ckiej na Łobzowie, Radkompl. w 13 pp., prza- 
niesiony zi stał do | pp. Komendantem zaś W oj- 
gkowej szkoły realnej w Krakuwie, na 
którą zamieniono Szkołą kadeczą na Ł bzowie, 
zamianowany zcstał pułkownix Mieczysław Ku- 
liński z 100 pp. 

Wielkie manewry belgijskie odbywają wię 
obecnie na południe od miasta Nam ur. Biorą 
w nich udział dwie dywizye, liczące razem 
24,060 !udzi i 5.500 koni. Namur jest twier- 
dzą położoną przy ujściu rzeki Sambry do 
Mozy, 

Nowa torpeda. Fachowe pisma angieiskie 
donoszą, że dla japońskiego krążownika bojowego 
„Kongo“, który został zbudowany w Anglii 
skonsiraowano nowy typ torpedy, która prze- 
śsigła tu o wisle wszystkie dotąd nana t;py 
togo rodzaju pocisków. I tak, newej torpedy, 
noszącej markę „VY. L.*, można używać na odle- 
głość 10.8000 m Ponieważ poeiada ona szyb- 
kość 888 km. na godziną, przeto potrzebuje 
tylko 7 minut i 20 sekund, aby dotrzeć do celu 
odległego na 10800 m. 

Jestto broń straszna, lesz bardzo koszt. 
wana, co wynika z tego, że rząd jspoński wy 
znaczył premię w kwocie 200 funtów szteri, za 
odnalezienie t»kisj torpedy, która zaginęła w 
morzu przy dokonywanych z nią próbach pod 
Beifsstem. Konstrukcya nowej torpedy trzy- 
mana jeat w Ściałej tajemnicy. Wiadomo w tej 
materyi tylko tyle, że do puszczenia jej w ruch 
używansm jest rozgrzane powietrze. Japonia 
zamówiła w Anglii doiąd 40 takich torped. 


Przyjsokajli do Krakowa. 


HOTEL FRANCUSKI Aleksandra Rogalewiczu- 
wa z Sosnowca, Roman Leitgeber z Poznania, Stani- 
sław Gadomski z Sosnowca, Edmund Gwizdalski z 
Warszawy, Paweł Linde z Wiednia, Kamil Siegel x 
Berlina, Fabian Zorski z Częstochowy, Natalia Dessau 
z Wnrszawy, X. Ssweryn Popławski z Warszawy, 
Antoni Olinger z Wiednia, prof. Józef Walicki z Ki- 
jowa, Barbara Dorożyńska z Wołynia, Jerzy Thibaut 
z Paryża, Ch. Lipshytz z Londynu, Jan Motl z Wie- 
Unia, Paweł Roulik z Pragi, 


Niemiecki Związek narodowy 
za żądaniami Niemców czeskich. 


Jak już donosiliśmy toczyły się wczoraj 
w Wisdniu obrady niemieckiego związku na- 
rodowego w sprawie rezolucyi uchwalonej 
przez Niemców czeskich na zjeździe w Cho 
mołowie i pertraktacyi, jakie miały miejsca 
z prezydentem ministrów hr. StuStghk'iem, 

Pertraktacye te nie były podobno uwień: 
czone pomyślnym rezultatem co i na wozo 
rajszem zgromadzeniu wszyscy mowcy pod- 
nosili, że rząd nie broni dostatecznie upra- 
wnionych żądań niemieckiej ludności Czech. 

Uot walona jednomyślnie rezołucya stwier- 
dza przedewszystkiem, że niemiecki związek 
narodowy pod każdym warunkiem wytrwa 
w solidarności narodowej (Gemeinbiirgscbaft) 
ze wszystkiemi Niemcami Austryi a szcze- 
gólnie z Niemcami czeskimi. Związek żąda 
od rządu, aby tenża s całą stanowczością 
przystąpił do uporządkowania stosunków 
w Czschach w myśl żądań niemieckich. 

W dalszym ciągu rezolucyi stwierdza 
Związek, że skład komisyi administracyjnej 
nie daje gwarancyi co do bezstronnego za 
rządzania krajem, podobnie jak i oseba na- 
miestnika, o którym Niemcy czescy sądzą 
że wprost temu przeszkadza. Związek czyni 
rząd odpowiedzialnym sa wszelkie zarządze 
nia komisyi I żąda, aby przy ustaleniu bu- 
dłetu i mianowaniach interesy i prawa nie- 
mieckie były uwzględnione. Związek zachowa 
solidarność narodową celem prze- 
prowadzenia żądań niemieckiej 
części Czech aż do ostatecznej 
granicy (bis zu den aeussersten Folge- 
rungen). i 

Mimo tej wojownicze] rezolucyi nie na- 
leży zdaniem naszem przypuszczać, aby Niemcy 
alpejscy przeszli do opozycyi na wypadek 
gdyby, jak to jest zresztą prawdopodobnem, 
śądania Niemców ozeskich nie we wszyat-|powne partye. Ku temu nie znajdzie 
klem spełnione zostały. Niemcy zbyt są zwią-|B1ę w Sejmie potrzebna większość. 
gani z rządem hr, Stuerghka, zbyt wielkieiJuż w Sejmie rozwiązanym nie było takiej 


Nadezłane. 


Żu artykuży w tej rubryca Rodakcya nis 
pragjiauja żadnej cdyowieśsialności. 


Artysta - skrzypek 


ROBERT POSELT 


Profesor Lwowskiego instytutu Muzycznego 


pomrócił do Krakowa 
r, L4 
gódz 2 do 3. MI. PAŃSKA O 3) zg wege. 
a 
Gimnazyum realne i szkoła 


elementarna XX. Pijarów 


w Rakowicach. 


Już się przyjmuje zgłoszenia do Konwlktu I do 
Szkoły izk Internistów, jakoteż dochodzących. 


Egzamina wstępne odbędą sią między 1—15 
wrseśnia b. r, 


Adres: Kolieglum XX. Pijarów w Rakowicsoh 
koło Krakowa. 


Zakopane 


Ogrodowa 5 
Pensyonat „Krywań* 


Zaruskich. 


AAA 


 Telegramy. 


iMalegrumy „Głozu Neroda” u dnia 30 sierpnia.) 


0 galicyjszą reformę wyborozą. 

Wiedeń. (Tel. wł.) „N. Fr. Presso“ ogłasza 
wywiad z posłerm Cieńskim w Sprawia re- 
formy wyborczej w Galicyl. Komisya klubu 
centrum Opracowała nowy projekt reformy 
wyborczej, uznany zarówno przez autonomi 
stów, jak í narodowych demokratów, jako 
odpowiadającym żasżdom, ustalonym w Saj- 
mie poprzednim, m Zgodny z kurendą bisku 
pów. Csntrum chce doprowadzić do porozu- 
mienia ze stronnictwami pulsxiemi, a potem 
dopiero z Rusiuam!, Jeżeli Rusini chcą na- 
prawdę reformy wyborczej, to nie mogą 
obstawać przy koncesyach, obiecanych przez 


Repertnar teatru miejskiego 
w Krakowie. 

Sobota. „Wyzwolenie“, dramat w 3 aktach St. 
Wyspiańskiego. 

Niedziela. „Ksiądz Marok“, poemat dramat. w b 
obrazach J. Słowackiego. 

Poniedziałek. „Taniec czynowników*, komedya 
w 4 aktach L, Birińskiego. 

Wtorek. „Wyzwolenie“, dramat w 3 aktach St 
Wyspiańskiego. 

Środa. „Złote więzy“, dramat w 6 aktach L. 
Rydla. LL część trylogii p. t. „Zygmunt August“. 

Czwartek. „Chatka w losie“, dziwactwo dram, w 
5 ustępach Wł. Syrokomli, 

Piątek. „Taniec czynowników*, komedya w 4-ch 
aktach L. Birińskiego. 1 

Sobota „Niu“, tragedya każdego dnia, w 4 akt. 
(9 obrazach) Józefa Dymowa. , 

Niedziela. „Kościuszko pod Racławicami“ obraz 
historyczny w 7 odsłonach z muzyką napisał A. W. 
Lasota. 

Poniedziałek. „Ksiądz Marok“, poemat dramat. 
W obrazach J, Słowackiego. 


Dział ekonomiczny. 


Nowy wynalazek Polaka. W jeduem x war- 
szawskich pism roluiczych umieszczono artykał 
pt. „Wyorywanie buraków“, traktujący o naj- 
nowszem  narsędziu polskiego przemysła. — 
Przed paru laty dopiero zbudowano wyorywacz 
w zupełności przydatny do pracy. Fabryka Ce- 
glelskiego w Poznaniu, znana szerokim kołom 


DO 


Użyteczność kwiatów. 


Poemacik 
Ramona de Campoamor. 
Z hiszpańskiego przełożył Winconty Stroka. 


L 


— Nie wątpcie csytelnicy, że to prawda święta: 
Gdy niebo jest, są w niebie kwiaty i piasżęta. 


II, 


W miłej alkierza ustroni 

Przed lustrem siedzi pani pałna wdzięku, 
Która po prawym i po lewym ręku 

Mając łóżeczko, kołyskę niedużą, 

Walczy o palmę piękności i woni 

Z kwitnącą na stoliku w wazeniku różą. 
I gdy ją róża ta wonią oblewa, 

Spogląda matka, ponad inne tkliwa, 

Z miłością, która przepełnia jej łono, 

Na młodszą córkę w kołysce uśpioną 

l na starszą, co chora, w łóżeczku spoczywa. 
A patrząc na tę matuchnę 

Tak piękną i na dziewczątka miluchne, 
Rsekłbyś: s tą różą ten alkierz niewielki 
To raj, zamiesskan przez trzy czarodziejki 


HI, 


Niewes *), która jest wzorem 

Ludzkich i boskich doskonałości, 

Ma swoje powne skłonności; 

Lecz wszystkie w niebo górnym dążą torem. 

A w jej szlachetnej postaci 

Może mniej waży piękność — od piękności 
| większa 

Dobroć jej takim biaskiem ją bogaci, 

Co samą piękność upiększa. 

Ot czarodziejka, a czysty wór cnoty — 

Czar jej tak płynie z głębi jej istoty, 

Ze gdy skwapliwa do kościoła kroczy, 

I pełaa wdzięku razam i prostoty, 

Przed oltarz dąży, to jej się przymila — 

Myśląc, że Panna Swięta — i w lot Ją otoczy 

Tłum dzieci, jak aniołki z obrazu Murilla. 


Iv. 


Jest ktoś, co pełen pragnienia, 

Nie kroplami, lecz miarą fal wezbraoych w 
| morzu, 

Piłby upajającą woń jej tchnienia; 

Bo Niewes czarodziejka w powietrza pize- 
|stworzu 

Hymny miłości pisze przes spojrzenia; 

A choć we wszystko wierzy w rzeczach 
(wiary, 

Wdzięków swych ona nie waży, 

Nie wierząc w swej urody wskechpotężne 
|czary. 

Praypatrzcie się wprost jej twarzy. 

Byłaż Wenus piękniejsza? — niech się wam 
[nie marzy. 

A teraz patrzcie z boku.. Któż zaprzeczy, 

Ze to Matka jest moja w swej osobie? 

Ach! przebacz, czytelniku, bo mówię od rzeczy 

] zawsze zapominam, ża Matka ma w grobie. 


va 


Starsza dziewczynka, choć Już znakomicie 
Zerwane kwiaty w bukiety układa, 

To, co od ludzi słyszy na wizycie, 

Potem ialeczce swojej opowiada. 

Ohoć jeszcze jakby cienie widzi te palące 
Błyski, co rzuca namiętnoś:i słońce — 

A czarowne złudsenia, które rol dziewa, 

Z przed jej oczu daleka przyszłość już roswiowa: 
To jednak bujną myślą i pełna swobody 
Płynąc przez oiche niewinności wody, 

Już wie przez własne rozumne wywody, 

Zə dziewosynka jest chłopiec, co nosi sukienki, 
A mężczyzna to pani ubrana w Spodenki. 


VL 


I chociaż starsza młodszą lekceważy 

Całem uczuciem, co się w duszy mieści, 

Bo ma koronek, ilə sią zamarzy 

l umie kilka o strachach powieści: 

To znów ta mniejsza pieskozocha, 

Która przez zazdrość siostrzyczki uie kucha, 
Wciąż jest weselsza i bardziej cacana 

Niż kwiat, co z pączka rozwija się z rana, 
] kiedy starsza dziewa 

Osgaruje wyrazem swej twarzy: 

Ta mniejsza bez powodu wesolutko gwarzy, 
Jak ptaszyna, co Śpiewa, dla tego, że śpiewa. 


VIL. 


Gdy wieczór światłość lampy przytłumiona 
Ledwie przeziora przez kryształ kioszyka, 
Matka śród ślicznych cór grona 

Tak lśni, że izba zda się oświecona 
Jasnością, która z wnętrza ich wynika, 

A skoro Niewes, przez miłość ostrożna, 
By obie razem łatwo widzieć można 

1 do zazdrości nie dać im powodu, 

Lustro umieści od przodu; 

1 spoglądając niby od niechcenia, 

Gdy wzrokiem utkwi w każdej z nich na chwilę, 
W miłosne razem tuląc je Spojrzenia: 

To ich uśmiechy krzyżują się miie, 

Jak fruwające w powietrzu motyle. 


VIII. 


Kwiaty, kobiety... podobizna duża, 

Toż w pięknej pani alkowie bogatej 

Cztery cudowne lśnią kwiaty: 

Matka, dwie córki i róża. 

A gdy Kobiety kwiatami się mieni, 

To czytelniku upewnić Cię muszę, 

— Choć to, gdyś kochał s własnych Wiesz 
[płomieai, 

O czem doktorzy mówią i uczeni — 

Że kobiety to kwiaty, które mają duszę. 


*) Niewes (Śnieżna), podobnie jak Dolores (Bole- 
gna) i Consuelo (pocieszenie) są imiona wzięte 2 ty- 


tułów Matki Bożej, czgnto używane w Hiszpanii, 


To w kołyseckce dziewczę, gdy spojrzało 
Na uśmiechniętą różę, co się płoni, 

Co może, może rankiem, kiedy dniało, 
Złotej jutrzence upadła ze skroni, 

Jęła jak ptaszek maleńki na niwie, 

Któryby w gniazdku chciał się karmić kwia- 


Żądać natarckywie 
Tej róży lśniącej w wazonie bogatym. 

ł żeby na nią módz lepiej spozierać, 
Zaczęła oczka szeroko otwierać, 

Chęć swą raz po ras kierując w tę stronę, 
Jak wszystkie czynią dziewczynki pieskckone. 
Całą więc duszę swą przenosząc w OCzy, 
Pragnie tej róży uroczej, 

Gaworżąc przytem niemywlęcą mową 
Słowa, co mogły znaczyć to lub owo. 

A że to małe umieją dzieciaki 

Powszechną mową przemawiać przes znaki: 
To swe pragaienia dziewczyneczka mała, 
Jakby najczystszą kastylijską mową, 
Kreśląc rączkami przeróżne żygzaki, 

Ot wprost w powietrzu pissła. 

Jakże to pańskie i stanowcze slowo | 

Iście trzebaby mowcy Cycerona, 

By zdołał wyrzec, co tam rol ona! 


A matka czarodziejka I oczarowama, 
Zrozumiawszy, co dsiecko mówiło jej wzro- 


Z późnym nieco pośpiechem, a wdzięcznym 


Zbliżyła soble różę do twarzy rumianej, 
Swieższej niźli ta róża z rosy swej kropelką. 


DATEK‘ LITERACKO: 


m m aaan mama 


IX. Że mróz powarżył winogradu liście, 

To dziewczę, co z uśmiechem konało, 

Z łóżeczka w niebo idąc, zasnęło wiecżyście. 
A matka tejże godziny 

Na klęczkach, rozkrzyśowawszy ramiona, 
Piła, całując jagody dzieciny, 

Goryck łez własnych; ale przyuczona 

Znosić ból bez szemrania, 

Tłumi bolesne łkania, 

By nie zamącać snu, w którym spoczywa 
Przy zmarłej siostrze dziewczyneczka Żywa. 


tem, 


XV, 


Tak się ta powieść kończy bez powieści. 

A jak mój umysł za dzieckiem zbolały, 

Bóg w niebie widzi z tronu awojej chwały. 
Bo taki w duszy mam ogrom boleści, 

Że od łez, co mi pamięć jej wyciska, 
Kartki, na których to piszę, zwilgniały. 

A Niewes, martwa z bólu, stojąc z bliska 
Przy łożu zmarłej panienki, 

— Choć nie wie, widząc tak piękną, czy ona 
lście zmarła, czy uśpiona — 

Snać chcąc pomnożyć jej wdzięki, 

Strspiona różę wkłada jej do ręki 

Z głowy swej, gdzie była zatkniona. 

L zaiste! większego wdzięku, 

Ni większej ludziom posiechy nie trzeba; 
Bowiera umierać, trzymając kwiat w ręku, 
Jest to umierać już w objęciu nieba, 


XVI. 


W ten sposób w przeciągu doby, 

Maożąc wesela moc albo żałoby 

Sród złud radosnych lub smutnych wydarzeń 

Ta jedna róża, co stała w Świetlicy, 

Była osdobą í świadkiem trzech marzeń. 
Nie prawdaź więc Czytelnicy, 

Że mogą być w życiu momenty, 

Gdzie więcej kwiat użyteczny 

Niż perły, złoto aibo dyamenty, 

Gdy jedna róża w sposób tak skuteczny 

Mogła ukuić pięknością i wonią 

Anielski sen nad dziecka niewinnego skronią, 

Sen miłosay kobiety i śmierci sen wieczny?... 


X. 


|kiem, 


|urokiem, 
Dając kwiat, rzekła: Masz moja kochana! 
Dziewczynka wesolutka ze zwinnością wielką 


A przyciakając ten kwiat pożądany, 

Wnet potem senna i rozkapryszona, 

Ułożywszy się z wdziękiem, na pół obna- 
[400a, 

Zapadła w czarodziejski cudny sen rółany. 

O maro mej miłości, Śniona tak szczęśliwie! 

Obrazem życia ta mała dziecina: 

Żąda kwiatów natarczywie, 


Używa, w sen zapada, potem zapomina. Rzym, w lutym 1913. 


XI. 
Lec Niewes tknięta boleśnie 
Myślą, że żywa dziecina 
Niechcący różę zmiąćby mogła we śaie: 
Podjęty kwiat chroniąc wcześnie, 
We włosy sobiə uping. 
Lecz, te i w dzisiejszej dobie, 
Jak kochająse za dai dawnych, panie, 
Zawsze zwierciadło pociąga ku sobie, 
Jak mężczyzn wabią przepaści otchłunie: 
To gdy w «wierciedle ujrzała u skroni 
Ten kwiat, wnet w głębi rozrzewnlonej duszy 
Zmarłej miłości niebo się odsłoni; 
Zbudzona tkliwość pamięć jej poruszy, 
l przypomina jej ten śliczny kwiatek, 
Za to tej świętej miłości zadatek 
Te dwa aniołki tam śpiące. 
A gdy na przemian na śpiącą, na chorą, 
Patrzy, o mążu myśląc, w oczach skoro 
Zubłysło światło — trysły lay gorące. 
A że kobiety są niewyczerpane 
W przypominaniu uroczych pamiątek, 
Gdy ubóstwiają istoty kochalie, 
Co tworzą myśli ich jedyny wątek: 
To potem wnet w zachwyceniu 
Spojrzała na brylant prześliczny, 
Błyszczący w jej ślubnym pierścieniu, 
Jak pocałunek iskry elektrycznej. 
l chylą: się s kolsi na obiedwie strony, 
Z myślą o ojcu, co tak ubóstwiony, 
Raz po raz pocałunkiem obie córy darzy, 
Przyciskając gorące usta do ich twarzy, 
Bo matka, gdy całuja ukochane dziecię, 
Całuje razem miłość, co mu dała życie, 


Z dziedziny przyrody 
i wynalazków. 


X. 
Czy małpy mogą mówić? — Wpływ przyrody na ży” 
cie ludzkie. — Murzyński telegraf bez drutu. — Ko- 
szty kanału panamskiega, — Praktyczny wynalazek. 


Czy małpy mogą mówić?.. Nad odpowie- 
dzią na to pytanie zastanawia się profesor 
fakultetu nauk przyrodniczych w Bordeaux, 
Boutan, w studyum p.t.: „Pseudo-mowa*. 
Ioteres, jaki przedstawia to studyum polega 
nie tyle na badaniu nad tem, czy małpa po- 
siada, lub nie, swój jęwyk, ale na dedukcyach 
akie z odnośnych obserwacyi wyprowadzić 
mcżsmy co do początków i tworzenia się 
mowy ludzkiej. 

Prof Boutan przeprowadzał swa do- 
świadczenia w ciągu lat pięciu nad małpą 
z rodzaju Gibbonów „hylobates leucogenys*, 
notując nader starannie głosy, jakie z siebie 
wydawała. 

Już w r. 1892 ukazała się książka angiel- 
skiego badacza, M. L. Garnem, która naro- 
biła sporo hałasu. Wynik swych wywodów 
badacz ten streŚcił w następującem zdaniu: 
„Jestem najmocniej przekonany, że wszyst- 
kie zwierzęta ssące posiadają dar mowy 
w stopniu, który pozostaje w zwiąęku z ich 
doświadczeniem i potrzebami*, 

Na podstawia imozolnych obserwacyj ba 
dacz fraacuskich nie doszedł wcale do takich 
wyników. Dla niego t. zw. mowa zwierząt z 
mową iudzką nie ma Ric wspólnego, dźwięki 
zaś, które wydsją zwierzęta nle posiadają 
cech właściwej mowy. Jestto zapatrywania, 
które już dawnłej Wyraził prof Delęe. 
W pracy swej p. te „Jak myślą zwierzęta“ 
wykazał on olbrzymią różnicę, zachodzący 
między czynnościami intelektualnermi, jakie 
wykonuje człowiek dzięki mowie, a rudy- 
menturnómi czynnościami  intelektualnemi 
zwierząt. 

„Aby sobie zdać Sprawę z tego — pisze 
on — jaką jest myśl, dajmy na to, psa, spró- 
bujmy myśleć bez pomocy ułów a przekona- 
my się ze zdumieniem, że Jesteśmy do tago 
zupełnie niezdolni”. Słowo więc jest owym 
cudownym iustrutientem myśli a skutkiem 
tego między «wierzęciem a człowiekiem 
istnieje przepaść niezgłębiona, 

Nasuwa się jednak pytanie, czy przepaści 
tej nie mogą przekroczyć zwierzęta? Tru- 
dno na to pytanie dać odpowiedź twierdzącą. 
bo faktem jest, że tylko człowiek ma do 
swego rozporządzenia „słowo“, które stano- 
wi podstawę inowy. Człowiek więc mówi, a 
zwierzęta nie mówią. 

Ponieważ jednak nie ulega kwestyi, że 
zwierzęta porozumiewają się międsy sobą — 
przeto, aby uniknąć konfuzyi, prof. Boutan 
użył określenia: „pseud0-mowa*. 

Małpa, nad którą czydił on swe doświad- 
czenia, należała do gatunku, oddawna ucho- 
dzącego za najbardziej uzdolniony w kierun- 
ku wokalnym. Już przed 45 laty Ryszard 
Owen twierdził, że słyszał, jak gibbon, znaf- 
dujący się w ogrodzie zoologicznym londyń- 
skim, wydawał ze siebie w ciągu dwóch mi- 
nut wszystkie wstępujące i zstępujące tony 
gamy. 

P. Boutan ochraniał swoją małpę, przy 
wiezioną w bardzo młodym wieku do Fran- 


XII. 


Tak więc ten kwiat, co wonią 

San uprzyjemcił niewinnej istuty, 

Uczclł, upiąty nad skroni, 

Piękuej kobiety, sen miłości złoty, 
Niepocieszonej wdowy, a pełnej tkliwości 
Matki, co jedna pojmuje 

Tọ miłość doskonałą, która snuje 

Swe pasmo Od ziemskiego życia du wieczności. 


XIII. 


'Tymczasóm, Boże! — u chorej pieszczoty 

W boskich członeczkach już skrycie 

Co chwila bardziej zastygało życie. 

A gdy na bladej twarzyczce suchoty 

Nagle czerwone wycisły wypieki, 

I znać przez smutny uśmiech daje ona, 

Ze spiesznie zgon się zbliża niedaleki: 

To matka niepocieszona — 

— Czy to już pewnie? -— pytała ją wzro- 
[kiom; 

A dgiewczą bledsze, niż człowiek umarły, 

— Tak, pewnie! — rzekło spojrzeniem głę: 
[bokietn, 

I gdy raz po raz usta się vozwarły 

Westchnieniem, a liga dzieciny 

Zwolna z żółtego odcienia 

Kolor przybrały siny, bardzo siny: 

To jej garełko prześlickne, 

Walcząc z bolegną dusznością, rytmiczne 

Naśladuwało głosy 

Trawę na łące Ścinającej kosy. 

A matka, widząc, gdy ból pierś rozpiera, 

Ze będzie żyła sierotą, 

Jak żeglarz, który na lądzie umiera 

Z wielką sa morsem tęsknotą: 

Przysięgła niebu, że będzie cierpliwa 

Jak chrześcijanka prawdziwa, 

Jedna z tych z dzieltem sercem, co idąc prze- 


[bojom A 
i cyj, przed wszelkimi odgłosami, które byłby 
Przez życie, z twardym losem EEN się mógł naśladować. Wszystkie zaś głosy, któ- 

swojem 

, ro ze siebie wydawał, prof. Boutan noto- 
Bo wiedzą, że nad Światem psk hg sta- | wał za pomocą fonografu. Trapskrypcya je- 
y k 
Ideal, który csuwa opatrzny i wieczny. dnak tych głosów jest bardzo trudną i przed 


stawia tylko dalekie podobieństwo. 

I tak za pomocą dźwięków: „hok-hook- 
hon* można oddać głos, jaki wydawała mał- 
"ipa na widok przyniesionego jedzenia, albo 
też znajomej osoby lub zwierzęcia; za po- 


XIV. 


l w tym samym dniu iście, 
W którym już widzied się dało 


mową ludzką, to imitacya ta jest czysto me- 
chaniczną. Papuga albo szpak, choć powta- 
rzają wyrazy i całe zdania mowy ludzkiej, 
nie umieją jednak dostosować ich, bo ich nie 
rozumieją. 


nia i mowy ludzkiej, pozostaje i nadal wy- 
łączną własnośsię człowieka. 


cznego lata mogliśmy doświadczyć na swem 
zdrowiu wpływu pogody, a właściwie niepo- 
gody na nasze zdrowie. Wpływ ten u rozmai- 
tych osobników rozmaicie się objawia. U je: 
dnych — jest tak niewielki, że nie spostrze- 
ga go się wcale, u innych — wywołuje smia- 
nę humoru, drażliwość, znużenie a nawet 
objawy poważniejszej natury, jak migrenę, 
bóle newralgiczne, bóle w dawnych bliznach 
i bóle reumatyczne. 


sztkach odjętej części ciała przewidują zmia- 
nę pogody. Osoby zaś cierpiące na żylaki I 
wogóle na chroniczne bóle spowodowane złą 
cyrkulacyąg krwi w żyłach, uczuwają nieraz 
bóle bez żadnej widocznej przyczyny. Osoby 
te, obserwując się dokładnie, na pewne mogą 
przepowiedzieć zmianę pogody. 


mocą dźwięku „hem-nem* — krzyk, jaki 
wydawała przeskakując z gałęzi na gałąź; 
Ba pomocą: 
łany wielką irytacyą 1 t. d. Klasyfikuląc 
zanotowane dźwięki, spostrzegł on, że od- 
noszą się one tylko do trzech stanów zwie- 
rzęcia: eadowolenia, złości lub obawy i pod- 
niecenia. 


„kok-hiig* — okrzyk wywo- 


Dźwięki wydawane przez zwierzę są mi- 


mowolne, instynktowne, niezmienne i niełna- 
dają się do kształcenia, podczas gdy dźwięki 
wydawane przez człowieka podlegają mody- 
fikacyom i stają się słowami. W tem wła- 
śnie leży kardynaina różnica między mową 
ludzką a „pseudo-mową* zwierząt. 


Pomimo pięcioletnich obserwacyj nad gib- 


bonem i pomimo nowych obyczajów, jakie 
sobie przyswoił w tym czasie, głosy, wyda- 
w ne przezeń zawsze pozostały te same. To 
też prof. Boutan doszedł do takiego wnio- 
sku: Zwierzęta nie są w możności 
świadomego wyuczenia się słów 
mowy ludzkiej. 


Co się zaś tyczy ptaków, które imitują 


Tak więc słowo, będące podstawą myśle- 


s A 
Już jeżeli kiedy — to 


podczas tegoro- 


Wiele osób amputowanych [twierdzi, że 
noszą ze sobą barometr i po bólach w re- 


Fakty te są powszechnie znane i nie 
podlegają zaprzeczeniu. Tyle tylko można 
odnośnie do nich zauważyć, że nie są one 
stale i że jedne temperamenty znoszą je 
bardzo lekko, — podczas gdy inne odczuwa: 
ją je boleśnie, przyczem nie można inaczej 
wytłómaczyć tej różnicy, jak tem, że jedne 
osoby są więcej nerwowe, jak drugie. 

Porównanie jednak z barometrem może 
nam posłużyć do wyjaśnienie w pewnej mie- 
rze tej sprawy. 

Zmiany atmosferycznt «wiązane są — jak 
wiadomo — ze zmianami ciśnienia barome- 
trocznego. dy jest ono nizkie znajdujemy 
się pod spodem fali powietrznej wywołanej 
w atmosferze zmianą ciśnienia, gdy jest wy- 
sokie — znajdujemy się na jej wierzchu. Gdy 
smiany następują po sobie bardzo szybko — 
mamy burzę,a gdy spadek jest bardzo szybki 
i sięga głęboko — mamy huragan, tyfon, 
tornado, jednem słowem kataklizm. Wpra* 
wdaie same zmiany ciśnienia barometry- 
cznego nie są obsolutnie pewnemi zapowie- 
dsinami stanu pogody, bo wpływają na to 
stan hygrometryczny, t. J. ilość wilgoci w 
atmosferze, ale w każdym razie na ich pod- 
stawie można z niejaką pawnością przepo- 
wiedzieć stan pogody na dobą naprzód. 

Nasz Organizm  odozuwa niezawodnie 
zmiany ciśoieria barometrycznego — o tem 
wiedzieliśmy dawno. Dopiero jednak prof. 
Staehlin z Monachium poczynił szereg do- 
świadczeń naukowych, które wyjaśniły tę 
Sprawę. Stwierdził on mianowicie u osób 
wrażliwych absolutny związek między ciśnie- 
niem krwi w ich tętnicach a ciśnieniem ba- 
rometrycznem. Krzywiena pokazująca zmiany 
ciśnienia krwi u tych osób odpowiadała nej- 
doksadniej krzywiźnie ciśnienia barometry- 
cznego. 

Na stan ich zdrowia wpływa więc nie 
stan pogody, lecz stan ciśnienia barometry- 
cznego. Ale i w tych obserwacyach trzeba 
brać na uwagę rozmaite postronne powody, 
jak np. trudne trawienie, nadużycie alkoholu, 
tytoniu i t. d, które ciśnienie krwi w tę 
tnach mogą zwiększyć. Bądź jak bądź jednak, 
kwestyi ulegać nie może, iż takie objawy, 
jak niezdolność do pracy, zdenerwowanie, 
bezsenność i t. p. pozostają w związku z ci- 
śnieniem krwi, które znów zaleknem jest od 
ciśnienia barometrycznego. 

x 


LJ * 

W plerwszych dniach bieżącego miesiąca 
oddział angielskiej jazdy na wislbłądach zo- 
stał prawie doszczętnie zniesiony przez fa- 
natycznych zwolenników „wświekłego Mul- 
laha* w kraju Somalisów. Gdy sprawę tę 
poruszono w parlamencie, oświadczył sekre- 
tarx stanu, w urzędzie dla spraw kolonial- 
nych, Harcourt, że nie może dać żadnych 
wyjaśnień w sprawie ruchów wojska angiel- 
skiego w kraju Somalisów, bo wyjaśnie- 
nia te dostałyby się z szybkością 
nie do uwiersenia do wiadomości 
Mullaha (sic!). 

Harcourt mógł śmiało oświadczyć w 
parlamencie, że wiadomość o klęsce Anglików 
rozeszła się już po całej Afryce, aż do jej 
najdalszych krańców z tą zagadkową szyb- 
kością. Można być pewnym, że obecnie i w 
Rhodezyi i na wybrzażu złotem krajowcy žy- 
wo komentują porażką Anglików. Mullah 
otrzymuje rzeczywiście w głębi kraju wia- 
domości z wybrseża w ciągu kilku godzin, 
chociaż nie ma w swem rozporządzeniu ani 
zwykłago ani iskrowego telegrafu. 

Szybkość, z jaką w Afryce przedostają 
sią wiadomości z jednej wioski murzyńskiej 
do drugiej, zastanawiała już oddawna podró- 
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źników w tej części świata. Byli wśród nich 
nawet taty, którzy napomykali o jakimś szó- 
stym zmyśle murzynów, o ich zdolnościach 
telepatycznych i t. p., bo nie ulega wątpli- 
wości, że mieszkańcy „czarnego kontynentu * 
rozporządzają jakimś nam nieznanym syste. 
mem przesyłania wiadomości, którego spra- 
wność i szybkość wprawisją nas w gdu- 
mienie. 

I tak, przegrana Anglików pod Colen- 
s0, w Czasie wojny z Boerami, była już zna- 
na po 2 godzinach w wioskach kaferskich 
oddalomych o 100 kiiometrów. Z pomiędzy 
podobnych licznych faktów warta przyto- 
czyć jeden, nad którym dosyć sobie głów 
nałamano w Afryce południowej, chociaż 
wiadomość, do jakiej się odnosi, była małej 
wagi. 

Na pastwisku pewnej wioski pastuch ka- 
ferski został napadnięty przez rozhukanego 
buhaja. Broniąc alọ, zabił go, ale i sam 
wkrótce zmarł akutkiem ran odniesionych, 
W 2 godziny później pisał jeden s farme- 
rów, mieszkejący w odległości 70 km od 
miejsca tego wypadku, do innego farmera u 
którego ów pastuch służył: „Mol Kafrowie 
twierdzą, że pański pastuch zabił długim no- 
żem pańskiego buhaja rasy Devonshire i że 
sam został przez niego Śmiertelnie poranio- 
ny“. W jakiś sposób mógł się dowiedzieć 
ten farmer w ciągu tylko dwóch go- 
dzin o wypadku, który się wydarsył w od- 
ległości 70 kilometrów ? — oto nierozwiąza- 
na dotąd zagadka, bo telegrai w tamtej stro- 
nie wcale nie istniał. 

Próbowano przez pewien czas tłómaczyć 
sobie ten szczególnego rodzaju „telegraf bez 
drutu“; za pomocą okrzyków, które powta- 
rza jeden murzyn drugiemu ze szczytu 
wzgórz lub drzew wysokich, lub też gapo- 
mocą ogni sygnałowych, zapalonych na wy- 
sokich miejscąch. Najprawdopodobniej jednak 
murzyni przesyłają sobi wiadomości zapo= 
mocą bębnów, co zauważyło już wielu po- 
dróżników afrykańskich. Stwierdaili oni przy- 
tem, że pojedyńcze szczepy mursyńskie pc- 
siadają ściśle złożony kodeks sygnałowy, za- 
pomocą którego przesyłają sobie, jakby za- 
pomocą „wybębnionego* alfabetu Morsego, 
rozmaite wiadomości od wioski do wioski i 
to tak dobrze w dzień jak w nocy. Bębny te 
krobione, z wydrążonych pni drzewnych są 
bardzo głośne a ponury ich głos budzi nie- 
raz podróżników afrykańskich podczas ciszy 
nocy podzwrotnikowych. 


* 
a * 


Budowa kanału panamskiego, tego naj- 
wspanialszego dzieła tschniki w wieku XX.ym 
dobiegła końca, nadszedł więc czas oblicke- 
nia kosztów, jakie za sobą ta budowa pocią- 
gaęła. 

Wedle urzędowero sprawozdania amery- 
kańskiego po duień 30 czerwca b. r. prze- 
kroczyły one sumę 1.300,000.000 koroa, tak, 
że po oBtatecznem wykonaniu wszystkich 
robót, z kanałom związanych, dojdą one pra- 
wdopodobnie do wysokośsi olbrzymiej Kwo- 
ty 1'3 millarda koron. 

lnteresującem jest porównanie tych cyfr 
końcowych z kosztorysami budowy kanału, 
zastawianymi dawniej. Qddy Stany Zjednoczo- 
ne zdecydowały się w r. 1911 dokończyć to 
olbrzymie dzieło, komisya „adhcc* wybrana 
z pomiędzy inżynierów i techników obracho- 
wali odnośne koszty na 610 milionów koron 
niespełna. W pięć iat później nowa komisya 
obniżyła te koszty o 50 milionów. W roku 
jednak 1908 już pe kilkuletniej pracy nad ka- 
nałem nowa komisya podniosła znów koszty 
do sumy 670 mil. koron. Najniższy tedy z 
kosztorysów przekroczony zostzł „de facto“ 
pięciokrotnie. i 

Co się tyczy rozdziału wydatkowanej su- 
my, to dowiadujemy sią z ursędowego spra- 
wozdania że asanizacya okolic, które kanał 
przerzyna, pochłonęła 65 mil, koron, ale też 
za tę kwotę zdołano z okolicy niesłychanie 
niezdrowej, wprost zabójczej dla europgjczy- 
ków, zrobić okolicę bardzo zdrową. Założe- 
nie zaś liaij kolejowych nad kanałem koszto- 
wało 40 nuiionów koron. 

Inżynierowie, układający pierwotne ko- 
Bztorysy budowy kanału, nie brali wcale w 
rachubę podrożenia robocisny, co się ną tych 
KkosztoryBacu fatalnie odbiło. 1 tak, na po- 
czątku robót mechanicy przy maszynach 
czerpiących ziemię (bsggerach) pobierali mie- 
sięcznie 550 koron — dziś biorą 900 koron, 
płaca zaś inżynierów podniosła z 1.300 kor. 
na 4.300 kor. miesięcznie. 

Do zwiększenia kosztów przyczyniły się 
wreszcie zmiany, Jakis w pierwotnym planie 
kanału trzebo było przeprowadzić. Samo tyl- 
ko np. rozszerzenie kanału w przecięciu gór 
pod Culebra zwiększyło koszty o 45 mil, 
kor. 
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Praktyczność Amerykanów stała się przy- 
głowiową. Nawet w wynalszkach, których 
dokonują zawsze względy praktyczne mają 
oni na oku. Niema jednucgo dnia prawie, aby 
nie dochodziły nas wieści o jakimś prakty- 
cznym wynalakku amerykańskim. I teraz 
znowu mamy tego rodzaju wynalazek do za- 
notowania. 

Wynalazkiem tym jest lampa spocyalnie 
przysposobiena do Świecenia w czasie mgły. 
Lampa ta zaopatrzona jest nie w szkło beg- 
barwne, lecz w zielono-żółte oraz reflektor 
ze zwierciałem parabolicznem. Reflektor ten, 
odbija promienie nietylko świetlne ale także 
kaloryczne skutkiem czsgo skkło frontowe 
w latarni nigdy nie potnieje I nie okrywa 
sią Śniegiem. 

Próby dokonane z tą latarnią w czasie 
bardzo gęstej mgły dały znakomite wyniki — 
promienie zislono-żółte przebijały jej najgę- 
staze jej kłąby. Wynalazek terażniejszy posiada 
wielką doniosłość szczególniej dla tamwajów 
których zwykłe latarnie są wobec silnej mgły 
prawie zupełnie bessilne. 
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at średnich intel. przyjmie samodzielny zarz. 
domu także na plebanii „irena 370° Poste 
rest. Żywiec. 1032 3 1 


A 


| SE P 000000000000000 
NIEMKA  £.* Prokom kolei państwowych w Krakowi, | | Panienka 


ce" WYCIĄG 
à z dobrego domu znajdzie umieszczenie w oso- 


rodowita z celująco ukończoną szkołą wy- 
bnym pokoju z całem utrzymaniem lub bez 


działową we Wiedniu — poszukuje posady 
Na żądanie Konwersacya francuska — Wia- 


na wieś do dzieci dla k i niemie- m 
cklej, Nowy-Sącz Dyrektorowa japałowa. z rozkładu jazdy ważnego od 1 maja 1913. domość Mebofferowa ul. Św. Tomasza 28 
Odjazd z Krakowa. Przyjazd de Krakowa. 


a . a 
Wielki wybór 12:40 w nocy, p. posp. Nr. 8 z Czerniowiec] IX.), Zakopanego, Zwardonia, Żywca Uęzemięg |, NPOWINÓJI 


Połączenia: od Bukaresztu, Jass, lokan] Wadowic i Bielska przez Kalwaryę. 
Delatyna, Husłatyna Jaworowa, Stojano- |2-20 po poł., Nr. 6 p. posp. ze Lwowa. PołĄ |znajdą najtańsze mieszkanie z wiktem przy 


1:30 po poł., p. miesz., Nr. 461 do Wieliczki, 


12:20 w nocy, p. osob. Nr. 11 do Podwoło- 
1:42 po pol., p. osob. Nr, 6213 do Kocmy- 


czysk. Połączenia: do No rego Sącza, Kry- 


rzowa | Mogiły. 


nicy, Orłowa, Tarnobrzega, Sokala, Sam- $ t 5 We z ah 
bora, Stryja, Brodów, Potutor, Husiatyna,|''42 po poł, p. osob. Nr. 48 B (do 1 V doj wa, Stryja, Sambora  Ohyrowa. czenia: od Jaworowa, Rawy ruskiej, Sta | rodziuie urzędniczej i n 
Kopyozynieo, Grzymałowa. i 30 IX., co niedzielę i święta) do Trzebini. [3°07 p. posp. Nr. 7. z Wiednia. Połączenia:| nisławowa, Ohyrowa, Sambora, Stryja. rektora N GAM Pr 


Mebli i Dękoracji 


poleca 640 20 9 


z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy, Uie- |3:45 po poł. p. posp. Nr. 5 z Wiednia. Po- 
szyna, Wrocławia i Berlina przez Trzebinię. łączenia: z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca 


3:30 w nocy p. osob. Nr. 12 z Podwołoczysk.| Opawy, 
POSO RIAA Odessy, Kijowa, Grzymałowa, |335 po poł. p. osob. Nr, 414 z Wieliczki anny ski e powe 


Zbaraża, Ozortkowa, Husiatyna, Potutor, |445 p. pol, p. osob. Nr. 26 z Oświęcimia 


1:57 po poł., p. osob. Nr. 14 do Wiednia: 
do Wrocławia, Berlina, Opawy. 

2356 po pol., p. posp, Nr. 6 do Wiednia. Po- 
łączenia: do Wrocławia, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu. 


12:50 w nocy, p. posp. Nr. 8 do Wiednia, 
Połączenia; do Opuwy, Pragi, Karlsbadu. 
Wrocławia I Berlina. 

3-13 w nocy, p. posp. Nr. 7 do Czerniowiec. 


Połączenia: do Śzczucina, Tarnobrzega. 


348 po pol, p. osob. Nr. 44B (od 1 V. dof Brodów, Stanisławowa, Stryja, Sambora,| Skawiny. Połączenia z Wadowio przez | 


Kajetan Dudziak 


Belca, Sokala, Sambora, Ohyrowa. Stryja, i dycyi 
E | Husiatyna, Itzknn, Jass, Bukaresztu. 30 IX. codziennie) do Trzebini. Połączenia:| Chyrowa, Sokala, Jasła, Rozwadowa. Spytkowice. uzdolnione w expadycyi znajdą posadę w han- 
Krakow, ul. Floryańska L. 36 365 w nocy, p. posp. Nr. 10 do Wiednia] do Głliwio, Wrocławia, Warszawy. 462 rano, p. osob. Nr. 20, ze Lwowa. Połą- |4:52 po poł. p. osob. Nr. 27 x: Brzecławy | dlu masarskim Józefa Bialika Kraków, 
Połączenia: do Warszawy, Cieszyna, Wro.|4'01 po poł, p. posp. Nr. 5 do Lwowa. Po-| ozenia: od Stojanowa, Podhajec, Chyrowa, | (Lundenburga). ul. Fioryańska L. 51, 1045 3 1 
Ceny umiarkowane. cławia Berlina, Opawy, Berna, Karlsbadu | łączenia: do Szozucina, Nowego Sącza, Roz-| Sambora, Stryja, Orłowa, Krynicy (od 1 V.|550 po poł. Nr. 116 (od 1 VI. do 30 IX. 
Pragi. wadowa, Jasła, Dynowa, Sokala, Chyrowa.| do 30 IX.), Nowego Sącza. wł) z Tarnowa. Połączenia (z  Orłowy 
420 rano p.oBob. Nr. 31 do Oświęcimia przez| Sambora, Stryja. 5'30 rano, p. posp. Nr. 103 z Wiednia. i Krynicy od 15 VI do 30 IX.) Nowega RZ D C A 
Podgórze-Płaszów. Połączenia: do Wado-|300 po poł, p. osob. Nr. 25 do Tarnowa.|6'55 rano, p. osob. Nr. 48 z Nowego Zagó-| Sącza, Stróż, Jasła, Szozucina. » 
- = wio przez Spytkowice. Połączenia: do Szczucina, Stróż. Jasła, No-| rza przez Suchę. Połączenia: z Gorlic, Or- |6'14 wieczorem p. miesz. Nr. 464 z Wieliczki, względnie inteli 
Poszukuje siĘ 6-20 rano, p. osob. Nr, 20 do Wiednia. Po-| wego Sącza. (Orłowa od 15 VI. do 30 IX).| Iewa, Zakopanego. 6'256 wieczór. p. osob. Nr. 16 z Podwołoczys- uteligentny Ekonom 


łączenia: do Wrocławia i Berlina prze:|3'25 po pol, p. osob. Nr. 49 do Suchy, Żywca|6'00 rano, p. posp. Nr 3 z Wiednia. Połą-| Połączenia: z Kijowa, Odessy, Brodów, Jak | W Starszym wieku potrzebny do dworu: — 


Trzebinię, (od 15 VI do 30 IX.) Zakopanego, No-| nia: z Berlina i Wrocławia przez Bogumin. | worowa. lokan, Rawy ruskiej, Stryja, Sam- Zgłoszenia pod W. DÐ. do Administracyj 
r a y a n t al 840 rano, p. posp. Nr. 3 do Podwołoczysk | wego Sącza, Stróż. 6:32 rano, p. posp. Nr. 2 z Ickan. Połącze- | bora, Chyrowa, Nowego Sącza, Stróż, Ja- „Głosu Narodu“. 983 3 a 


440 po pol., p. osob. Nr. 27 do Łańcnta.| nia: z Konstantynopola przez Konstancyę,| ła, Szozncina, 


E a EC e pna iz a, E E A SRóŁ Ni Sącza, Jasła. | Bukaresztu, Zalezzozyk, Delatyna, Podha- |6-53 wiecz., p. osob. Nr. 42 od Stryja, 8 
do handlu koloniain i delikatesów W ojcie- cina, Nowego SB c owa, gozenia; do owego Sącza, Jasła. aresztu, f =a - P. ogob, Nr. o a, Sam- 
cha Uaodikiigo PA Mały ek ków mati oBEĘEEK) or Dyre Bełzca,|6'00 wieczór, p. osob. Nr. 116 do święcimia.| joc, Nowego Zagórza, Chyrowa. bora, Nowego Zagórza przez Suchą. Po- 

ul. Szpitalnej. Sokala, Sianek, Rawy Ruskiej, Sambora|5:45 wieczór, p. osob, Nr. 16 do Wiednia.|7'20 rano, p- osob. Nr. 15 z Oświęcimia. łączenia: £ POJ yw yk Tusta- 

Brodów, Ozortkowa, Kijowa, Odessy. Połączenia: do Warszawy, Petersburga. a rano, p. osob. Nr. 412 z Wieliczki. nowie, Gorlic, Orłowa, Bielska i Wadowic 


n»n „ Nr. 6212 z Koomyrzowa| przez Kalwaryę. 


m 6.25 rano p. posp. Nr. 2 do Wiednia. Połą-| Wroclawia, przez Trzebinię, do Berlina, : 
zeonia: do Wrocławia i Berlina przez Trze- 4:56 > af y Mone NE w Ao ra i Mogiły. 710 wieczór. p. osob. Nr. 6216x «KURKA 
ERA AE oszyć WOPRNI, Bema, 7:49 AR x miesz "Nr 463 do Wieliczki M deór: pa osoh PA A blip 0 1X) : Po c f aoni z Ki. mleczne 
Ołomuńca, Pragi. 3 1P . NE 0 odgórze-Płaszów. ołączenia; z Zywoa, E s m ? 
i : wio przez Kal i Spyt- owa, Odesy, Husiatyn Kopyczyniec 
able lepsze | zwykłe, fortepiany krótka, |”, ja fa do Bzozuolna, Rozwadywa ak | BO UE) do Kanabadaj O OTIB doj ła Soomi prre Kaliwa? | or | Brodów, Staalsławowa, Stryja, Sambora | papki, chleb, Ka- 
a oai PÓL 1 PY: brzezia, Sambora, Stryja, Stanisławowa,|7-55 wieczór p. oBob. Nr. 45 do Nowego Za- 8:15 rano, p. osob. Nr. 118 (od 1 VI. do 30 E 5 Nr. J z Wiedni i 4 
Kraków, ul. Gołębia Nr. 10. | Brodów, Kijowa, Odessy. Śrza, Obyrowa, Sambora, przez Podgórze | LX. wb) r Karowa. Połączenia: z Nowego |D p plsbndu, Pragi, Olomuko dzenia: kes, owoce 
Chrześcijański handel mebli używanych lecz |8'10 rano, p. osob. Nr. 411 do Wieliczki. łaszów. Połączenia: do Oświęcimia, Wa- >: ges p nio Nr. 203 (od 15 V. do| Cieszyna, Berlina, Wrocławia, Bielska 7 i 
dobrych. 1000 10 2 =" p. osob. Nr. 6211 do Kocmyrzowa poris prai zek Ma idą Mezö-|36 TX, wi) R aosia. Połęcecais £ Fra- s28 wiece, p posp. NI. ioa Qa R i mleko 
. Ołomuńca. . WL) z ego i Rabki. 
li Kn a np k 846 rano, p. posp. Nr. 205 „od 15 V. do 8'00 wieczór, p. osob. Nr. 6215 do Koomyrzowa. sf rano, p. osob. Nr. 13 z Podwołoczysk. Po- [8'50 wiecz., p. osob. Nr. 47B (od L V. do 30 są to potrawy, które bardzo ko. 
ma ia pins a 30 IX, wł.) do Podwołoczysk. Połączenia;|8'43 wieczór, p. posp. Nr. l do Ickan, Bu- łączenia z Kijowa, Odessy, Qzymałowa, Iwa- IX. w niedzielę i święta) od Trzebini. rzystnie wpływają na silny rozwój 
do Sambora, Sianek, Podhajec, Stojnnowa,| Karesztn, Konstancył. „Połączenia: do Chy-| nia Pustego, Husiatyna, Czortkowa, Zbaraża, [9:10 wiecz. p. osob. Nr. 34 z Oświęcimia. delikatnych dzieci. Mięso imięsne 
Kraków, Linia A-B. Brodów, Kopyczyniec, Kijowa, Odessy. rowa, Sambora, Stryja. Konstantynopola] Brodów, Ickan, Stanisławowa, Rawy ruskiej, | Połączenia z Sierszy wodnej. potrawy nie mają dla organizmu 
Pracownia kwiatów sztucznych i farbiar- | 9-30 rano, p. osob. Nr. 41 do Nowego Za- okrętem. Podhajec, Sianek, Chyrowa, Nowego Sącza. [9-24 wieczór. p. posp. Nr. 4 z Podwołoczysk dziecięcego tej wartości, jak 
nia strusich piór w kolorach, górza, Sambora, Stryja przez Podgórze.|900 wieczór, p. osob. Nr. 17 do Podwoło-|9'05 rano, p. osob. Nr. 41 z Granicy, Połą-| Połączenia:od Kijowa, Odessy, Grzymałoj się nieraz sądzi. 
= płaszów. Połączenia: do Wadowloi Bielska] czysk. Połączenia: do Wieliczki, Ohyrowa,| czenia z Warszawy. K wa,  Huslatyna, Ozortkowa, Kopyczy, Dawajcie dzieciom Puddingi. 
| oż y ez k I przez Kalwaryę, do Żywca, Zwardonia] Sambora, Stryja, Jaworowa, Rawy Ruskiej|935 rano, p. osob. Nr. 13 z Wiednia. Połą. | nieo, Brodów, Teka Rawy _ruskiea sporządzone z proszku puddin- 
Zakopanege, Gorlic, Borysławia, Tustano-| Podhajec, Sianek, Brodów, Husiatyna, czenia: s Ołomuńca, Opawy, Cieszyna, | Podhajec,  Sianek, tryja, Sambor- gowego Dra Oetkera a 12 h. 
na 4 — 6 pisent „od 200 Eppingi wie, Stanisławowa, Tarnopola. Ozortkowa, Kopyczyniec, Grzymałowa, Ki-| Bielska, Wosłarwia, Berlina, Gliwic, War- | Sokala, EHE ipa nea worki i z mlekiem D tan, m 
z poręczycielami lub bes, w 4-ro korono- | 5.50 rano 7 j Odess SŁAWY. łowa, Krynicy, Nowego Oho oriio owocowym. S p" ią 
p. osob. Nr. 18 do Wiednia, Gli-| Jowa y. ; i z i l G 
w rom kaland ANR jakoter Bipotaczna | wie, Wrocławia, Oleszyna, Opawy, Borna,|1015 wieczór, p. posp. Nr. 4 do Wiednia no RZA R o p ROLE MZ SZ ENEL 4 Wiednia AMI oobis Due doc: 
ożyczki nskutecznia prędko i dyskretnie | Warszawy. Połączenia: do Warszawy, Iwanogrodu'|!! E Naaa e 2 SEE D Ei Onia, Onire kera a będziecie ździwieni po- 
Filip Feld bank | biuro giełdowe, Bu- |1025 rano b. Nr, 45 Petersburga, Wrocławia, Berlina, Opawy,|1258 rano, p. osb. oNr. 6214 zKoomyrzowa | Połączenia: z Pragi, Alemuion Opawy yślnymi rezul Pada 
Filip Feld bank uro giełdowe, Suna 30 IX, w p. osob, Nr, (od 15 VL do Pragi. Karisbadu. '| i Mogiły 10:24 wieczór. p. osob. Nr. 24 z Rzeszowa, myślnymi rezultatami. Dra Oet- 
dapeszt VIII, Rabóczi ut. 71. Objaśnie- p sA) do Zakopanego i Rabki agi, 1°10 p. pol, p. osob. Nr. 114 (od 1 VI. do] Połączenia: od sę Rozwadowa, Orłowa kera preparaty sẹ} wszędzia do 
nia gratis i franco, 1034 6 2 ołęcz : do Żywca, Zwardonia. 10:86 wieczór, p. posp. Nr. 104 do Wiednia,| 30 IX, co niedzielę, czwartki i święta)| Krynicy, Nowege gora, Stróż, Nowego nabycia wraz z receptamł, Prze- 
10.45 rano, p. osob. Nr. 13 do Podwołoczysk|1055 wieczór, p. osob. Nr. 19 do Lwowa, z Tarnowa. Połączenia: s Nowego Sącza, | Zagórza, Szczucina, Wieliczki. pisy wysyła także wprost 
i Ickan. Pot va do Nowego Sącza] Połączenia: do Wieliczki, Jasła, Dynowa,| Szczncina. 11:05 wieczór. p. osob. Nr. 46 z Nowego Są- gratis i opłatnie, 
(Krynicy od - Q0 E wł) Ortowa,| Chyrowa, Sambora, Stryja, Stanisławowa, |1'24 p. pol, p. osob. Nr.14 so Lwowa. Połą-| oza przez Suchę. Połączenia: od Orłowa, D 
Tarnobrzega, op 3 RZE Sokala, Jaworowa, Sianek, Sambora, Stojanowa.| czenia z Sambora, Stryja, Ohyrowa, So-| Zakopanego, Zwardonia, Żywca, Bielska r À. Oetker, Baden- Wiedeń. 
Ohyrowa, am a Zb i owa, Fo-|11.55 w nocy, p. oseb. Nr. 47, do Nowego] kala, Dynowa, PE zzado wa, Nadbrze- | i Wadowio przez Kalwaryę. Proszę zwracać uwagę na pra- 
tutor, Kopyczyniec, Zbaraża. Sącza. Połączenia: A- Oświęcimia, Żywca,| zia, (Krynicy od 1 V. do 30 [X, wł) No-|11'38 w nocy, p. posp. Nr. 9 z Wie,dnia wdziwość tabrykatu Dra Oetkera 


znająca dobrze gospodarstwo i kuchnię po- chy, Oświę:| Zwardonia, Zakopa po, Orłowa, Strój| wego Sącza, Stróż, Jaala, Szczucina. Połączenia: s Karlsbadu, Pragi, Opawy, 


i - - | L15 „ osob. Nr. 33 do Su | 
szukuje miejsca od 1-go września, Zgłosze m lui Iza Podgórze: Płasrów. Połączenia| Nowego Zagórza, § bora, Sianek, Bory-ja:08 p. poł, p. osob. Nr. 44 z Nowega Są- | Wrocławia i Berlina. przez Trzebinię, Mo- 


aa oz alcbania Eul, Sedziszów | do Wadowic | Bielska przez Kalwaryi | stawia. Stryja, Stan wowa. oza. Połączenia z Krynicy (od 1 V do 30 | skwy, Petersburga, Warsawy. 


Nr. 260 GŁOS NARUDU* a dnia 31 Sierpnia 1915, 


BEEFEGR "POLNA 


Str. 7 


WITAJCIEŻ!! 


Szanowni Goście powracający z wywczasów ietnich! 


LINIA 


HAMBURG - AMERYKA 


Regularne przewożenie podróżujących 
znanymi pierwszorzędn. parowcami 
Hamburg-Nowy York 
Hamburg-Filadelfia 
Hamburg-Kanada 


KJ Prywatne 


Seminaryum nauczycielskie żeńskie EJ 


z prawem publiczności 


SEBALDY MUNNICHOWEJ 


w Krakowie, ul. Radziwiłłowska L. 15 


E e aeh Hamburg- p Przy Zakładzie internat W l T À J C | E i dajcie dalej z całem zaufaniem 
D x : . O B 
Hamburg. Arabja Hamb.-Wenezuela Wpisy powakacyjne na kurs I rozpoczną się 29 sierpuia. Egzaminas wstępne po- Sw 40 dzież 


prawne odbędą się 1i 2 września. Nauka rozpoczyna się 4 wrzesnia nabożeństwem 
ktore się odbędzie o godziuie 8 rano w kaplicy SS. Felicyauek ul. Kołłątaja L. 5. 


Ma wsczcaRzNSRONaNaTZGNZZSKI d 006 d nowy í en J D 


Najlepsze chrześcijańskie źródło taniości !! do jedvnej w Krakowie prawdziwej chem. pralni i art. farbiarni 


Hamburg Persya Hamburg. Kolumbia 
Hamburg-Afryka Hamburg- Kuba 
Hamburg-Indie zac. | Hamburg-Meksyko 


Antwerpia-Kanada. 


NZZZZZNKAKAK 
Gag aro SRA Sa” 020 DN aa 


Linia Hamburg-Ameryka prowadzi prawie 
na wszystkich swych nowjor. parowcach 
cztery klasy przewozowe 
I kajuta, II kajuts, III klasa i między- 
pokład. Parowce Linii Hamburg-Ameryka 


RE PASTIZNE* || „TĘCZAĆ m i 

TE o E à | Fyk FIA PI 9 Ę ulica Czarnowiejska 72 — Tel. 1471 
w kajutach, itakże dla wychodźców. f A z H białego K. 4, — lepszego K: 6, 

o oe 2 „Dobre i tanie pierze PSZ: 

się zwrócić do generalnej reprezentacyi zk, p s Tc szarego K 6, F l L || E: 


linii Hamburg-Ameryka, Wiedeń I Kórn- 
tnerstr., albo dojej agentur we Lwowie 
Gródecka 95, Czerniowce Herrengas. 16. 


Chłopca 


J931? BLAHUT K. 10, — puchu z z pilars! Kos, 
DESENICE 13, — cesarskiego pashn K. 4, 
ıd 5 Kilo franko. 
GOTOWA POSCIEL 
B zęstoge, czerwonego, niebiestiege, żółtego albo białego nankino, Jedna ple- 
B 


rzyna 180x190) cm. duża wraz z dwoma poduszkam cm. duża, 
Gostatecznie aap'łniona, newem, szarsm, trwałem pierzem K, 76, — półpuchem 


ul. św. Sebastyana (0| ul. Karmelicka Í| ul. Długa i ul. Krakowska [4 
ul. Floryańska 29  |ul. Grodzka 51 |ul.Długa 29 


Baty RA A RO ENEECZAN SYNY PP REM alg a [ye «m. TEM... - M iii 0 4 MZR zc; „Jo : 
i z „ 3, 8' — 180x140 cm. e, — u- 

do praktyki 14—15 lat przyjmie handel to- $zki 90x70 cm. duże, K. 450, 5 i — Piernsty 180x116 cm. duio K. Psa Na sezon obecny poleca Ważne ila każi e] R NIZINY. 

warów mieszanych „„Praca* w oner 116 — łóżka dziecinne, kśpy na ióżka, sukna, pokrycia flanelowe, pokrycia 2 gw i 
stent, mis TEEN aS a AZYN LONDYNSKI Jin an 
a . 0. = 
m = w Krakowie, ul. Grodzka L. 44, == wych za Kor. 10:20. — Wilhelm Feil 

Józef Blahut w Deschenitz Nr. 54. wszelkie ubrania męzkie z materyi angielskich i francuskich wedłud najRo- Bircza koło Przemyśla, 
(Bormerwald). Nieodpowiednie przyjmuję z powrotem lub pieniądze odsyłam. waszych żurnali oraz 1106 6 1 1007 10 3 

Żądajcie obszernych, illustrowanych cenników gratis i franko. 0 I’, 


agronomii niemając środków na kończenie 
uniwersytetu, przyjmie miejsce stałego po- 
mocnika lub praktykanta rolniczego. 
Oferty proszę składać „Student 13“ Admini- 

stracya „Głosu Narodu.“ 867 0 


Sławne z dobroci 
Cukry deserowe 


poleca 


Józef Siermontowski 


Kraków, ulica Bracka. 


uniformy dla P. T. Studentów Służący 


Wielkie bankructwo i licytacya jj 20° taniej niż wszędzie jees ćini" 


czeka każdego kto nie odwiedzi słynne biuro w Krakowie, Gołębia 


J. ROPSKI 


Tam kupi i sprzeda majątki, kamienice, folwarki, lasy, parcele, domy, 


) | | i | 

EEEE TEE" 

hotele, restauracye, handle, sklepy, fabryki, oraz wszelkie zamiany. l db | h NINOQFONA 
Tam najmie i wynajmie mieszkania, sklepy, w lle i letoia mieszkania. | najsmaczn. muszkatałowe,5bkilowy koszyk po 
Tam ogłaszają po całem mieście i w dsieavikach ogłoszenia. Tam jest 


| cztowy K 3. — Jabłka strudlowe i Gru- 
wielkie biuro plakatowania, mające koło 300 własnych tablic, Tam lszki po K. 250 Wysyła Szilagyi 
gą obszerne suche składy do przechowania mebli. Tam przewożą we |Exnori„owoców Wisp: Wau 
własnych c. k. patentowych wozach meble, także koleją i okrętem. 
Tam jest biuro informacyjne w sprawach handlowych. Tem otrzyma 
się wspólnika i wspólnictwo. Tam pośredniczy się w pożyczkach hi- 
potecznych i wekslowych. Tam wydzierżawi | oddzierżawi koncesye 
i karty przemysłowe. Tam jest przecież wielki dom dla Handlu i Prze- 


Biuro Filipiny, Mikołajska liczba 3. 


Ob. Wrocław. — 400 m, ponad poziom morza. 
Sezon letni: od 15 kwietnia do listopada. Sezon zimowy: Styczeń, Luty, Marzec, 


LZ Z A AE 


Zakłady eternitowe 


Kajstrsze Kapiele lecznicze w Niemczech Gumy” p Ludwika Hatschta w Vósklabruek 
| 


Naturalne kąpiele mułowe. Źródło żelaristo-arszenikowe w chorobach Berca, a E a Wyrób ikrajawy, 


sa LĄ 
mysłu. Zaana firma na całym świecie. Ma w każdem mieście swoje anemii, nerwowych chorob, koblecych. Frekwencya 15904, Wydan. kapieli :144')70 Baczność! 
zastępstwo i za granicą. Tam nie płaci się żadnych wpisowych tylko przy 18 lekarzy. — „Hotel kąpielowy Firstenhcf". Hotel I-rzędny i 120 hoteli i domów Ostrzega się przed licremi naśladownict- 
wynajmie mieszkań. — Tel. 2248. Konto Kasy Oszczęd. Nr. 120.484. mieszkalnych. wami. Prawdziwy *Eternit* jest tylko ten, 
Konto Ustredni Banka czeskich sporytelen. Adres tel. Ropski, Kraków. Wysyłka wód przez cały rok. -— Prospekt bezpłatnie przez wszystkie biura poe który ma ua płytach wyrytą markę ochronną 


gimnaz. przyjmie kil ku studentów zapewnia- 
jąc im troskliwą opiekę syna, dobry, zdrowy 
wikt | pomoc w nankach Na żądanie lek- 
cye gry forłepianowej w domu ul. Sobieskiego 
I. 26 D, II piętro vis a vis gimnazyum. 
Ba ies) O sts a <dkm o W 


e Szmierdzonka | 


EE dróży i przez Dyrekcyę kapielową. 


ETERNIT 


Każdy inny materyał rio posiadający marki 
ochronnej „Eternit“ jest materyałem do po- 
kryć dachowych się nie nadającym, kruchym 
i przemakałnym. 
Łupek pateutowy asbestowy. 


ETERNIT“ 


jest najlepszem pokryciem dachowem, sta- 
nowczo ogniotrwałem. Lekkie, nieprze- 
makalne, odporne na zmiany atmosferycznej 
nie wymaga nigdy naprawy nadaje się wy- 
śmienicie na wykładanie ścian od strony wia- 

trów i t d. 372 10 7 
Generalne zastępstwo > Ludwik Hatschek 

HAraków; Wrzesinska Il. 


EANANNAAANRNNNNA NANNAMMANANNA, 


Mipiec szuka pożyczki 
30.000 Koron. 


Jako gwarancyę doje weksel kancyjny i 
swoją, w okolicy Krakowem na większej 
posiadłości zaintabnlowaną pretensyę, opie- 
wsjącą na 30.000 Koron, powstałą wskutek 
udzielonej zaliczki. Pożyczka płatna w prze- 
ciagu jednego roku od dnia podjęcia 80/, 


(Koronahegyfiirdó) 


kało Czerwonego klasztoru 


miejsce kapielowe leży w prześlicznem miejscu u podnoża gór Pienin na 
stronie węgierskiej. Drogi kołowe wyśmienitym stanie. Połączenie ze Szeza- 


[4] 


wnicą. Pokoi 30 od I kor. 50 h. — 3 K. Wikt czysto domowy: Snia- 
danie: mleko. kawa i berbatas z pieczywem; obiad: rosół Inb znpa, pieczeń 
z jarzynką, legumina; kolacya: pieczeń i legumina albo sery, a w niedzielę 
owoce. Wikt kosztuje na osobę 5 Kor. dziennie, Wins krajowe. Sezon 
od 15 czerwca do końce wrześmia. Muzyka cygańska. Szmierdzonka 
jako miejsce kąpielowo Klimatycene, szczególniej dla nerwowych i reuma- 


Posiadają na składzie firmy 


w Krakowie: Reim i Ska, Sporn i Ska, — we Lwowie: Alfred Beacock, O. T. Win- 
kler i Syn, Ludwik Hoszowski, — w Andrychowie: J. Rowiński, Ignacy Ungeri Sy- 
mowie, — w Bielsku-Białej: Franciszek Schlee, — Bochnia: Jan Michnik, J, Mi- 
chnik, — w Borszczowie: B. Blumenthal, — w Brzesku: M. Hofsteter, — w Brzeża 


odsetków. Zaliczek na rachunek pożyczki tycznych, leczy zastarzałe katary, bezkrwistość, pomaga na bezsenność i na Pa Drognerya „Sanitas“, — w Brzozowie: A. Mariniowa i spółka, Kopel Zwick, — 
nie udziela się. Poważni refiektanci raczą |" Zê reumatyzm. Najbliższe stacye kolejowe: Nowy Targ; Szepes-bela_Barlangli- b 3-3 tb M Wasserberger, — w Czortkowie: L. Ness, — w Drohobyczu: Her- H Prawdziwe h I ki t 
nadesłać propozycye na adres: aj get, Podolin i Stary Sącz. Poczta telegraf i telefon w miejscu. Zlecenia na krone g mA T = e bet km 0 Wa. 5. M Rae z ==  DOTNERSKIG ma aryaty 
Ą = FA 5 k . k SP o  — W w. Bo dh — ñ : > + 1 
Reklamebureau „SLAVIA* Kozlo- wynajm mieszksń jako też wszólkich wyłaźnieńsuwsiela bardzo chętnie, Tobiasz Puderbeitel, — w Maslow: S. Zellner, gs w Mie'cu: F? Ee na sezon wiosenny i letni 1918 I 
wski i Ska Wien III/4, Mohsgasse Dyśtkcyn Malo SAiCEE pĄ || w Mosciskach: Moses Kampf, — w Nowym Sączu: S. Lichtmann, Franciszka Jedenkupon310 | 1 Kopon 7 Kor. 
17 11/18. z Ra Ay PA Jakob Tobias, — w se Jakób Bardfeld, — w Prze- m. dług. na oałe | 1 Kupon 10 Kor. 
== : orys, J. yuowicz, Baruch Selz, Ignacy U ohlfeld, — w Rawie-Ruskiej: < 1 Kupon 15 Kor. 
Podleśniczy L ta noc erdzonka (Koronahegyfiirdo) E4 K. Wartemberg, — w Rzeszowie: S. A. Zgórek, —, w Żywcu: A. Pawluszkiewicz, ubranie maskie 1 Gg 17 Kor 
: / j=l Szepesmegye Węgry | Ę aniek, — w Samborze: S. W. Langinger, — w Śniatynie: Markus Auerbach, — mizelkę) wystarczają- ; 
w wieku około 32 lat bezdzietny lub z małą 5 w Słotwinie: Jakób Holder, — w Stanisławowie: H. M. Vogel, — w Stryju: Juda Fin- cy, kosztuje tylko | 1 Kupon 20 Kor, 
rodziną, energiczny, uczciwy, wzrostu słu- WUUWYUWYUGYUGUWUJPUGUWUWUGWGWUWY Fo! gerer, — w Szczakowej: Hermann Spira, — w Tarnopolu: Hipol't Skowrońgki, — 


senego potrzebuyod 1 pażdzier. 1913 do ma- 
łego rewiru we wschodniej Galicyi. Zgłoszenia 
z odpisńmi świadectw i podania warunków 
przyjmuje Dyrekcya dóbr Skałat, Odpisy świa- 

dectw nie zwraca sę 103942 


Nauka bnohalteryi 
nowym systemem w drodze korespondencji 
w językach polskim i niemieckim. Blizsze: 
szczegóły pod „Nowy system” do Biura dzien 
ników i ogłoszeń Kraków, Szczepańska 9. 
M BĘ UA A A 


Bezdzietne strózostwo 


znajdą pomieszczenie wiadomość u właści- 
ciela ul. Karmelicka I. 47. parter. 


: Pod gwarancyą naturalne : 


WINA MSZALNE 


Rolnicze Towarzystwo w Wippach (Kraina). 
polecane gorco przez książęco-hiskupi or- 
dynat w Lublanie, dla dostawy pod gwaran- 
cyą naturalnych win mszalnych. 
Białe wina nadzwyczaj łagodne i dobre — 
dostawa od stacyi kolejowej Hałdenschaft 
koło GÖRS, po K. 16—, do K. 60—, za 1001, 
Szczególnie delikatne, sortowane wina. 
jak Pinela, Burgundzkie białe i czarne, Ries- 
ling & Zelen po K. 65:— do K, 83— 
Niżej 56 litr. nie dostaroza się. 
Towarzystwo znajduje się pod najściślejszym 
nadzorem parafialnego Urzędn w Wippach, 
tak, że jakiekolwiek nadużycie jest 
wykluczone. —. Przy większych dostawach 
— — — niższe ceny. — — 


Tewarzystwe Relnicze w Wippach (Kralna) i 


w Tarnowie; W. Brach, — w Trzebini: M. A. Markowicz, — w Turce nad Stryjem: 
Stanisław Turski, — w Wadowicach: Jan Hołojewski, — w Wieliczce: Efraim Gold- 


A GMO O OO AAA J stein, — w Zabłociu: S. Smulowicz, — w Zakopanem: Kółko rolnicze, — w Za- 


leszczykach: Henryk Feldman, — w Žatorze: Stanisław Fabak, — w Żółkwi: 


= KTO CHCE = | =—-_ — 
seorece Domowa weca zaraenoneeo HI ADUNAN S ADNOD TTN 


BIBLIOTEKE DOMOWĄ NIECH ZAPRENUMERUJE | 
za 


R R E 
„Bibliotekę Dzieł 
íá 
Wyborowych 
Organ Polskiego Zjednoczenia Zawodowego 
„Chrześc. Robotników z siedzibą w Krakowie 


CO TYDZIEŃ KSIĄŻKA ZA 19 I PÓŁ KOP. 
Nudnych książek nie drukujemy. 
"WYCHODZI CO DWA TYGODNIE 
Prenumerata wynosi rocznie kor. 5 


20 kor. jakoteż materye na zarzutki, 

kostyumy turystyczne, jedwabne, kam- 

garny, materyały na suknie damskie 

itd. wysyła po cenach fabrycznych ze 

awej rzetelności i porządku znany 
skład fabryczny sukna 


Siegol- Imhof w Bernie, Morawa. 


Próbki gratis i franco. 


a 


Korzyści klienteli prywatnej zamawiają- 
cej materye wprost u firmy Siegel-imhof 
w fabryce są znaczne. Stałe najtańsze 
ceny. Wielki wybór. Zamówienia usku- 
tecznia się najdokładniej, zupełnie we- 
l dług wzoru nawet w małych rozmiarach 


1 kupon na czarne nbranie wizytowe 
| 
| 


AAN 


z zupełnie świeżego materyalu. 
a o 


KOCHA 


Pan swą rodzinę to proszą iść do tego 
głównego biura w Krakowie. Gołębia, 
Ropski a dasz jej utrzymanie i kupisz 
tam dobry interes z koncesyą prze- 
mysłową i wyrobioną klienteilą za 
800 Koron. 1079 1-2 


Nauczycielka 


potrzebna na wieś do dwu dziewczy- 
nek, kl. IV. gimn. realnei I. licealna 
oraz muzyks. Czerwińska, Gaik, 

- p Dobczyce. 102431 


Każda książka jest zajmująca. 


W ROKU 1913 MIĘDZY INNEMI DZIEŁAMI WYJDĄ : 
Pamiętnik Bukara, uzupełniający słynne Pamiętniki Ochechiego 
CZASY PRUSKIE, wspomnienia J. FALKOWSKIEGO 
PAMIĘTNIK MŁODZIEŃCA ztwlerdzy kijowskiej Rawity-Gawrońskiego 
PARAFIE POLSKIE NA SYBERYI ks, JOZEFATA ŻYSKARA 
Zjawiska medjumiczne profesora dr. }  Ochorowicza. 


- Na raty! 
„Myśl Robotnicza” "sirem une | a y 


najnowszej konstrukcy!, nle- 


JAK SIĘ DOCHODZI DO WIELKICH FORTUN Myersa pismem polskim ro- nosSinyerdkoa AUS 
a Z nowości literackich polskich wyjdą dzieła: botniczem, zawodowem, redagowanem w duchu chrześci- szycia, haftu i do wszelkiego 
D [| p 2 | g ł (l Rodziewiozówny, Zapolskiej, Tetmajera, Perzyńskiego, Źmijewskiej jańskim. — [Ioformuje dokładnie o ruchu robotniczem przemysłu, z fabryk Świato- 


I wiele Innych. i życiu w stowarzyszeniach robotniczych 


Redakcya . -stada w tece szereg współczesnych utworów tłuma- 
=== CZONYCh Z literatur obcych. 


ŻYWOT I CZYNY 
ks. Józefa PONIATOWSKIEGO 


a Całoroczni prenumeratorzy Biblioteki 

Bezpłatne remium Dzieł Wyborowych otrzymają tę książkę 

jako premium bexpł. na wytwornym papierze z ilustrac. w ozdobnej oprawie 

Cena prenumeraty w Warszawie kwartalnie K. 2*50, z przesyłką 3'15. 
YZ oprawę dopłaca się 1 rb. 59 kop. z 


Redaktor Zdzisław Dębicki. — — — Wydawca Kazimiera Gadomska. 
Warszawa, Nowo-Sienna 2, teL 114-30. 


KATALOGI ROZSYŁA SIĘ BEZPŁATNIE. 


€ wej sławy, poleca pierwszo- 


Polecamy: prace rzędnpa znana z rzetelnośc' 


J. N. TREPKI 


1. Szynwałd 
2. Bonifratrzy w Krakowie 
3. Albertanie i Alhertankj 
4. Opieka nad terminaterami 
5. Tanie kuchnie chrześcijańskie, 
Obiady S. Samueli 
cena po B0 hai. 


S. A. KRZYŻAKOWŚKI RRAKÓW 


Do nabycia we wszystk ch księgarniach 


firma: 
K. Pawłowski 
Kraków, Rynek L. 18 
dostawca wielu stowarzyszeń zarobkowych 


Związku Urzędników państw. i Central 
| Zaknpu dla oficerów i urzędników. 


Jedna kareta 


| 
WAAS powóz i 2 giki zuprzężą do- 
pa w hardzo dobrym stanie do sprzedania 


„Myśl Robotnicza” jest dobrem infor- 


matorem i podrę- 
cznikiem praktycznym dla chcących, pracować w stowa- 
= rzyszeniach robotniczych 


BNE 


UUUWUWUWYWYWYWUPUDYWWUWUWYUUUYWYWWA 


e e znajdą wygodne umiesz- 
Panienki czenie przy urzędniczej ro- 
dzinie po przystępnej cenie. Za zdrowy wikt 

i opiekę ręczy Bię. 
Zgłoszenia: W. Kamińska ul. Wolska L 38, 
IM. piętro oficyny. 


! w pracowni powozów 


St. Bocheńskiego w Nowym Sączu 


„GŁOS NARODU” a dnia 31 Sierpnia 1948. Nr. 200 


J |[KORSA BARANIECKIEGO|[ EF 


Zakład artyst.-kamleniarskii budowl 


Józefa KULEGZY 


ZAKŁAD 
ARTYST.-KAMIENIARSKI 


i A ae p ` 3 EA BRACI 
E Ae istniejące od roku 1868 w Krakowie. zd TREMBECKICH 
keno | Git Wydziały: Literacki, przerodniczy, pracy [|i ©; | w Krakowie 


, Rakowiecka I. 7 
j (dom własny) Telefon 462 
S= przyjmuje się wykonywa- 
37 nia wszelkich robót w za- 
W _—; kres ten wchodzących, 
Mercy a wszozególn ości GROBO- 
Teee O WOOW i POMNIKÓW, 
tak w miejgcu jax i na prowinoyi. Po- 
leca wielki wybór gotowych pommīl- 
ków z piaskowca, marmuru i granitu. 


a, granitu i marmuru. 
Podejmuje się wyko- 
nania grobów w miej- 

seu I pa prowinoyl. 
Telefos 13%. 


NAJLEPSZĄ KAWĘ 


CExtra superior) 


palona i surowa 


społecznej i gospodarstwa wiejskiego. 
Na trzecim kursie literackim będą seminarya. 
Szkoła sztuk pięknych pod kierownictwem Pana Stachiewicza. 
Akt wieczorny codziennie. Początek roku 1-go października. 


Przysyła programy i udziela informacyj sekretarka H. Tomaszewska w Krakowie 
ulica Karmeiicka L. 32. 1082 3 1 


Dyrektor Józef Rostafiński. 


Dla kształcącej się młodzieży 


poleca zaufania godne mieszkania Koncesyo- 
nowane Biuro posad i sług, ul. Szpia 


po najtańszych cenach poleca x 94! 2 KZSZE 3S s; JK ( JJ: talnn L. 17. 1097 3 2 
e TE 5 OM +7 OTC ST a 3 5 - [h = O 7 
W. Olsz owski o wszystkim, którzy mają zamiar jechać Niż wos B racia T erc y arze 
ony an oe 
KRAKÓW do Reerykj iub Ravady, aby udali się z peinen zau- A znajstowniajszj S-g0 Franciszka 
= Z ej 
Maty Rynek róg Szpitalnej, faniem tylk wprost do Talni ad wieków (Bracia Albertanie) 
R p e SG a g -osa S znanej z dobroci racia ertanie 
b Biura podróży Žofii Biesiadeckiej w Oświęcimiu; Swoleh wyrobów a e r Ktakowie 
Zakład wodoleżzniezy > któro nie ma żadnych sgantów, ani naganiaczy. j Padła obi Kaźmierz ul. Krakowska 43. Telefon 208, 
DE OURAWCA | SiE GIM Ara aa aaa LS" 
$ ai „ręczniki, dymy, wyplatane lub z siedzeniem deszozuł: 
ej r z Orków Kowem t. j. krzesła, fotele, kanapy, bujanki, 
W ZAKOPANER EPA taborety biurowa r salonowe. 
ntwarty cały rok. Uraisazezenie dia 852 osób a i r, Aua JA Również przyjmują, mio ae 
genaer | Szkoly muzyczne Kaisera KASA dh 
M , Kor, dslansis waryi "27 ; 
"ml pakój |edzongokowy s uśtsezatwiew. Józejla JOrIsza toły i krzesła 
i | p b ; = wAORCZYNIE obok Krosna.Galicya d o A e 
Koncesyonow, przez władze, prywatne zakłady naukowe dla wszystkich gałęzi muzyki s żądanie darmo I franko. wypożyczania 


85 na składzie, 
Wycieraczki kokosowa 
xaz własnego wyrobu plecione trzeinowe 
w różnych wielkościach, 379 0 
Chodniki kokosowe 


ła Kościołów, urzędów na Bohody, koryta: 
rze i do przedpokoi, 


włącznie opera 49 rok szkolny ; 
Fortepian, śpiew,organy, lutnia, wszystkie instru- | 
menty orkiestralne i przedmioty teoretyczne. | 


Kurs dia kap elmistrzów z ćeiczeniami tygodniowemi w dyrygowaniu. Kurs a 
egzaminu państwowego. W roku szkolnym 1912/ 3 aprobowano 28 kandy- 


datów (dotąd 364). Specyalne kursa dla wyższego kształcenia i kon- 


Im. ii PRASY cerżtów. C. i k. nadwo:na śpiewaczka Am. Friedrich Materna (studyum operowe) 
, Guida Peters, dyrektor Rud. Kaiser pari M. Rąutenkraus Kaiser (£or- $ 
K% S eien tepian) V. Bsichetti (organy) F. Kicin (Czello) Kursy pedagogiczne. | 
i Kursy wakacyjne. Listowna tepret. nauka. Chór mieszany i or- $ 


D kiestra. Prospekty przez kaucelaryę szkoły Wiedeń VII. Halbgasse 9. Dla za- 
0 Yb b, miejs-owych wykaz pensyonatów. 1098 3 1 
Obuwie tennisowe. p o ZZA PROCTER SMG 


PIŁKI N 0 ŹŻNĘ || URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOWSZYCH WYMAGAŃ 
MEK MAN go |||  FARYKA WYROBÓW 


| WSZELKIE PRZYBORY JO Z = F „Wz. 


SPORTOWE MA SELON Aa LB Aaa 
LETNI rolca żę W KRAKOWIE, w. Flaryańske L. 58. Filia: mi. Szpiłałna L VR 
polóódją najame) Poleca w zakres masarstwa wchodzące wyreby w jak najlepszym 
Krakow, gatunku i © wybornym smaku. 
REIM I SKA Rynek 37. 
Na życzenie wysyła się franco ceuniki PRZESYŁKI GCOWROTNĄ POCZTĄ RA POBRANIEL 
sportowe. 77121 


| Przy większych zamówieniach znaczny opust. | 


THIERRY" BALSAM 


jedynie prawdziwy.Skuteczuy na wszystkie choroby organów re- ||. =e | do preedpokoi 

spiracyjnych, kasze ShEREREA plucie, zafiegmienie, brak apetytu, a 

niestrawność, choleryczne mdłości, kurcze żołądka. Zaś przy uży- N d ł 

ciu zewnętrznem na choroby jamy ustnej, bólu zętów, jako woda I0ZaWwO na pas a 
do ust, na oparzeliny, wyrzuty skórne i t. p. 


THIERRV'EG0 maść CENTYFOLIOWA 


skuteczna nawet na najzastarzalsze rany, w rodzaju 
raka, wrzody, zapalenia, |abscesy, karbunkuły — po- $ 
Í siada własności wyciągające obce ciała przy skałe-$: 
| czeniu, pzzez co zapobiega zbyt bołesnym operacyom. 4? 
2 słoiki K. 3.60 N 
Apteka pod „Aniołem Stróżem“ A. Thierry. $a | 
(Schutzengel-Apoteke). Fregrada kolo Rohitsch. Do nabycia prawie | 
we wszystkich aptekacb, a w większej ilości w drogueryach. 


nawet na zastarzałe nagniotki w aptece 
|| Eustachego Sokalskiego w Ketach. Słoik 

60 hal. Opłata poczt. 46 hal. za zaliczką 
. o 20 hał. wiecej. 476 50 26 


Do sprzedania majątki 


ma Bank parcelacyjny 


ER OEEEERusu nos DEC DRACODRCGs Gu. OOOCERBEDSECOBÓLOCWNaAea Koło ky iare około 200 
a : ; 


Ji PLAC POWYSTAWOWY Í| ręjęzojbnicowcj tooro 
| LW ÓW, PAŁ Ą c sz T U K p t Koło Frysztaka: Glinnik górny, 


WYSTAWA R. 1865 


TE 
(PAMIĄTKI i DZIEŁA SZTUKI) 
14 SAL. . A 941 0 14 SAL. S T O R Y 


uł, Bourlarda, 97762 
a 
sa Otwarta codziennie od godziny 9 rano do 6 wieczor. "8| y izve do okien 
W ł 50 h Młodzież obojęs płci i wojskowi do wachmistrza włącznie płacą a y 
step 50 h, 


ipina iapela 

|2, albo 6|1, albo 1 du- 

ża, flaszka do podróży 
K. 5:60. 
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CHEMIA i MIKROSKOP 


są dziś najpotężniejszą bronią w ręku 
fabrykanta tutek I bibułek rygayratowch 


żółte plamy, opalen'znę i t. d. usuwa pod 
gwarancyą Aptekarza Jana Gadubuach'a 
z Poznania 


RXELA KREM 


y, słoik K, 2. 


e mo w dk 
AXELA MYDŁO 
KE 


Do nabycia: w aptekach I drocneryach 


Zastępca W. BARGZYNSKI 


Kraków ul. Zwierzyniecka L. 22. 


A RE Z Z 


zapłacę Panu, jeżeli mój tępiciel korzeni 


„„Ria-Balsam' 
nie nsunie Pańskich odcisków, broda» 
wek, twardej skóry, bez boleśnie 
w przeciągu 3 dni. — Cena jednego słoika 
wraz z listem gwarancyjnym Korou i" — 
KEMENY, KOSZYCE I. 
Skrzynka pocztowa 12/311, Węgry. 


a kd é dostać moin: 
© Szy We po cenie: 
WINA stołowe L po 70 b. — 80 h. 
s  Tekaj 1. po 1 K. 20 h., — 1 K. 40 h. 
2K. — 3K 
„ Assu slodkie L po § K. — 7. w be 
oskach, a we flaszkach o 30 hal. droże 
m ks. Pietra Krawecz w Hannsewoaoh 


(Szepemegys Węgry). 


tylko po 20 halerzy. — W poniedziałki wstęp I korona. g [poleca po najprzystęp. cenach fabry ka rolet 


R 
Czysty dochód przeznaczony na fund. weter, r. 1863. s W. P ĘDZIWI ATR 
a 


UGESUUSEARUCAGOUENGSZOOOGABEUOAGAOZOGROGUZSAANAGOGEAGENA | Kraków-Dębniki ul. Barska 46 
Ü a m e _ > > ———__ | Zamówienia. na prowincye uskutecznia 81 


SC 0 E EEEE e PoE odwrotnie. Oenaikl na żądanie gratis 1 franko 
Najtepsze czeskie Źródło I T A N i E p i E R zZ E 977 i5 3 


1 kg. szarego, dobrego, dartego 2 Kr., lepszego 
2 Kr. 40 h., naji. mawpół białego 2 Kor. 80 h, 


| Nowo otwarte kon 
białego 4 Kor, białego puchowego 5 Kor. przez Wys, c. k. pak rakie 


Już nadszedł ten czas, że lajka wyrabiająca tutki cygaretowe, nie można 
nazwać na seryo fabrykantem! Dziś chcąc palaczom dostarczyć wyrobu 
o ile możności jak najmniej szkodliwego, konieczną jest dokładna znajomość 
chemii, mikroskopu I odnośnych ulepszeń techniczaych, To też na podsta- 
wie mych własnych rozbiorów ohemioznych i badań mikros 
skopowych; oraz na podstawie wyrobionego smaku i fachowych mych 
wskazówek, mam zrobioną bibułkę oygaretowy, znaną ogólnie pod nazwą 


„SALWESOL-NORIS" 


Nie wyliczam zalet, jakie posiadają owe tutki cygaretowa „SALVESOL= 
NORIS‘ z watą w ustnikach tejże samej nazwy, gdyż sẹ powszechnie 
= Ñ zmane | ulubione tak w kraju jak i zagranicą, ========—= 


10, 1 kg. najl śnieżno białego dartego 6 Kor. smi 3 
Dluro pośrednictwa słażhy i posad 


40 h, 8 Kor, 1 kg szarego puchu 6 Kor., 7 Kor., 

białego dobrego 10 Kor., naji. puchu brzusznego 
dla oficyalistów I pryw., oraz dla wszelkich 
kategoryj służby domowej, gosp., 


12 Kor. Przy odbiorze 5 kg. franko. 
przem., handl., restaur., hotel. i p. 


Rządowo uprawniona Biuro pośra- 
dnictwa przy kupnie i sprzedaży 


majątków ziems., kamien., lasów, parcel, 
wszelk. rodz. zakł, przem., handl. eto 
Agencya handlowa z uprawn. do 
pośredn. w kupnie i sprzed. produktów 
ziemyq., roln. i fabr. Przyjmnje się za- 
stępstwa pierwszorzędn, P. T, Firm i Tow. 
asekur. Stanisława Tumtdajo- 
wicza b. prof, gimn. w Podgórzu 
ul. Krakowska I. 7 (tuż przy starem 
mośsie) Nr. 2559 Adres dia kores.: 
St. Tumidajowicz Podgórze, 977 105 


ra mj 


GOTOWA POŚCIEL 


z grubonicianego czerwonego, nlebieskiego, białego i żółtego ialotu (Nanking), 
1 pierzyna 180 om. dług. 120 cm. szer. z £-ma poduszkami każda 80 cm. 
dług. 60 cm. szer. napełnione nowym Bzarem bardzo trwam puchowem 
pierzem 16 Kor., półpuchem 20 Kor, pnehem 24 Xor., pojedyncze pierzyny 
10 Kor., 12 Kor, 14 Kor. 16 Kor, poduszki 5 Kor., 3 Kor. BU b, 4 Kor., pie- 
rzyma 200 cm, dług. 140 om. szer. 613 Kor, 14 Ker. 70, 17 Kor. 80 h, 21 Kor., 
poduszki 90 cm. dlug. 70 om. szer. 4 Kor„ 50 h, b Kor. 20 h, 5 Kor 70 h. 
Podściółki z mocnego gradlu w paski 180 em. dług. 116 cm, szer. 12 Kor. 
80 h. Wyssłsi za zaliczką od 12 Kor. wysyłaue są opłatnie. Zamina dozwolana 
za nienadające stę wzrot pieniędzy. T. Reniseh w Deschenitz Nr. 865 
(Czechy). Bogato ilustrowany cennik darmo i opłetuie. 


PORĘ 


DO NABYCIA WE WSZYSTKICH TRAFIKACH 


M? W. BEŁDOWSKI 


FABRYKA TUTEK | BIBULEK CYGARETOWYCH W KRAKOWIE 
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Namiestnictwo 


ożkole kroju i szycia 


przy ul. św. Rrzyża b. 7 


Kurs najłatwiejszego, fraucuskiego kroju sy- 
stemu Worth'a (bez poprawek) zacznie się 
dnia 2 września. Dla niezamożnych pań i pa- 
nienek, również dla pań urządniczek, wa- 
runki zniżone. Zgłoszenia i wpisy przyjmuje 
się codziennie od 1/9 do 10 rano i od 3po 

południu do 6-tej, 1088 2 


F. Kopaczyński i $ka 


Fabryka wyrobów bronzowniczych i złotniczych 
odlewarnia szlachetnych metali oraz wyłączna @ 
prezentacya szat I furgiczaych 


==" łowlązku pracy polskich È. Jet a  dozle == 
Firma nasza istniejąca od r. 1864 starała się zawsze | żyć potrzchbom 
kościołów polskich wyrobami bronzowniosymi i złośćniczymi, wykonywanymi 
starannie I sumiennie. Ufając, że Przewielebne Duchawieństwo, które nad, 
dotąd darzyłe zaufaniem i przychylneścią, nie odmówi awege poparein nës 
fzomu selowi — wyrugowania obcych, importowych towarów i sdehienia 
polakich kościołów pracą polskich rąk. 54 O 
W KRAKOWIE ULICA BRACKA 2. (TELEFON 2820). 


mis g ee E 


Materyal! jesionowy 


50 morgów drzewostanu około 300 metrów kubicz- 
nych drzewa jesionowego od 25 cm. średnicy i 2 m. 
długości wyżej, resztę grabowe sprzeda Dyrekcya 
dóbr Skałat. — Materyał jesionowy ewentualnie 
osobno. — Poważnym oferentom wyszlemy bliższe 


PRYWATNEGIMNAZYUM 


z prawem publiczności, oraz 


PENSYONAT 


FRANZ SCHOLZ, CRAZ, GRAZOKOŃ-Ga58829 


szczegóły. 1088 D 4 


W pierwszej koncesyonowanej przez o. k. 


todzina inteligentna 


przyjmie 2 Inb 3 uczniów niższych klas z do- 


EE AT EAE aA a CZE CE PRYDZ ZU 
"CZNA UE Gi BRZ brego domu. Pomoc w naukach i fortepian 
——ŻN RE | RĆ ZN w miejscu. Wiadomość: ul. Grodzka 18, 


CEER EET zn -gp g 


OEE 


y STU AM 
A RS 


1—8 klas, áświsdoctwa maturyczne, ró- 


wnorzędne z państwowemi — znako- p” IN p. / Nr] ES f R ] N NE) 


Akademik) Największy skład przykorów i szat kościelnych ("ryżu 


celujący uczeń, zdolny korepetytor, poszu- |DAM jak ornaty, kapy, sztandary, chorągwie, baldachimy oraz artykuły dewocyjne i |Piękuie urządzone pokoje wraz z oatem ntrey- 


HI. piętro front. 1090 0 


Zakopane Posterest. R. Z i poleca po najtańszych cenach \ Eoen "waga tami pyt Psy jj 
z z na fortepianie i teoryi Emilii Dzis- 


ką lepszego domu znajdzie umieszczenie lopie- 


Kraków, Rynek główny, Linia A-B L. 46|G. q 
, przy rodzinie bezdzietnej inteligentnej. 


Adres ; ui. Studongka hyD. ii pi tra A a RNA dzickiej, Librowszczyzna 7, rozpoczy- 


na się nauka 1 wraeśnia. 


Makladom Spółki komandytowej wiaócielei! „Błoow Narodu“, Wydrwea I odpowiedzialny rod, er JAN MATYASIK. Drukarnia „Głosu Narodu“ pod zarządem 2. R. Dobrzańskiego w Krakowie, ul, św, Tomasza 8 | 


